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~ro.w. - min~ . Spychalski 
·· o ·. ~o~gresie . 

·Pdb~~owy 
·wars_zawy 

WARSZAWA (PAP). -~ l ogólno­
Polsklm. Kongresie Odbudowy Stou:. 
,cy, k~óry oh;ndo\:vał ~ Wa.r:szawle ml 
olster budownic;twa Spychalski wy• 
rłosił dluis~ _p.-zemówicnle. w któ· 
rym oświadczył mi!<dzy fonymi; ' 

„Celem Kongresu jeŚł między In­
nymi d11lsza, ntobillzfcja wszystkii:h 
Pole\tów do ·w:vkoiianla n0wych, 

. wiekszych anlżelJ. w· planie 3.-let~lm 
zadań, ·do realbacjł' 6-letnlego planu 
bud~ podsąw. soojalłmiu . w Pol­
!!Ce, .~o zbu,tlQWail"łą WarszaWy- jako 
nowej Stolicy • . 1 • , • ' 

D1?.i-eci : J.)o1skie . 
. · z .Francji · : 

. ril wczasach .w· kraju 
' mtUKSEl,A.,;, (PAP); ~ Dnia. 22 hm. 

z '' Chal'l.~oi.- na' terytorium Belgii wyje­
. chały· dwa podągi, · wiozące l.200·· dzie­
ci polskifh z ·F.dncjj na wezasy do Oj-
czyzny. . : · 

Przyjazd '4zieci do Szczecina spodzie 
wany jest dni11, 25 -lim:'. w godzinach nm 
nych. · · 

;Hen·ry:· Wallace 
. ." ' . 

. . ·p~tęp1a . 
pakt '. a,tłantyck~ 

· .. \ 

. ·"''· 

.' t. 

NOWY' JORK (PAP) h oświ.ad 
c7Attill., złoif<>nytll pr1.Ald6ta.w:ieieloin pra 
s.y, Re:n.ry Wa.Ila.oo P<>tępił ra.tyfika.eję 
pa.ktu . atlantyekiegw:-. Uważamy - o. 

· świitaeeył Wa.llace, · że droga do polto 
j ll' pruwa.~rm po.pl'ZAl'Z ONZ i będl'iomy 
zwalezaJ.i kredyty, którycli celem jesi 
1\Ty~ł!"'11i.e do Eu.ropy me.~riał6w wo­
.ieti.il~cłt wa.I'fx>ścl. miliardów ddarów 
i 'da.lsze WZ1111a,pni.e wyścigu zbroje:ii. 

. „ .. :_USA · .stresz11 
'·.-:.u. a .:-W.:Br}'tania 

. traci ·miliony. 
"' LONDYN. (PAP). ....:. Nowojorski ko· 

respondent dziennika" "Daily Telegraph 
~t)d 'Mo~ing Po~t" wskazuje: na wysiłki 
11qięrykąńskiegą przemysłu gumowego 

. , l!f!lierzaj,ce do· znii:ki cen imporfowa· 
' nega kauczuk.li 11ngielskiego. ' 

Korespondent . uskarża . si~ na fakt, że 
podstaw:ow8" artykuły imperium beytyj· 
skiego, pi:zynosz,ce doch6d dolarowy, 

~- Yi ·. bliskiej przy1zlości stan, sio przed· 
·.'miotem ostrych targów. 

Kierownicy amerykanskich koncernów 
{lrzemyalu gumowego oświadczaj" iie 
ju1(posiadacze plantacyj" kauczukowych 

,.. . h~d· podwyżn:tć eeny nie przekonaw· 
tiZl·. A111erykanów, że jest to rzeczt ko­
niecm" Stany Zjednoczone zredukuJt 
import l powiększt produkcjo . amerykań 
skie10 kauczuku 'yntetycznego. 

Korespondent wyraża przekonanie, 
źe Anglia może w ten 110<>•ńh stracić 
miHnnv dolarów. 
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Pułk. N. T okariew 

Potęga marynarki 
Na maglnes/e 
------------.-------0 dgr ze w a n a 

• • ZSRR 
doktryna 

Fra.neja: Twój dym, Germa­

nio, to dla mnie ~bal. 

PogrobowCy ·nitlćra 
- Tu mówi „Głos Ameryk:" ... 

Codzienńi.e podajemy najświeższe 
wiadomości o kulturze· atlantyckiej, 
amerykańskiej cywilizacji, nowo­
jo.n;kich cudach teohn!ki... o filan­
trop.ii milionerów, genialności ame­
rykańskiego filmu li wolności ame­
rykańskiej demokracj! .. „ 
Słuchając „Głosu Ameryki" tti.a 

się wrażenie, że po drug:.ej stronie 
oceanu istnieje jakiś raj, gdzie ro­
dzą &ię tylko genjalni ludzie i gdzie 
W&zystko jest „frst qua1lty". 

łecznej ONZ, którzy na temat wol­
ności i prawa wygło.sili tyle pustych 
frazesów podczas dyskusji nad de­
klaracją praw człowieka, w czym 
tkwi przyczyna tych zastraszających 
objawów w kraju „kultury atlan­
tyckiej"? Dłaczego llla glebie dola­
rowej demokracji bujn!e kwitną 
chwasty krwiożerczego faszyzmu i 
rasizmu? DlaczE:go prasa karmi swo 
ich czyteltików niezdrową sensacją, 
budząc najgorsze instynkty? Dla­
czego?... Komu to jest potrzebne? 
Pytań takich nasuwa się setki. 

N!esU!ty, „Głos Ameryki" nam na 
nie odpowiedzi nie udziel:. Jego za­
daniem jest tylko szerzenie :fałszy­
we.i legendy ó wspaniałym „amery­
kańskim stylu życia". Po to przecież 
wydaje się lllań miliony dolarów. 

Bab. 

!Masy pracujące Związku Radziec­
kiego obchodzą dnia 2i lipca lb. r. 
doroczne św:ęto Marynark! Wojen­
nej, ustanowione przez rząd ra­
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1939 
roku. 

Marynarka radziecka ma twe 
wspaniałe tradycje. Na kartach hi­
storii utrwalone zostały ~ałe 
zwycięstwa floty rosyjskiej - pod 
Ga.ngutem, Czesmą, w c!eśn:nie 
Korfu, pod Synope oraz wiele jn­
nych bitew, które okryły cbwal!ł ro• 
syjski oręż morski. Obok tych czy­
nów wojenn~ch marynarze rosyjscy 
szczycą się odkryciem wielu no­
wych dróg morskich. 
Żeglarze rosyj~cy t>lerwsil zbadali 

wybrzeże półnoonej l pólnoono • 
wschcdniej Azji, odkryli znaczną 
cz~ć Ameryki Północno • Za.chod· 
niej . z olu~Jającyml je.f wYhrtreża wy· 
spami, odkryli kontynent antar­
lttyczny i wiele wysp Oceanu Sp0-
kojnego. 

Wielcy rosyjscy dowódcy morscy 
- Piotr I, admirałowie Uszakow, La 
zariew. Seniawin, Nachimow, Kor­
niłow, Makarow, odważni ż~glar.ze 
.Deżl)iew, bracia Łaptiew, Czeluskin, 
CzYI"JkOW, Bel'ing, Gołownin, s:e­
dow i wielu1 wielu innych - okry­
li wiekopomną chwałą banderę swe• 
go kraju. 

Marynarka ROśji soojalistycmej 
jest godnym s,padkobiercą najlep­
szych tradycji przeszłości. 

W okresie wojny domowej i walki 
z obcą interwencją - tMa:rynarka 

wo1enne1 
okazała się wiernym towanysr.em 
broni AMlil Czerwonej. Marynarze 
radzieccy wypełni!! 1. hooorern po­
wierzone im zadania i, walc~c na 
wielu :frontach z wrogami młodej 
Republlki Radzieckiej, nteru zasłu­
żyli na PoCh'Ml~ę towarzysza Sta· 
l.µla, który niejednokrotnie kiero­
wał osobiście operacjami bojowym: 
Marynarki Radzieckiej. 

23 lutego. 1918 roku, w pamiętnym 
dniu poW6tania Armii Czerwc.nej 
marynane kronntadscy, ,...lcząe 
ramię przy ramieniu z :iołnienamł 
woJQ lą.dotvTch, rozblll 1łły nie· 
mifJCkle pod Narw- i P1kowem. 

Na kartach historii radzleck:ej ar­
mii i marynarki złotymi zgłoskami 
zapisane zostały czyny bojowe m'l­
rynarzy, kh udz'.ał w bohater,kiej 
obronie Carycyna i Astrachania, 
operacje marynarzy bałtyckich 
przeclwko in<terwen<tpm na przedplJ­
lach Piotrogrodu, słynne operacje: 
krUDOłr«sk!ł l włdlick~ sranłc1~e 
s 117.aleńozll odwaflł przedarcie się 
śmiałków floi)'llł dnfeprowsłdeJ po­
przez śclanę ognia r.&Porowego poci 
Łojewem, bitwa morska w pobliżu 
mierzei na łlMll'z1l AHWSkłm t wlt­
le Innych OZ1D6w bohater.kim bojo­
wYCh. 

Po ukończen1u wojny domowej 
partia bolazew!cka w 8Wilj tr::>sce o 
W711llOCllienie l'ił zbrojnych państwa 
radz!ecklego po.święcała wiele uwa­
gi wzmocnieniu marynarki woit>n­
nej. Wymowne św!adeetwo tej tro­
ski stanowi fakt, że komunist f<'zna 

organfaacja młodzieżowa objęła .z 
Inicjatywy Lenma i Stalina patro­
nat nad marynark~ wojenną. W ro­
ku 1922-23 załogi okrętów w;,!en­
nych zostały uzupełnione tys'.ęcz.ną 
rzeszą komsomolców radzieckich. 

Rozbudowa marynarki radzieckiej 
rozwi.nęła się ze su:zególnym :oz­
machem w okres:e stalinow.skich 
planów pięc:oletnich. 1Dość powie­
dz.ieć, re w okresie pierwszych 
dwóch planów pięcioletnich -Związek 
RiwbJooki zbudował 4 razy więcej 
okrętów wojennych, niż zbudowała 
RosJa CU'5ka w ciągu szeregu całych 
dzieslęcioled, popn.e<lza.Jących 
pierwszą. wojnę a§wfatową. 

Powstanie licznych ple.cówek po­
tężnego przemysłu socjalistyeznego, 
w tej' Eczbie i w:elkich stocz.ni okrę­
towych - umożliwHo Związkowi 
Radzieckiemu wzmocnienie swej po­
tęgi morskiej. W początkach drugiej 
wojny świl1towej Zw!ązek Radziecki 
dyłlp<>nował silną marynarką wojen­
n!ł, zdolną do skutecznego poparcia 
operacji radzieckich armii lądl>wych 
f do realizacji odpowiedz!.alnych za­
dań bojowych. 

Radzieckie siły wrojne ~ wodzą 
wielkiego stratega J(nefa Stalina, 
odecrały decydującą. rolę w emą.­
plęclu bhriorycmego zwycięstwa -
11Wyclęstwa. Zwłą.7!ku Radzieckiego 
nad bltlerowskbni Niemcami i Japo­
nią.. 

Prasa ~ eZpto 1 • 
chocr.o zachwala na nyeh łr. 
ma<:h t. rw. ,,chrzeeciJamkł 
dOktrytlf socJalnt", kł41·a -
czerpiąe wskazania 1 ~ 
pa.pie3kich „Rerum llO'V&ruDl" i 
„Q1faQra.gesimo anno" - ma 
być rzekomo sb&wca1'Jl t en 
downym lekarstwem n& wszyst. 
kie klęski, chONby 1 riiedoma 
ga.nia. społ«:me. po~ lek. 
cję tej uniwersalnej ,,doktrynr" 
w zastosowa.niu P1'akt)'ezn1111 
za.demonstl'O'wllł. w swodm czasie 
MWlllGlini, & dzl.A demonstruje 
Fra.neo - w formie t. .IW. 
korporacjonimlu, UJllO'.lliwiajt­
cego - pod o!łont „ch?tldc1-
ja.11sl..'"ik:h" frazesów - na.jbez. 
względniejszy wyzysk ezłOWie. 
ka. ·pracy. 

Dwa. wymienione 111 łt.ttr1-
stowskie, którym nie uq:fd90llO 
i nie sZczfd,zi sit watyk&liakieh 
błogosła.wiel1stw, znalazły Olrtat 
nio naśla.dowcO:w w środkowo.. 

ameryk.'111skiej -:epublice Oastari 
ca., gdzie rządZi a.ktua.lnie :rea.k. 
cyjny rzą.d Figuera.. Min1Bter 
pra.cy w tym rz!łdzie, wielebny 
ksiądz Benjamin Nunez wydał 
pewneio dnla dekre~ aby wszy 
scy robotnicy i pracownią Oo. 
starilrl zapisali sit ~bmlan 
do , cl~··ześcija:tiskiej" orgu.ta&­
cji ~wiłr::!l:owej p. n. ,,BeI'lllll 
Nova.rum", (I) na któMJ csele 
stai właśnie 6w minister w IRl 
tannie. 

Dziwi nas jednak, dla,czego „Głos 
Ameryki" nie podał np., że ostatnio 
w nieczynnej kopalni koło miasta 
Birmingham w stanie Alabama od­
kryto niedawno .rn:.ejsce kdni, gtłz.ie 
członkowie Ku-Klux-Klanu tortu­
rowali swe ofiary. Ze ta sama ban­
da KKK organizowała ol>lawy · na 
Mw:zynów, którzy byli ,,posądzeni" 
o „dz!ałalność wywrotową".„ że za­
kapturz.eni oprawcy porwali wła­
śc:.ciela kawiarni 'Jl Birmingham, 
Murzyna, kombatanta ostatniej woj 
ny, odznaczonego !itd„„ i torturowali 
go przez trzy dn! w nieczynnej ko­
palni... że to wszystko uszło im bez­

WojSko polskie bierze 
, 

w z or 

Podsumowujac wyn:ki operacji 
bojowych maryl)ark: wojennej 
ZSRR w minionej woinie, w swym 
rozkazie dziennym z 22 lipca 1945 
roku Generalissimus Stali.n p!sał: 

„W wfelkiej wojnie narod<rWeJ 
Zwlądtu Radzl~klero przeciw· 
ko Niemcom fa!IZystowskłm ma­
ryna.rka wojenne naszego pań­
stwa była wiernym pomocni­
kiem Arml1 Czerwonej„. 

Ten dekret - czemu trudM 
RiQ dziwić - nie wywołał ~y. 
na.jmniej Zachwytu wAród robe>\ 
nik6w Oosta.rik~ którym me ob. 
ce są dotwia.dc;zenit. ~Jakie 

' go korp"-·a.cjonizmu. zrentt, et 
robOt.nicy czujt jni od d•w.na 
na. swej skórze opła.kane llkntki 
dziala.Iności pobotnego ,,młni­

etra pr~r,y". 

karnie. 
O tym• „Głos Ameryki" nie mówi. 
„Głos Ameryk:" nie wspomina 

również, że ostatnio postępowa opi­
nia amerykańska zaatakowała wy-

z ofiarnej pracy. robotników i chłopów 
Przemówienie Marszałka Zym ierskiego . na · otwarciu Trasy W-Z 

twórnie hollywoodzkie za nakręce- Obywatelu Prezydencie! Obywat.elel Marszałek Rokossowksl., niegdyA war 
nie filmu pt. „House of Strangers", Wojsko Polskie z i':adością i dumą sza.wski robotnik budowlany, który 
który jest oszczer~ym atakiem na wita. i pozdrawia bohaterskich robot. przed pi11-wszą wojną. świa.towt pra... 
ludność włoską z.amie&zkującą Sta- nik6w trasy W-Z, która stał.a. się cował · przy budowie mostu Poniatow­
ny Zjednoczone. Film ten pokaz.uje chlubi} Warau.wy i eałej Tuls-ki. Wa. skiego, przeszedł sw6j pierwssy pro. 
bowiem Włochów jako bandytów ! sz.e wspMllinłe osią.gniilcie., was7,a. ofiar leta.riacki chrzest bOjowy na. warszaw 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób na i wytężona· praca była podziwfo„n.a; sltiln Pawiaku. WychOwany w twardej 
wśród ludności amerykańskiej nie- pr:ooz Wojsko Pol$kie, przez wszyst- sZkole stalinowskich dow6dC6w, stał 
nawiść do Włochów. kfoh . synów robotniiczyc'h i chł<Jp kich się jednym z czołowych p0gromców 

O wielu podobnych wypadkach, o w munduriach Wł.nderskfoh. Trasa W- faszyzmu. Jako dorw6dca frontu białe>. 
których codziennie donosi pełna sen Z był.a. frolllt~, na. którym walczy_ ruskiego w1„-oczył do Polski na crele 
sacj! prą.sa amerykańska, „Głos lilie.ie o p:ęką i wspa.niałl} Warsą,a_ pierwszych jej wyzwolicieli. (Oklaaki) 
Amer:yk:i" nie powie ani l!lłOWa, nie wę, ~ piękną _i wspainiałą. ,;irzyszłość ObYWatelel w wymiku nieugi~j 
zastanow'i s!ę nawet nad tymi typo- n~J Lud?W?J OjezJ"Zlly Dlait~go ~ walki mas pmeują.eyeh o namodowe i 
·wym.1 objawami ,,kultury atlantyc- =~ chlubi Enę wamL lud ?oh11,teM.k.1eJ społeczne wyzwolenie w wyn.~ku hl­
kiej". TymczaSj!m w Stanach Zjed- etohcy •• Tylko w LudoweJ Polscie, w storyc:r;nego zwycięstwa Związku :aa. 
noczony,ieh. pod apiekuńczym!. s:krz~:- ~:ds~wte, w którym. ~spods.T~Y ro~ dzieckiego i jego bohaterskiej armli, 
dłami wszecllipotę~ych monopoli - nl.k .1 chłop, l!Q. moa1iwe tak:e osiąg kierowa.neJ· geni_alna. myRla. i wolt Ge 
nansowych rozwija się faszyzm li ra ... .., 

jd j i h llJJ.ęCIJJ&. . nerali.!:simusa. Stalina ( cklask.i), w wy 
s!zm. Gestapo zna u e swo ~ na- Ze. szca:egó1nym ~d!CJ1Wolen1em i . ra- niku soj11szu polsko.radzieckiego zro. 
stępców w zakapturzonych .zbirach d~1ą. w:ot.aan w dn.1u. IU1szego śrnętn dzcmego na' połach bitew z hitle:r"--
Ku-Klux-Klanu, Rosenberg ma swo 1 któ .„ 
ich uczniów u reżyserów holly- Wyzwo e:im, w m1eJS1Cu,. w rym skim najedtcą., pOWlltala. niepodle1ła 
woodzk:.clt, lritler ma swych pogro- prreks.zu;iemy tfl.k w~paIILwły drir d1a P{)lska. Ludowa i odtodziło się Wojsko 
bowców ... wśród czcicieli „atlant~- WS1rS7.awy - Marszałka. Zwiąku Ra. Polskie - zbrojne ramię ludu polskie 
kiej kultury". dzieckiego, l't~~ntego l!.Oko.ss~wskte go. Dziś st.of. Wojsko Polslrle wiernie 
Należało by więc zapytać amery- g~ •. prue<l;~te~~la ooh8:t.erskie3 Ar- i nieZłomnie na &trały n~j tw6r. 

kańskich delegatów do Komis3~ Spo mu R.adz1eek:eJ. (Oklaski). czej pracy, na stra.iy ositrni~ ludu ==.:.:.:..--.:...--------------------- polskiego, DiepOdlegtoacI i bezptecsei1 

W pierwszą rocznice 
.;..;;.....:.;. ..................................... ----

zjednoczenia mtod~ieży po,skiei 
W .AlłSZA W A (PAP) - W całym 

kra.ju 21 bm., w rocznicę powstn:~ia 
ZMP, odbyły się uroezystośc1 młodzie· 
żowe na. których podsumowano dotych 
czar.dwa wyniki prs.e Zwię.:i;ku oraz wrę 
czono nagrody wyróżnionym przodow· 
nikom pr~y. 

KATOWICE 

W Domu Kultury i' Oświaty Zwią.z· 
k6w Za.wodowych w Katowice.eh odby­
ła. się centralna. a.ka.demia młodzieżowa 
ku czei 5-ej rocznicy Odrodzenia Pol· 
ski i jednoczelinie pierwszej rocznicy 
powstania organizacji młodzieżowej 
ZMP. W akademii wzięło udział ponad 
800 czołowych młodzieżowych przodow. 
nikpw pracy, zatrudnionych w przemy. 
tile węglowym, hutniczym, metalowym, 
chemicznym włólo.enniczym, budowla­
nym oraz w rolnictwie. 

wyroi, proporzec przechodni zdobyła 

brygada. un. Ha.nki Se.Wickiej przy fa.­
bryce sklejek w Piszu. 

Uczeni radzieccy i rolnicy-nowato· 
rzy prowadz, niezliczone badania i 
doświadczenia, związane z przesunię­
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob. 
szaru zasiewów cennych upraw owo­
cowych. Miczurinowska nauka agro· 
biologiczna da!a ogrodnikom sybe­
ryjskim skuteczny oręż do przeohra· 
żenia przyrody. Zakwitły sady tam, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć! 

stwa naszej Ojczyzny 1 jej socjaliStJ 
cznego rozwoju . 
Osią gni~i41. produkcyjne p!)l1fkich To 

bolt11ików, cllfopów i ee.łeg-0 ludu pM 
eującego W7'tnoeniify; eiaę i ohJ'Olllnoś6 
Polski. Z nich czerpie swą, siłf Wojtko 
Poll!lde Codzienny w-ysiłek, COdlientla 
goJJiwa. służba. sta.noWi nasi wklad w 
dzieło umocńien!a. sił pokoju. 

skały ogromny rozgłos. Na · rozle. 
glych ohszerach Kraju Ałtajskiego saj 
muje się obecnie ll8downictwem prze­
szło 1.100 kołchozów, w których ho­
duje się przeważnie odnńany, wypró 
bowane przez stację. Nadchodztce • 
corocznie od sadowników listy o za• 
chowaniu się tych odmian w roztna· 
itych rejonach kraju, uzupełniajQ do 
świadczenia stacji o specyficznych ee 
chacli biologicznych rozmaitych ro­
ślin owocowych. 

O wspaniałych możliwościach ros 
woju sadownictwa użytkowo-przemy• 
słowego i perspektywach poważnych 

J'estełmf dumni, ie na111 na:r6d, re. 
aliluJ'4' i p01łtbi•J.łc konsekwentnie 
wska.aani• hiltornZne10 Ma.niteatu 
PR'WN, krOc.sy w pie"'11S7Ch sz.re.. 
cach wałki o JOk6J łwi&t;oyy, na !!tra „ któreco pod p~ctwem Zwi• 
1ku Ba4Stecldqo. stoJt Diezłomne Il. 
ły ~ n• całJm łwiecte, (Ok.la.. 
aki). 

Obywait.ele! Jł9ł.elhny dumDi • tego 
łA JlMI n.a.ród pod ptt.ewodniotw&m 
klasy robołłli.oZ'&j, IDOM poescaycł6 lit 
ogromnJDd ~fCiami ~ 10. 
spodatld i kUltury, moM pGllCącid 

sit tale ~" 'WJ'CllJ'llami jałt 
zbudowanie tnq W-Z. 

Woje.ko PoWtMI bi«rize pi-t;ylct.l.d 1 

ofia.1.nej pni.cy ł wy&łk6w mlx>tmików 
i ehło116w. 09iłpifcia waeze Ił dla 
!Ołlliierzy 'botUcem do da.Iszej WJtt­
ionej pracy szkoleniowej i p0Utjd. 
aej, któn. ęRematycllnie pgdno9i llL 
łt wojaka, jego dY9CJPllilt i hiado. 
mo§ó jego !Qli w walce o ~cnteme 
pokojti i wolDoki :n11iM\11 w lmił 
szC8f6liftJ pnpzłOłci ILallMj Ojc:s,. 
&117. 

ObT,wawtet Koł-1• lift pewui, le 
!Ołniers polski nój ollOw'l.pek wobec 
O jcZJ'ID:r WJ"Pebl.ia 1 bfdal• wypel. 
nt.4 róWll.ie d~, ,fa.k -wnełnia 10 
nuaa ....,ani&ła ldU& robOtnicaa. 

Niech tyje Polaka Ltldowal Niech 
tyje ~ka klM& :ro'bOtllłCMI 1'1ecb 
tyje eo.tuss polłko_radfteckil lłieeh lf 
je Presydent lk>lłllllaw :Bientl (Okla.. 
1ki). 

dyeh przyroduików na południowym 
wybrsesu Je&iora Teleckiego - w 
Caułynmanie. Obecnie. w rejonie Je 
siora widzimy obok siebie europej· 
akie, Dticzurinowakie i 'yberyj1kie 
odmiany jabłoni w po1teci wytokich 
drzew owocowych. 

Cenne wnioski wycifgn~a 1tacja 
21 do,wiadcuń 1ado~ kołchoacto 
wego. kawalera orderu Czerwonego 
Sztandaru Pney - I. Ukraińi!kiego 
(kołchoa Sztandar Praoy - rejon re 
mieński). 

Wiadomo pomzecbnie, jak ogrom· 
nt rolo odgrywaj1 pasy zadrzewienia 

W czasie a.ka.demii przodująca w pro 
dukcji i organiza.eji pracy 29-osobowa 
mlodzietówa brygada produkcyjna. hu· 
ty „Florian'' im. Hanusi ka. otrzymała 
od Zarządu G6wnego ZMP przechodni 
proporzec współzawodnictwa pracy. 

„Wyprowadzić naukę z ciasnych 
ram laboratoriów uczonych i poletek 
do.świadczalnych, zastosować ją na 
wielką 6kalę w produkcji" - oto, do 
czego nawoływał Iwan Miczurin. 

W myśl tego postulatu Ałtajslrn sa· 
downicza stacja doświadczalna zaopa 
truje kołchozy, sowchozy i amatorów· 
sadowników w sadzonki, nasiona i 
kiełki,, odpornych na surowy klimat 
syberyjski, odmian roślin owoco· 
wych i ozdobnych. 

=-----------------------------------------------------

KRAKóW 

W wielkiej sali Teatru Robotniczego 
w Krakowie, w związku z pierwszą 
rocznicą. pow~tania ZMP, odbyła się 
centralna akademia Związku :Młodzie· 
ży Polskiej, w której wzięło udział po­
nad 1000 ZMP-owców z ca.lego woje­
wództwa krakowskiego. 

W czasie akademii przedstawiciel ZG 
ZMP, ob. Banasik wręczył z okazji za· 
końr..:eilia 5-go etapu młodzieżowego 
wsp.ółr.awodnictwa. pracy nagrody zwy­
ci~kim zakładom pracy, brygadom mlo 
dzieżowym i przodownikom pracy. 

OLSZTYN 

Z oka.i:ji pierwszej rocznicy powsta· 
nia ZMP i zakończenia półrocznego eta 
pu współzawodnictwa pracy. na odci_n· 
ku młodzieżowym, odbyła się w dniu 
2l. bin. w liwietlicy międzyzwiązkowej 
w Olsztynie uroczysta. akademia. z u· 
dzialem przodowników pracy za wszy· 
stkich zakładów, położonych. na. terenie 
W"Ojew. olsztyń.skiego. 

W wyniku współzawodnictwa między 
pou.ezu61n.Ymi brna.dami mlodzieżo. 

Szkółka drzewna tej stacji rozsze· 
rzyła sw' produkcję w okresie powo 
jell!lym do 300.000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
drzewna wyhodowała dla celów pro· 
dukc~jnych 2. 700.000 sadzonek. W 
cia~u wiosny roku bieżącego. stacja 
w;isla hodowcom około 400 kg na 
sion drzew owocowych i dekoracyj· 
nych. 

Nasiona, pędy i eadzonki etacja wy 
syła pocztą do najodleglejszych re· 
jonów kraju ałtajskiego i poza j~go 

granice. 
Z ka~dym rokiem rozszerza się ko 

respondencja stacji z sadownikami. 
W ciągu ubiegłego roku do stacji 
wpłynęło 3.000 listów z 70 obwodów, 
krajów i republik, a w okresie od 
stycznia do kwietnia roku bieżącego 
- przeszło 2.000 listów. 

Prace eksperymentęlne ałtaj&kiej 

stacji sadowniczej w dziedzinie && 

lek.mi i agrotechniki eadownictwa zJ. 

Syberia -
- kraina 

l~witnącyeh sadów 
badań naukowych w Kraju Ałtaj. 
skim, świadczą naetępujQce przykła• 
dy: 

W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Ałtaju, panują niezwykle łagodne 
warunki klimatyczne, stanowi,ce jas 
krawy kontrast z klimatem innych ob 
szarów syberyjskich. 13 lat temu je­
den z ogrodników-eksperymentatorów 
- D. Raczkin, z wielk, trudnoicit 
przetransportował z Ałtajskiej etacji 
sadowniczej i z Miczurińeka rozsady 
jAbłonek i zaeadzil je na północ'lym 
wybrzeżu jeziora Telookiego. Obec­
nie sad ten doskonale owocuje, przy 
czym rośnie tam, na wolnym powie­
tn:u i wytrzymuje dosk nale mró•, 
20 odmian jabłoni o wielkich owao 
cach. 

Stacja wyszkoliła ekspeeymentatora 
P. Sirnowa. któcy, kieruje praca mło. 

-
leśno·ochronne10 pny pnewwaniu 
obtzarów Hdownictwa na 1trefy ate­
pówe. 

I. Ukraiński pracuje na wichodnich 
peryferiadi 1tep6w kulundyjskich. 
Znaj•e doskonale wła,ciwości klim•· 
tu etepowego, 111Hdził on pasy leśno­
ochronne wokół Hdu, pamiętaj'c 
przede wsayetkim o tzalej1cych U• 

wiejeeh lnieźnycli, I. Ukraiński nie 
tworsy apory dla wiatrów, leci atara 
eię, aby aapró1ayły one 1mcg1em 
możliwie najwięuay obłzar aadu. Sad 
rozplanowany je1t w ten spo1ób, łe 
wiejtc• aimt wiatry południowo-za· 
chodnie uderzajt w paay ochronne 
pod określonym kitem. Obe·~ ••· 
du podzielony jeet na odcinki, na któ 
ryt.A snnicaeh I południe Jla północ 
romt peJed1'e9 ftllł1 JdOllÓW aDteo 
rJkańakich. • • nehod• u ,,.dicScl 

Dążenie part!i bolszewickiej i ca­
ł~o narodu :radzieckiego do dalsze­
go umacnian!a marynarki wojennej 
znalazło dobitny wyraz w cytowa­
nym poniżej rozkfłzie dz:ennym Jó„ 
ze:fa Stalina z 22 lipca 1945 roku: 

„Naród radzieck: pragnie, aby ma­
rynarka jego była jeszcze potężniej­
sza i 1ilniejs1.a. Naród nasz zbuduje 
dla swojej marynarki nowe okręty 
wojenne i nowe bazy. Zadanie ma­
r;\'narki polega na bezustannym 
s'l.koleniu i doskonaleniu kadr ma­
rynarzy, na całkow!·tym opanowa­
n~u doświadczenia bojowego, pod­
nies!eniu na jel!zcze wyższy poziom 
dyacypliny organizacyjnej jej s.zel'e­
gów". Powyższe postulaty Wodza, 
wciela się niezmiennie w życie. 

Wielu uczonych !radzieckich po­
uczycić się morże cennym wkładem 
w dzieło podwyższeniA zdolnośC: bo­
jowej marynarki. Znaczna !lośe prac 
z tej dziediz.iny odznaczona została 
nam-odami stalinowskimi. 

-Darzęc miłością swą marynarkę ~ 
pragnąc pnytty,nić się do dalszego 
jej umocnienia, całe tysiące ludzi ra­
dzieckich wstępują w szeregi towa­
rzystwa popieran:.a marynatki wo­
jennej. szczególnie 1ntf'resuje się że­
glugą morsk11 młodzież radziecka. 
Marynarze rad'Zieccy nadal d~ko­
nalą 1!ę w awym mlatrzostwie bojo­
wym. 

Marynarka w~ ZSRR - tM. 
wierny towanysz br()Jlf ArmH R.6.­
dzłeekłeJ - stoi czujnie na sfł'a.źy 
fł'Ulie morskłeb · moeantwa raddec· 
kłeg-0. 

- podw6jny rztd topoli. Pnie tyl'h 
drzew, majtcycn stanowić zapbrę dla 
wiatr6w, ogołocone !ł z gałęzi do wy 
sokośei dwóch metrów. Na granicy 
wechodniej i północnej aadu romt gę 
1to zadrzewione pasy, zatrzymujQce 
całkowicie wiatr. W ten sposób cała 
mas• miegu pozo!taje wewn,trz aa• 
du, układajtc eię na ziemi równym, 
ubitym wałem. Ukraiński posadził 
tu maliny. agrut i poziomki, a więc 
uprawy, które doskonale znoszą dłu· 
gotrwałe pozostawanie pod śniegiem 
i wymagaj, wiosn' du!ych ilości wil· 
gocl. Nieco dalej, na odcinkach po 
łudniowych i zachodnich, gdzie le­
:iy puszysty pokład foiegu o wyso­
kości dwóch metrów, Ukraiński za· 
eadził jabłonie i wi€nie, a koło gra­
nicy północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa śniegu przekracza wysokoś~ 
jednego metra i jest zawsze rzadka 
i puszyeta, zasadził jabłenie-renety, 
grusze i śliwy. Dzi~ki tej komhi· 
nacji sad kołcho;r;U „Sztandar Pra· 
cy" nigdy nie ucierpiał od zawiei 
8nieżnych, leu - wprost przeciw· 
nie - wyzyskuje je dla swoich ce­
lów. 

• • • 
Mówiąc o perspektywach Hdownie 

twa na Syberii, Miczurin piaał: Na· 
wet najhardziej uzdolnieni, indywi· 
dualni eadownicy, n~e Bł juź w stanie 
zapewnić rozwoju n~ownictwu syhe· 
ryjakiemu. Całkowite powodzenie w 
tej 1prawie może zapewnić jedaiie 
jej charakter masowy", 

I tt metodt masowego charakteru 
sadownictwa kieruje ei~ w swej dzia· 
łalneści 1:11łoiyciel uacji ałtajskiej, 

M. Liaawenko i pracujfcy pod jego 
kierownictwem, zespół pracowników 
etaeji doświadczalnej. 

O. MietkOW!ki 

°'tępca dyrektora 
Ałtaj6Jdej atacji domadt,lalnej. 

Prze§ladowa.tlla i a.reszty 4lta 
łaczy ro botnicZych, napady po. 
llcji na lokale zwitzkOw awo 
dow:vch, represje 1 szyks.ny -
to wsr.ystko zmu8łla nich ~ 
niczy w Oostarice do k~ 
cyjnego ntema.t dzi&łania. 
Oc~cie, łwiat prMl7 co. 

l!t2.rlki, n.a.teżlłCY w ogromnej 
większołct do Pdud~..Ame. 
ryka.iiskiej F&dera.cji Zwfąsko. 
weJ, gorfCO zaprotestował prae. 
ciwko dekretcfw!. swoi~ 
„chrzdcijai!.skiej do~y apo. 
łecanej" i ~owił, ie Die 4t. 
sit za.pfdZić do Wl!IP61Deso koj. 
ca pod dOZór jedlle10 naaielJle. 
go wilka. Jto.'botmc, innych kr• 
jów śr<>dkowej i Południowej 
Ameryki nkJet w ml.arf efł 1 
•rodk6w pomoc wa1eąeym o 
niezalem<>M ruchu llwią.zkowego 
robotnikom CO&ta.rllti. 

„Pa.pieska dOktrJDa apt'hcs. 
na", oparta na fałszywych 1 o. 
błudnych zaJ:oieni&ch korp t a. 
cjon!.zmu, nie wytrzymała pr6-
by życia w żadnym 1 „uazc:zt. 
tiliwionych" nit knjów &1U'OJ)8j 

skic~ nie WJ'ł;nlymt. wł tej J1114 
by na. gruncie a.merykal1sk:jm. 
Drogt do wyzwolenia. k1uy io. 
botniczej, do zapewuienia. jej 
Owoców wła.snej pracy, dobroby 
tu, oświaty i Jmlti.·11y wskazuje 
jedynie niezwru.ezaln& Ulik• 
ma.rksistow1ka., czerptp nroje 
pra.wdy 2 ~cZnych praw 1 
d09wia.dczed roinro~u społeczne. 
go, wz'b()g&C(>Jlt. pfo&1t, rewoJu.. 
cyj~lł twórczością wi&lkich ster 
Dik6w ZSRB - Lenina. i St&. 
lina, B. D. 

Szabla Augusta li-eo 
odnaleziona 

w Czechosłowatji 
PRAGA (PAP) - W dniu 22 lipea 

br. odbyła się w gmachu ambasa.d7 RP 
w Prad.z.e uroczyatoś6 przekazania am. 
basadorowi Lr::onardowi Borkowie2l0wi 
1zabli Augusta n Mocnego z roku 1699, 
odnalezionej ostatnio w zbrojowni za:m. 
ku Lemberk koło Liberca w p6łnoo­

nych Czechach. 
Szabla Au~u11ta Il przesiana zostanie 

do zbiorów Muzeum Narodowego w 
Wa.rsz11.wie. 

Wrześniowa 
Sesja 

ONZ 
NOWY YORK. (PAP). - W Lake 

Suóccss ogłouono tymczaiowy porzt· 

dek dzienny kolejnej eesji generalne10 
zgromadztnia ONZ, która mil roi&po­

cząć się 20 września. W1ększo~ć głów• 

nycb eprllw, które były omaw~AJle na 

poprzedniej sesji będt znów przedmio 
tern dyekusji. 

W tymczasowym porz11dku dziennym 
opuszczono jednak spraw\' Hiezpanil 

frankistowskiej. Przewiduje eię, ie 

porządek dzienny 101tanie u11:upełnlon1 

przez włączenie tej sprawy. ]edft1111 

z najważniejszych punktów je&t nadal 
przyszłość byłych kolonii włoddcłt. &. 
aja JQa potrwa(. około 10 tygodni. 

/ 
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,, Dziela Lenina· StaJ • I 
. ,--- ... 
1.··n·.a I 

z 'Clklu: Marzenia Tr~mana 
USA, USA iiber alles ••. 

Cój · io. jetlmik ~:JY &uty, wykwintny obkulek, ~olączony J: Ze1Jci~ ~ 
2)·rimn t.sw. 1 aapójóto wy1kokoccyeh! Ciało ogarnUJ rosko1sae ro:z:lur.meme. 
dr°ich ·- jak to aię · mmvi saezyna bujml w obłokach, do gl6w_ki, _opanooxmei 
,,unUtrkinii .·fasu" przychod~ różne fantastyc:me my&li, rzeczywi.3tość ataje 

tit .~. !!'". - ;afpi.,„ „ 
Ot, .,;~ się .nitdawlto JWJ luk1usou,iej. libacji w doborowym vonie 

. kupców· ehicogowskich pan. prezydent. Stan<:w ·Zjednoe.i;onrch -: Harry Tr"" 
man. JIJWilo mu:sif tiiięc staroi;ytne unper1um r::symskie, b0&ki Ce::ar (ten 
ll /ilm6i11 hollywoódzkich) wyeiqgnąl doń władc:q prawi.cę, mówiqe " mmi: 
cl:em: hdlo, Harry, impemtores romani te saluumt - UMll'ze 7.Z:Y"Uf:Y ci~ 
pozdrawi.tljq.„ . 

W J>I4TĄ ~ l5tmi'eni& Pol. 
&ki Lu.a.o-j K~tat Caonttel. 

ny Po.lskiej Zj&dal<>eaXlale-j Pa.tot.ii ~­
~j pr.z.yjąl · niezwyklej ®lti.c­
słośei uchwałt o wyi(la.niu w~kieh 
d·z.ieł Le:ńi·n& i Stalina. w . ~y<ku poil. 
aklln. Trodno było -by llUB0ą. ll'Oe'71Di~ 
u<l!ZellAti ""Pięloiiej i ~h.iejo Dzieła. Le.­
nina. ii StSJ],i11a. - to ;na.jgłęh&ze ii 118.j 
ezyst-e tródł.o wiedzy, tO rui.jlep:my 
prfAtwOOnik mu lU>dpw10h, to n&jlap. 
szy pr'zlyjacial lwi;oogo aik~ty par 
tyjn:l'lgo, lm:żdego ozlonk~ P.a.rtii i ka­
żdego patr.iioty ~lski L11.00w&j w o­
góle. Z dziel Lemna. i Stalina. ezer. 
paliśmy genialM wsk~ jn.k p.1'0 
wadzić wa}kę p:r2l00i.wloo Jrapit&liizm<>-
wi po:k;;k!iemu, jeik orga.nizrywae i P"°­
wa(lzilć w.ail:q :z oJLu1~intem i jak bu_ 
dowa.ć illiOOwą. Ojc?.yu;Jlf· Z . &i.el t.y.eb. 
bę<fai~y de.lej 4!.Zel'plLĆ !llm:iki, . ja.k 
butl\we.6 . furidmn~.tr f.ł!C;ia-li*1u w 
P-01sce, jaik pl'()wM.mć _ Msz :kra.j do 
.na.jwyższyeh szo.zytpw siły i poanyśl-

.Ci, któ.r_zy b~dujq . Polskę „,_~udo.vl.Ci.:.· · :--.·.- . 
·1ow~-- landa. GoścjP1'ińska „, z.„PZPB--Ruda -Pabianicka.·"„„ 

· · TP. sponu1i'1ł tedy Truman J11a imperatorów .daimyeh i no łych nowszych, 
B°Mifa .i · ..4.d_plf a,. wyproatowal eherlawą postać i. sagrzmiał do chicagowskich 
luuwIWr.zy 'lłierogadV14: · . 

. ' _: Djm~lrmmi! 1000 lai prl:U~o potrHbowalo Imperium ltomanum, aby 
dt,jU tlo P,,~i~' A.if!erylta 1111śylo 11111 to tylko lat 160. ,D;ii Stany Z jedno­
e-.. prwdiiją r:alemu itoiata USA. - to krzepa, USA - to potęga, US..4, 
VSA. tlbB . Gll'ei.„ 

ności~ · · 
Na d2'ieła.ell'. · L'eńin& i Staline. uezyli 

się ńią.dTośei rewolucyjililj i niezło.m_ 
nego hsrtu n.a.si! p!C)przedniey $ SDXP 
i L i XPP ti im b~9j <>pMlOwywa.li 
<mi w.spaniałą. n-aukę leni1I10Wską., tym 
s.kutoozni~jszą . i budizi.&j e>-w~ ·by­
ł& ii.cli dzialalilo6ć. 

Nau!kf Leriiina i Stłl.lin& 'b~ pod-
11tawt ealej 111aezaj " .al?Ji«ła.ln-05c:i w 11_ 
biegłym pi!!eiOiecii'lh . OM 1lo uroro.iły 
nru" w .nnjloepszy Qr~-o«lio . wal.ki 11: 'Wll'O 
~ k1'1sowym i. ilały . nam ~(lj6 
WY,b?lliifi.i& trafnej ~ogi, 'lJO któT&j Uo 
~. um.oonilimny wła<lą lu-dowt w 
l'!ol9ee a. p.NJfl'Oil>Yarz.iliem.y · ooOOz.e na­
azeg.o kraju. N'1.uk<>m ~ i BtaJHJ& 
~i41le i paJ!file roaJWi.je.jf eym 
myśli :Mamba. il Eng9l.81. i amaow. 
ich w nem;ym Ż:716iu, za.wd~ię<rza.my 
wszystlro, eo osiłgnę}i4m.y dotłd. 
Dzi:ęki T.W)'ei{ll!rt;wu id&i Lenina i St& 
lm'tl. P<>lsk& d"l\'.U'iTat.n:.i.e . odeyskala 
ni'ep'Odlegą'i:ść i d!zi~ki temu. mwycit­
sf:wu wyr&woliliay ; .&ię · spoti pa:nowa. W:i!RdomośE ·byk tym ba.rd7Jiej T11.do­
>tie. kap~ta.1.istów ·i i)bSIQl.rników. W srui., że pn~ fill~ nilBS~­
~dej tonń.e wy&o,by_~ węgla, w wam.i&. ·W so1bcitt iiri!ec!ZJOll'em dzwl()ni te 
bmym ~ytu.„~gnii~c.i.u .gi<>lłP'OiłaT_ lM'on. '!row. ~ podno.si slu­
czym, w 'k.a&i<I~ X.mku n'll.p·i:z?d .u.... cha.wkł. w pr7ieiliiotn8lllli.u, 2e tio znów 
swj kuilitu.cy,, w lmiaym 1mkc.esie w &prs:wia. ® Ra.dy Zaikl:a;d:o"Wej, aż tu na 
Wl\foe o pdk6j ~my ~i~.fwo gle pada~ l!ł>owa: „t..owaff'zy,;2lkJo, bąd:G 
nieSm.iertelnej iiciei.: ma.tkst1=11-leninL cae dzi&ia.j kQn}oomrus ID& U!?.0C'.1)J"fłtym 
zmn idei L&nina. • 8ta.liu.. Id.ee te poii.iiedlooniln lliil&j9kiej »a.dy K.a.rodo_ 
~~i'ania.jf :na~ żyeie, łwieeę. Jl!i•- wiej. C11&ka. WSB mił& ~uka -
g&sl'.lę.e~ ·blaski~ Wf! w~~t'ltieh ~~ oCl'Ymlll7.&nY. pań11t1roWe". 
n~ pltt1111~ -., pm;yMloś6, ®dC!.j\ z Rudy cm lmzt illH ~t dal&kc, 
nam sił do da~.!l&j --.nu. ale cbni'Wlllie ~ lrlt -..-t' t(I 
~oob,an:y t-et i ·~1'.'\e,my· _genłe.l. ~j tak :kirótłta dł'Og&. W ·ł..6dz 

H i 'lliii&zro"W'!Wl• ' 'W!iMV~ ln-d~oj m•- lDim Xom~111. PZPR 'llStwa;jQ. wszel 
dTośoi i pl'Ostoei• 1!'9-M L&nint& i St& J'!!e ~l•i'OO- .A. patem 'ri__.em, 
lin.11.. · Całe · po'!m1ei!t :MwoluejonisUSw pólcl'MU ~ „·~ T.t!'• "~e­
pMkilCilt ~y ..- s ·icat p.at;, W '•· ~"--łlow. GokimiUtlr& p!'lleEyła 
Jc.resi& GJ!!<lóW. ieea1lidt .. ~ •• ~piilal~- ~°'!ile, 6 ~l'Ycll ~. dzi.it :nrie 
e!lnyeh tyśęee łud-ai. IJl=yp}ae.ił.r li. m:orie ,~ * .~.ika:~o ~­
ta.mi ~& '*' miMć. ·•-do ·~ ~ · W/&IWWW ·, Z al.-, n.dMI. 
Lenina. i Stial•t -,ł-1.f Wina llła ·lloN! -~. *1l~ 1187:~ lli<nt'&, Preizy. 
mogł& . 'WJ'!'Wll-6 ~yie..la. 11ere tego doeoil& R~~Jii.t.ej - otfdEie do 
pr!l}'Wiąmnia a pod:Ziwu. Pn.e-ni-ełli§my D&l"Odu pcl!akłqq, ~ ---- poł,>mn 
~ p!'2lm ola-es 1'74-iłów ~tiw11.~y „Za wyj~ -.Inii poi~ dla 
i pl'7J8lll lata. oikul?&.eji i 111-..ueeyłwmy dslela. b?d~ PQla( Ludowej nadaję 
w Pohce Luclow•j dziMi:ę.Hd li eetki order Btt~h :Polald LUdo.~j 
tyi!li.~y ludzi koche.& i p-od~~ pra~ ~j~J'Dl ~'bOm.„" . • 
ee Lllniu i St~a.. Płody myśli! tych ~-e ~'kio z: lrclei. było wła 
n11.jwięknyeh kqryfemr~y ludE'koMi lriM Waudy GOl!!t:lmłtlsll1•j, 'PfZOd.O'W'Dt. 
s~ły si~ podist&Wfł 113'ej ~j pra-0y ey pracy • PSP.Jl w Budzie Pabi&Dic 
wyOO.<lwa.wezej i 1;17Jkoieniowej. Z ka,ż_ ktej. 
d:yrn <l•niem llbŚ'nie krę.g lud7li 'J)OOhM­
n iAją.c.ych słowa Leonin~ i .s~ 

„ „. . 
- N~ • pNl;re&.oom 1n1mo ~ 
~ w tvcriu - mó'Wł .~no 
we.U. ~TZ&wodni~ :Rfudy Zl1ikłaoo­
wej. tow. ~~1ik& - Alle możie 
włatnii.e daait-egio tQ, -eo Illit 11.eyska.' ~rze 
b!O~m, m wywak.a;y 9ię rui. pn&kór 
tn'u~,C<in<m . i ~t~ :ll.~'6'Jl<łWO 
~. dirtje głę°b(><ki.e il trwale zacloo_ 
wtoilei!lliie. Ni~ wyoorU;a.ci.e · wib.ie wTztt~ 
~ "li lM8 w !JN:fd.zn!oni, gd':f' w ke>Jtcu 
1947 1', wy>st~piłam 11: i!nfoj!l.tywlf. p.-zej 
śoia. '118. ~Mu.gę Wli.~'bnie-j i'l-Ośei ma. 
&l!J'lll. W~d prząd&k 110V..p-ę:t.ała. się 
-pn.w~ btll1"Zla.. Były i ta1k '1e, kt-Ore 
~e M.t i -wygiW.a.ję!C, -W'l'óż:vły mi, 
m 9.& kilka. d:n5, ~t ~ n'iiemądrą. 
wieclłu,g . ilch nm:i.&mti!~e., m~l. Afo m.L 
Jlll() bo, post&nlo~m POlbi-e, ile mu!!oZ~ 
Jndd pr.3e&.O!D.a~ o :miai:liw~ rea.li:i:.:1 
eji -... ~ktmellll& ,,,..,.&,jnoki pn_ 
GY - ~aidia tow. ~ńs'k-4 -
i m\1no 1'1!!>1ll m~ ~eję. -.it jej 
...... wt& i. ~ epOofl'lą.da)t gł~ 

Z Jm.żdym. d•ni«n Tosły ~by 1.cli ~ 
żek ~ p!l:lle wyds:m1.ny~1t. w :rm~:vm :t"­
z~u z Mjwit'kezą . P:~o~eui.. 
Al.i d:otycli.cz.as 11ia ~dru73my · J8łliZ­
C'1Je -pelt11.ego wyd.a.n~ &i~ Len31n& j 
St.aUnoa. w jęi.yku pó-lskim. D~tY_OO.e~a 
wiclkie masv nuzveh. ~t.e.łnikow n1-e 
miały jewe~ d0&tęit>U efy ea.ł-01'.s?Jtałtu 
geni'.a.J-j twór~ -Lenmą, :i Stsll... 
na.. Uchwała. Komitetu CM.t?&lnegc 
na11Z&j Pa'rlii uwn.ioe w.r~~ 1ę prze­
l'zkoo,_ LndUe praey w Pol~ l>łil.'ł 
m~li w mie;r~ r&a}ioowci.ni*- ucliwaly, 
K~~tu Ct!m.tra.lnego etu,d;i()wa,ć wszy 
stko ~ lll~i !Anin i St.alim... U d'o­
st,wnil()!U. im l'lOlltlaiiiioe w. ~ ~ 
~llJll& · •'ke.rbni.oe. W1'1edi;y m1\-rłksi­
sbow6k-o.Hinm'()ll'l'Kiej, 11o0.g6lme..ję.c& 6o 
ś-Aa.a.ctzeD~ JIOlły~kiege i Jnł~UIO 
~ ~u robot.IQ!lcet_go, dołwie.d­
wem.i& mwycięskislj "~ i bndow 
nibtwa pa:A!ltiM n.dzi~, i wN­
QSil9 uqr6brila.~ ~~ i :i&_ 
by,fdll ~j' :ltM!k~ wapOł~j. Bt­
d,zl,6my m~li w ~j peh.1 ~~. 
sit ze w&yiSt.lrMn tym, ~ piaali L&­
ruim. i Śta.lltn o Pol&oo. Będmi&my mogli 
st'l,ldiM'Va~ wn.rst'k-o, ., to() ·nap~. Lonlal. 

~~Oocy. ; 
'J'naeb& było 'witecf.y nll.eil9,<\a. 9&•j W'O 

ll i ~. NllBtępni&g!O dnie. 
&.,.-. ~ulra ~tda 8li'f jtu.g :ioo 
:11i> · 3 l!Jl:!',otn ~..iinte, E ~h"&m 
pl'llfjim.ujliio dicicilniki li. uwłlig& !lli~of:6-

ryien .tnvyclt --~· ~tfm.iej 
1 

~a.br. !Ila przęduliri, . gdy Mip6ł ~63 
s-;;ym tłum~, „~:roro.m.c~-e, . \).I'2le_ -~M p~rw~ ~ • • • 
~ei:' to dla. ~ ~br& .i,• dBa.. oo. 1 ma!ja. zowtałam :ó(liWao~:-Xrzy. 
bra. naszego kra.ju"„ źem ZMłn~ _ a.l~· n:&..jwdę~ .9dowol8 

F dwa dni po -bieritidzie · ehlcoglXCSkiej „Cemr'' Truman ursęduje w eva-
•~sltim · BiałYlft DOm.u. · 

Do I>-Qm<>ey et;iu~Ja. druga p1'1Zą-O'kll. niie da.wnła mi pe1vuoae, Zill .'!"' ·na~j 
W.w. Lucy.na. Milemrek, P:ra.co-wafy fs.bryoo .oostaly ·p~ fuiiy. nae. 
~-g dn.i o.tO/?Cll'.Le murem wrogo8ci. uf.~e.i i 7Jll.oof.amia., że ~t.my 
Pewnego ll'.2i1Jll żbu.ntow&ly Się obeilf!- praoe()l\V(I.~ boj<><w-o,"· talk po ·~ja.1isty~z 

- Cót mm 31~-cliat n4 $wiecie!' - zapytuje spogl<idaiqcego pr=ei okno 
· Bidąo Dmnu sekrfiarw., 

-.,.. Nk, mis!lll' ·Tr.mwn - odpowiada. sekretar= - Leje.„ 
gaerki i o8wli:a,deą;yły, ile niio bęc1ą pra n.emu. · · " · · · · - Tak, t.ak - pn.ytalmi• prezydent - Leje deszcz.„ 

~ - Ni~ iylko ·- J11t:nJWG sekr~rz, - De11Wkratyc:z:na Armia Ludowa leje 
n9$Mgo Cztlng-Kai-S:i:eka, Demokratyćma Armia Grl!Cka leje na.s::ego van 
ł'lffta ... 

OOWM 'Z tymi, kit.>t<ym „~:H'1'16Wl'ÓC1iło 41· • · : . . „. 
si:ę :w głowił&". Tulieln.e p~dkt 2'111fo_ Gdy wcri.ioimj .aia • oddtie.lie . p.ier~S-ey).n 
sły P.fl'Olk<>jni;e i t~ próbę. P.xrzychicidziły PZPB w· :ituagJ~ oobywalo' lilię l!IT-Oezy„ 
w~ej do praey, ipóźn~j wyichoom· ste otwa.roile żłobka 'tow. Go8~eka 
ły, a:le z· p<>wodzooliiem mwe.Jy ~ite stMa, aoM<e 111 boi'kn w: Y.miślemu, 
ra~~ pmy ~g:atniiu Wll'ooci'Olll. przy.glą.dla.jąe ait '6Wdeiio ~wan:riµ' 

- Doił - 't.Ndydaa· pres~ - „imperator". - Lepiej pallo powiedz, co 
z łr~jarn.i ~ !tfcrrshall«? 
-:.,_Lecą. . 

Mijsly dnn i jaOOoa 1l!iJe w:ialdiom~ 11&.lk<lllll dtr...ieoięoeigi<> ,;i~". _· 1 '„_ 
kied;y„ M pr~'lli zupełniie pn-eyeL o·~ m)'!Męf' - '. odpofwiedzi&:.: 
ehh KobiiełiJ' ~ ~tae mi~· ła. p~m " moiJl" ~yt.a:ie' -:... ~ . 
!l(jbę., llill!C'Zęły OOTaa: ozęticii:ej rmg.a;dy. tym, te pnńed W<>jną"·ptiłrueat•' • ·F,uy 
mi.ć GOOcimińslą,. o to i o-ero, pr.zy- dio ®mu z tnron w e&l'e1!., 'lfBr "nie 
glą.dia.e .ą; jaik liiO-'bi.e orgami'ruje p?'&. stał.o ei~ -cbi mgo memu- · ~ 
cę. I :neru wystę.piły wmystlcie z pero które -ba~ -.o ~ · lllZ'l;Yl'ei· go 
śbł, io ooe to&:i: p~tr.a.fłyby praoować dzin - o t,,-vm, ile w :nowej P<>l~, 
n.a. łMe'ch &t-.ron'ftcll., że pr~&eż to .niie z ke.i--dym m1ti6m :11&mi.e.niłl.j1F l!li~ "1f 
jest żiailma eztuik-a,. · r~ywisroś6 ~km.e ll.aeła. PKWN--11, 

- !'o dobrse - dm~ się TrmtUJn. - To dobrze. je lecą U, -sórę„. 
. - Wcale ni«Mo górę - prostuje funkcjonariusz Białego Domu. - Na leb, 
1111 nyj~ lecq. 

. - No, • pakt pólnocno-atlaniycki? 
- Rozwija się · - attvierdza ukretarz. 
- Fięc jednak - podcńwytuie s nadzieją w glosie kandydat JM Nerona. 
- żadne „j«Inak" - dementuje sekretarz. - Ro:nuija się wielka akcja 

.,i całym §wiecie '- przeciw pak!owi pólnocno-atlantyckiemu. 
- Hm, hm - dropie się w slOUHJ dostojny lokator Białego Domu. - Za 

to „ OIVZ...eeie MSH 1tanowisko„. ·, 
- Coras wyiej- - burc;:y sekretarz. - Coraz „wyiej w:u" majq wszyst· 

'' kie· rwrod;- polityki SUlltmv Zjednoczmiyck„ .• 

- . DOl!do dio ~o, że Mi kł6ci.ć 9ię że Oj<lmyiml& 11111~ jNt Opli.&kuuq 11,1. 
'7lll.Cll.ęły międ-zy &0?ą.,' bo iza:b7::~ ma &li p!'llAly i ieh ~ I ~y61.f sol>i.e 
szyn <lo '[lilld'ziiał11 · - op~wii.Wa. tow. jesrom, ile flem.z, wo~ tyeh '.mat&k< z 
Gościmiń:ska, u łiwairzy jej pojawia dme6mi., l:Jflrdi.1Jiej, n.i~ tam M 11&],i pod 
s.i.ę pełen -ra.d!OOOi uśmi-&eh. · · &ms u~cizy&txliś«~ M:i'll~i~j Ra.dy N.a.- ) * • * 

- Ze 2organ·l,i.oynmiem u..espołów by ~IOweii, ehoiałą:by;m . 7l<>ź;yć pyrz~. 
ło już potem „pół Med.v". N.a.brały do e:zienii.e, że na.dal wszfstiki.e swe wysa. 
:m.niie zaufo11:a i :li ocliotą. przy<!łtą.pi... kii .złotę w ofi~ n;a.s~j . L-ądow~j 
ły ® rnbion01Wego wept}łza.wodm.ietw&. Ojc.zy~. · 

Prsykladt· worek :i: ładem do zboliiłej głowy mister prezydent Stanów Zjed· 
noesonych. J1!ysłuc1mje doniesień aekretar:Ia, przeglqda raporty i myśli: 
1dzież ie m«rzenia ekicagowskie, gdzie~ USA, USA. uber alles? 

E. Tam. 
Pam~ęta.m o.gro.run, i?a.<hiśc, jaka. ze.!)41._ li'. &m. 

f• 

I BiJans: prac,y i osiągnięć 1 · 
Łóda~robotnicZa ~.w-. ·oblicz,._ Świę~a Odrodzenia 

, PZPB im l . p~jt · ~11: teen-ę_n~jleP!!w ~i~ ·.-,sh :Bawebdaatio Nr 8 było 1pr1.wo­
Odfwi\ftjly WJitłłd przybrali· -,.al& ki,1 - W,~iet~~e .~~~)de,~dy„}>i•· zda.aj! D11",ek6ji'z ~ków- produkeyj,.. 

.. 

Domu K11.lt~ -' iln, Wa~ski~gO, pfi„ nię'Zns. Wielka radolć ·pa.n11.)4t; ~.lrqd n:yell ~iegłyeh pię&iu ła:t, W poe2,\tlal 
eown.ic,- wnyst.kiek , oddzialów PZPB młodzieży. 30;,tu z nieh otrzy.m11je ,~~ roku 11141> „WIMA'' JUi. 21.000 wrze­
Nr 1 obehodzt dzisiaj uroczyie~ pil!tł aiaj wa.rto6ciowe n~rody w po~ ,eion produkowala . 3~.000 kg przędzy 
rocznicę Manifestu PKWN. mat0rielów, bielizny, rorebek· itp. · . i 111. 8-niiu kro.snaeh 6.lOQ metrów ma.-

Z mównicy rozbrzmiewaj'ł słowa n&- Na n.li z kddt goilsią wzruta. ~· i.rialu.-W roku bieżę.~ym po pięciu la.-
~zelneg0Arr0ktor1t'"zakładów, tow. J6i• d<>11ny i m1>cmyety nutrój. OŻya. nie :na.. tlteh praey, -park maszynowy i produk­
'Wia.ka.. Opowi&dRo ou o. rozwoju Z11-Kła- leey bowiem oiauy6 sit w .:~ .dni~, ej& „WIMY'' wzrosły wielokrotnie. 
di)w od· 19-ł-5 roku, o nadzwyez.a.j ązyb· który, jest piąbJ, rocznict- ·:Pamiętnego :R6wnolegle z rozwojem produkcji 
kim w'zroście prod,ukeji. Z Toku na rok Manifestu, , nakrełla.jąeego nowe dzie- T~jalo sit wsp6b:a.wodnictwo pracy, 
,.jedynka. ba.wełrq~na!' produkuje eo· ·e Państwa Polskiegof które obecnie"objęło ponad 3000 uczest-
raz ~ięcej tową,~u; podezaa gdy w 1947 ,„ nik6w i lieay 305 zespołów współza.wod-
roku ufk11>no 30,6 milu. metrów, to w •. PZPB MK • nieząeych. Nie tei dziwnego, że w tym 
pierwszym półroczu ·br. wyprodukowa· Punk~ głÓll'!l.Y.Jll .m~r;ystej ande- radoenyni pod..ommowanin pięcioletlliego 
no 20,3 miliona metrów. Th> nspra.wnie' mil ku caei pił~l rOCl!!Diq Manifestu dorobl~ tłumnie wzięli udział robot­
nia. proiluk~ji przyczy:niJa się w ogrom- · Lipcowego 'PK·W'N w Za1:łaaac!i ·!"?EF ·nią. za.kl~dów, s k--tóry<:h ponad 500 
nym , stopfilu mała. raejonaljzo.eja. or.az_ , . · ' 
w~pó4e.wodnietwo„ Pada.ją. na.zwiska. 
robotników, techników i inżynierów, 
którzy położyli n~jwiękeze za.slµgi w 
rozwoju zakłl}d.ów . . 

O pracy Ra.dy .Zakładowej podczal! 
ubiegłych lat m.ówił przewodnicz~r.y 
Rady, tow. Ka.rgiei'. Kastępnie zabie­
rają. . gło.s przedsta.wieiele delegacji 
chłopskiej oraz p:i:ze9sta....-:iciel Woj8ka 
Polskiego. Hueznymi oklaskami ni~gro. 
dzono przemówittnle II-go sekwtarza 
dzielniey: fabryeznej, t.aw. lrulefizy, 
który oświa.dezył, że„Partia .Jl.ie n.wio­
dła. i .nigdy nie Zl!-wiedzie klMy roQot· . 

. niezej, że prowa.dzi~ l• będzie do eoraz 
lepszej preyszło.Se~ do Poll!lki Socjali· 
streznej. 

W piłtf roozniet PKWN otrzymtij'ł 
na.grody a 9Wf pra.o„ ei, którzy po­
łożyli dub zadugi w pr~7 1,1.&d Oi}bu· . 
dow11o i Tozwojem :pTodukeji w pZPB 

_Nr 1. Ot<> tow . . Jó~ii.k,pYzypin,a Sr,~r 
'ny Krzy.ż Za..'!ługi tow. Rąms i Blłzo. 
wy Kreyi prządce, tow. Dolniak. Wstt-

'• - . ~·- · „~ ., ··;-i·~ 

· Metalowcy zwiększą jeszcz~ swe ,·: wys1łk1 
Zakończenie ohrad plenum z~da ałówneao. związku 

zawodowego praco•ników przem,sło .. metaiowego 
' ._..., I • · \ <t • , . • { I ' 

Obradujące ·vr ~tOlicy "' dniu ·~ do ezkolenia aktywu · związkowego 
bm. rozszerzruie . P~Ut'.\1 . z. G • .. .zw. postanowi()(lo przez kursy-:. v;y1da• 
Za;w: Metalowców Po. prz~~~liz;->-: dy . podnosić stale , uświadomienie 
~aniu dotychcz;1sow~1· 11działąłJ!ósc1 . . ·. . . 
związku oraz sytuacji w · tftenie ideologiczne , 1 "WJ.a.domośCJ. f.achowe 
podjęło szereg uchwał, ·zmi~~- członków związku a zwłaszcza rad· 
eych ~o ~spraw.n.i~& prac1 ·;:„ s!kie- ców układowycll i mężów zaufan:a. 
rowarua JeJ ~a droci, w~ac&ol'l• · w~ mi. dotychczas opieką 
ruchowt zawódowemu p!".lleZ II/VIII · · • · . . . . . 
Ko.ngrea zw. Z;tw. • otoezone ~ą ,r6wnl.ei: pracu;ące 

W pO'wżt~fycii ·'uchwałacli meta- kd>iety, które YciUane będą w jak 
lowcy stwierdzaj", .M jencze , ;wię~ ·najfternjm nkt-esie do pracy gpo­
cej, niż · dotych~~u1! W)'tężą &we !IY- łeeznej. 
siłki nad ~ealiuc34 planów ·-11>~ Poatan.owiono takie ,Poprawić wa-
darc:zych przez małe współzaW'OCime- " • · ·, . 
two pracy, .stałe podn~ t:wa1:„ l'lmki be-Apiea.eó&twa „ higieny pra-
fikttoji . zuyodowych orµ_ li~~j't er :we wny„tldoh ' .zakładach prze-
biurokr.a~~u. . . . '> . , • • · · 111~ metalowego. 

wyyóźniono i obda.rowa.no nagrodami 
pienięrim~ za oeią.gnięo~ w~ .'!SB~· 
nwodr.ibt'1Vi6 prll.~y. w rama.eh t1ro­
ezy11tej 11.ka.demii dwóch wybitnych 
przodowników praey ZOBta.ło odznaczo­
nych Krr.yżflmi Zuługi. Tow. Leon Ko­
tiasz, kieTownik oddziału, wyBUnięty 
na to atanowi~ko robotnik, otrzymał 
Srebrny Krzyż Zasługi za. to, iż w r. 
1945 jako pierwsey przystępił do pracy 
nad odbudową zniszczonych za.kładów. 
Krzyż Brązowy otrzyma.l za. zasługi w. 
pracy zawodowe:j tow. Maria.n Wander, 
kierownik tkalni. 

Uroczystości zakończyła urozmaicona. 
częM artystyczna, w której wyst11.pił 
z~p6ł świetlicowy PZPB Kr 5, oraz 
artyści teatru „Osa", 

PZPW Nr 1 
W nahtroju specjalnie uroczystym 

odbyła się Akademia Lipcowa w Pań­
stwowych . :t.a.kładach Przemysłu Wel­

_nia.nego Nr 1. Jest to bowiem macie· 
rzysta iabryka. 'słynnego w całej Pol· 
sec zespołu p~el'Wl!zej ja.kości Marii 
Tei;-pilakowej. Za swój wkład pracy :1o 

. budowy PÓlski Lud~wej członkowie 
· zespołu Terpilakowej nagrodzeni zo· 
6tali cenpymi npol)iinkami, ufundowa­
nymi przez Główny Komitet Współża.· 
wodnictwa Pra.ey przy Zarządzie Głów. 
nym Związku Zawodowego Wlóknia· 
rzy, Kierowniczce zespołu, Marii Ter· 
pilakowej, ofiarowa.no piękny radio­
odbiornik, jej koleżanka Frank.owska, 
ptTzyma.la również 11.para.t radiowy, 
dwóch młodych członków, Ze6połu, Ja.· 
niekiego i Szafrańskiego, ' obdarowanp 
rowerami, zaś piąty czł\)nek zespołu, 
ob. Baranowicz, otrzymał kupon ma.te 
rialu na ·ubranie WTaz z dodatkami . . PrzywiąmJ~ nal~ macz9nilt ' w r..akoóczeniu obrad ze.brani 

-------------------:----:---:--------------------------:---:-_ .:-:--:-„:---.".".'.,-----..;....--'- uchwalili ~lucjt:, w której soJ.ida-
N a Sf korespond,encl piszą ,, wy,ch zapotrzebowań -utrudnianie rytUją lięzuchwałamilI/VIII Kon-

Oprócz zespołu Tórpilakowej 150 
osób VfJr6iniono nagrodami pienię:by· 
mi. Dzięki zasługom .przodowników pra. 
cy i wysiłkom dyTPkcji, ,;wełniana je­
dynka" jest dziś jcdnJ:Ill' z proodują.· 

' . tylko pracę .naszego Wydaiału .za 11"8'1 Swiatowej Fęderacji zw:ąz-

sw. B•IU.f0kf8. CJ b8.Rl-U)•8 proc. 85 ·zaop· atrZIRia ~~~ik~at;:1:zk~~~00~~~eż kówzawooowycll~- . . 
. Czy: nie ma sp-OSPbu, aby ob~- " · 

nycit preykładów. lu rozpoczęcia produkcji· żądanych I ny stan uległ radykalnej . zmianie Uśmiechy fortuny 
.. cych zakładów przemysłu wełniaaego 

w Polsce. Jakość produkowanego to· 
warn dochodzi obecnie do 97 procent 
primy, a globalna produkcja w pierw· 

Na na,radach technicznych dy­
rekcji PZPB Nr 1, odbywających 
się regularnie raz w miesiącu, pa 
dają często zarzuty. pod · adresem 
wydziału zaopatrzenia ,który przy 
kłada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro­
dukcji surowców .i półfabryka­
tów. Czy wina tego wydziału jest 
rzeczywista? . 

Jeśli chodzi· <> -Otrzymanie lrty­
kułów i materiałów pomocni­
czych, objętych planem, złożonym 
uprzednio w dyrekcji bi'anż<>wej, 
to tutaj nie natra.fi-rpy ~a trudno 
sc1. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z ze.mówieniami d?­
raźnymi, k ierowanymi do wydz1a 
tu zaopatrzenia przez poszczególr:e 
oddziały. Nim nastąpi ich reali­
zacja, upływa często kilka _nii.es l~ 
cy, w czasie których zamow1eme 
n?.sze \".'Ędr'.J.je przez cztery lub 
„·G~ i· · ,, 'i. Aby 'nie b:rć goło 
, :· .. ,. · .. . ,-·-;~~e i erli>n 7. l'r.z 

Dnia . 7 kwietnia br. wpł~nęło przez nas pakunków. na lepsze? · · · ~ . . Loso'wanie 
do w'ydj!:iału zaopatrzenia zamó- . , Przykład •ten nie jest odosob- W. Czekański - · -' , 
wienie 'z magazynu głównego na niony. Biurokratyczny.i przewle- kor. fabr. „,Głosu" z PZPB· ·· 'n:r 1 „ ;, t;»błigacji '· PPOK 
pakunek gum-Owy· do kotła prze- kły sposób załatwiania termino- ' . . " ., . : W Mi!lli~er&twie Ska.rbu .o-dhywa się 
twarzającego ług. zamówienie . . Mowa ·kOIO;;J..;8 le"' ·tnie _,_. , „ _obe_1;nie eiódl!'.le_ p11b!i~zne _1qso-w:11.nie przesłano do dyrekcji przemysłu ' ~ .. „ . ,\ n. . - .\ ..; f A ' obliJacji P~owej Pozyc.zki. OdbUdO-
bawełni_aneg? już_ nast_ępnego dn.ia. 'w . dni U: wczo~ajsz"ym w ~ddzia I Rady Za~ładowej~ konsekwentnie; Wy X,aju _ n.a' ra:~ •. . przypadaj~rą. do 
DyrekcJ.a ' 'P0 zaak~eptowaruu le PZPJG nr 8 w Romanowie od realizowała swój iomysł. . Mieliś . .'!'Ykupu la pazdziernik.a. br. 
p:z~kazał~_ ·Je Ctmtrah Zaopatrz: było , się uroczyste otwarcie kp~o nł.Y . cqprawda "dość duże tr.u~o.ś- Do17eheza! wy~o!lowa.n~ d~~ emisji 
ni~ MaJertałowego.' .a ta ~kol.er nii letnich dla dzieci naszych pra ci w . związku z opróżnieftiem pa _.\~ B .1 C-: "6 tysięcy ??hg~cJi do wy. , 
dnia 26.~ -br. do -Biura .~przedazy cavtnfków. la.cyku·,: które· jedn'ak pbkónali'śmy kupu prenu?wtmego. _ ~BJ;"yzsze premie 
Ar4'kułow Gu:nowych l Fworzyw Romanów jst piękną leinis'\to- w sposób -zadowalający. zarównp po 50.0 . 17111~~ .~0:~ch,,_ padły" nu - '~~-Sztucznych. Biuro powy7..5ze prze , . , . dd 1 · 4 b ł h . . . k , , . . k · . stępuJące obhgacJe. sena 7.61„ obbg.~-
kazało nasze zamówi.enie do swe wą m1eJscow~15cią, 0 . a oną 0 Y yc Jego ,miesz ancow Ja 1 ' cja. nr ,19, 'seria 7914 obligneja nr 37, 

0 z·ean<>czeOia' a te '<lo fabryki . k~ .. od ~odzi. P?s~~damy ~am nas. „ ' : . . •'. ·' \' ~eri& 1!:!034, obligacja nT 38, sen:i. 
~emiczne· . Nr 5 (daW'niej „Gen- swo1 oddział tkalm wraz ~ p1ęk- Z ~Qlonn :ąaszeJ w ~~mano~1!!, 17180 obligacja. nr 36. serio. 216i 5 obli 
tl ") bd· . h l!ll' wysłania za:.. nym ogrodem o":o~owym 1 pała- będzie :i:nogło _kor~y~t~c ~dno,r~zo ·gacja. nr 24 _i ecrh 2506<3 ohliiacja ur 
~m~n . · d ~-v Jzisie'szego nie cykiem. Ten v.:łas.me pałacyk stał wq ?koło 100. dzieci, _ a_ ~rzy~p~e- -JS. - . . · 

~owieny~ś 0 
. a po.lrzebnych się od .wczora1 s1edz1b11, naszych szeme otwarc1a um0zli,w1ło dzie-- Ponadto p1tclło 6 premii po 200 tys. 0 rzym\

1 ~ Jf$Z~e inter dzieci. _ . • · , . . ciom. korzystanie jeszcz~- W bieżą złotych, ' 24 p.rcmie po >100 tys: zl i "' ie·· 
nam pa u -<;iwds.t ~ .nlaszłabryki Pro1'ekt załoienia tutaj kolonii cym mies!-ącu z powietrza, :ziele„ la innych. Ogółem wyloso"'!ln~~n bę-
wenc3ę prze aw1c1e . . · · ł • d . , bl. ·· · n t ·-Nr 5 oświadczył; :re zlecenie pro- letnich wysunęła przewodmcz~ca n~ 1 s onca. . , . zie 5„ ty~. o 1gacJ1 t ys. pren111 na 
dukcyjn·e ·otrzymali dopi~o w po Rady •Zakładowe] tow. Jamna r Stefan Bochensk1 sum~ 72 milionllw złoty~h. W:vkaz pre· 
łowie rnaja . i teraz przystąpiono Ruta. która przy pomocy OR~Z! kor. fabr. „Glosu" z PZPJS} .. nr. 8 miowa.11yeh obligacji b~,dzic ogłoszony 
do or:zeorowadzenia badań, w ce orgamzacyji partyJne1. dvrekcu 1 ---- po ~akończenio. lo•o.wania. . 

. ..... „ 

'szym półroczu br. była dwukrotnie WJŹ 
sza, niż całoroczna produkcja z roku 
J94::J. śladem zespołu piennzej jako­
śCi 11farii 'rcrpila ko'lfej pos7la za tru1-
n i ona til ml odzież, organizują,e młodzie 
i.owe zcspoly pierwRz:ej jakości, pr1,y 
czym nowo~c-i ą. w pracy tych ze~połów 
hi::dzi(' haczne z~racanie uwagi przy 
klasyJ'jkacji nie tylko na na.jwyż.~zą. 
jakość produko~anego towaru, ale rów 
nicż na u1~·ska11ie jak największych 
o~zr1~dnofri. 

W uroczystej akademii, poświ9couej 
piątej rocznicy Manifestu Lipcowego, 
wzięln róTI"nie:i; udzial' kilkunastoosobo­
wa delegacja mlodzieiy chłopskiej 

z gminy Kłomnice, w powiecie rndom· 
szcza1iskim, podkrcś)ając swą. obccno­

~ci:~ ~rr1kczne w<_?zły przyjaźni i sojU· 

~rn rol.M.11iczo - ehlopskiego, j:ikie ł1(­

cz:i- rnłogę „wełnianej jedynki" z ma­
ło i śrcdniorolnnui chłopami gmillJ 
K?ontnicc„ 
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Z cqhlu 1 lfl•lad naulll ools•lel UJ dorobe~ UJ edzą !łUJlata 
Dr. 1adeusz Czl}stohorski 
~ Unlvrersytetu Łódzkiego 

Marian Smołuchowsk1• ai wi ~k~zy ~!>2,~„~~.~i!..S~.~!.::.~~!,~.~~!!~~~ 
O za.mgaeh Ma.rii Curle·Skłodow· 

skiej wie u na.a bod&jże każdy z tej 
pr011tcj przyczyny, że pra.ce nuzej eła:w 
nej rodaczki stały si~ nie tylko podwa· 
lin~ pótniejazego wytłumacwnia. bud\>. 
wy a.tomu (co z począ.tku interesowało 
m~łe grono na.ukewców), lecz - ·~o 
~ażnlejsro - doprowadziły do wykty· 
cia pierwiastku: radu, kt6ry znaln;:ł 
pr~ ktyczne zlistosowa.nie w leezeniu 
ra ke., a. tym samym zwrócił na. siebie 
uwiigę ca.tej ludzkości, botyk&ję.cej si@; 
od dawna z ttł struzną ehorob'ł. Smo­
luch.lwski, w!pólczesny :Marii Skło\l,ow­
sk:cj, równie jak ona. uważa.ny był za 
g<-n ' nsza, który praca.mi swymi rozsła.· 
wił imię na.uki polskiej na. cMy 'wiat. 

r1 -C'.:<:!go nazwisko Smol'l.JcllDwSki&go 
j~ ·t t:i.k mało u nas znane? 

PrA.ce Smo!n~l10wskiego były iłównie 
na•ury teoretycznej, dotyczyły zage.d· 
n:~ń ba.rdzo trudnych. Aczkolwiek przy 
czyniły się wielce do ogólnego rozwoj:.i 
pewn:-ca działów nauki, to jednak bez. 
p~śrrdnich korzyści praktycznych nie 
dawdy. Dlatego szeroki ogół pracami 
tymi się nie interesował, pozost~wia.­
jąc ,je wyłącznie naukowcom. żyJemy 
dziś jednak w czasach uprzystępnienia 
nauki naj.szerszym masom, musimy pue 
to powoli zwraca6 uwagę i na zagad­
nienia. cłł'st.o naukowe. Doskonałą. spo. 
sobno§cią. ku temu będzie wldnie przyj 
r:r.<.>nie się temu, nad czym pracował 
Smolu~howski. 

I'ierwsze poezynania. badawcze 
U rodzony 28 ' maje. 1872 r. już od na.j­

wczcśuiejszego dzieciństwa zdradzał 
Smoluchowski żywe, wsueh.stronne za.· 
interrsowania na.ukowe. Fra.Ge swoje 
badawrze rozpoc:r,ął właściwie już jako 
małv chłopiec, gromadzą.c z zapałem 
najpierw minerały, pófniej owe..iy. 
W niższych kle.se.eh szkoły 6redniej za· 
jął się żywo gęsienicami. Stosuję,c róż· 
ne !!posoby odżywia.ni& ich, usiłow.tł 
przeprowadzić szybsze lub powol11iej· 
sze przepoczwarza.nie si~; zmieniając 
odżywianie gą.sienie chciał wpłyną.ć na 
kształt późniejszego owa.du. Próby te 
nie dały żadnych pozytywnych wyni· 
ków, w każdym jednak razie zapowia.· 
dały umysł nawskroś badawczy. W kia.· 
sach wyższych większll uwag~ zwrócił 
na fizykę- i astronomię. Calymi dniami 
siedział nad kfiitżkami z tej dziedziny, 
starejęc się swym umysłem pruniknł~ 
bezkresne przestrzeni.e wszeeh'wiata. 
oraz poi;na6 prawa, rzQ.dzQ.ce rucha.mi 
gwiazd. W chwilach wolnych zajmował 
się muzyką. lub też odbywał dalekie 
wyeiec:r.ki w góry. Uko~cr.yws7.y wy· 
dział matematyczno·przyrodniczy Uni· 
w~r~ytetu Wiede'ńskiego, otrzymał titm 
w r. 1Sfl5 tytuł doktora, po ei:ym pra.· 
~·1t•••t:~1111~~~111m111Q1UliWl!tlłlf'mian~wa:w 

Ryszard Motustewskf 

•• 

~al w najsła.wniejszych wówe~ pra.· 
cown.iach fizycznych, jakimi byJy: la.· 
boratorium profesora Lippmanna. w Pa· 
ryżu, lorda. Kelvina. w Glasgowie (An­
glia.) oraz profeaora. Warburg& w Ber· 
linie. W r. 1898·ym Uniwersytet Wie­
deński powołuje go na. profesora fizyki. 
Było to, jak na owe cza.ey, wyróżnie· 
nie dla. Polaka ba.rdzo wielkie. Smolu· 
chowski obejmuje to zaszczytne eta.· 
nowi.tiko po to, by niebe.wem rzuci6 je 
i powróci6 do Polski, w którl!!j wsza.le 
tyle było do grobieni&. Osie.da. osta.· 
tecznie w Krakowie. 

ImponuJtC7 dorobek naukowy 
N a. czyniże polegała dziala.lnoj6 na.u· 

kowa. na..szego uczonego' 
Pozosta.wił on po sobie 112 rozpraw 

naukowych, w kt.6tych zajmuje się 
„budowt ma.terii". Dzięki tym rozpra· 
wom zyskał Smoluchow3Jd sław~ na. ca.­
ły 6wia.t je.ko t&n, kt.6ry pierwszy puy. 
czynił si~ do zwyei~tlva teorii a.tomi· 
styczno-kinetycznej nó.d innymi teoria.. 
mi, znanymi za jego eza.sów, 

Teoria. a.tomistyc!lllo-ktnetyczna. 
a teoria term0-dynamiczna. 

By rozumie6, na. czym polegała. za­
sługa. Smoluchowekiego, 111usimy cho6by 
ba.rdzo pobieżnie zapo,zna.ć się z tymi 
teoriami. Z artykułów drukowanych 
w „Głosie" wiemy, że materię tworzy 
96 pierwia.stków, te zaś akładajł się jak 
gdyby z drobniutkich ziarenek tzw. 
atomów. O istnieniu a.tomów mówi.li 
już eo§ filozofowie goocey a. nawet in· 
dyjE;cy. Jednak atomi~tyk& zo­
została. ujęta w wieku XIX-ym, a. to 
dzięki należycie przeprowadzonym b!I.· 
dnniom chElmicznym, Ju:i; około r. 18::10 
atomistyka. tłumaczyła bardzo trafnie 
różne zjawiska, przedtem zupełnie nie­
zrozumiałe, Na czym np. polega pod· 
wyżezanie się temperatury jakiegoś 
przedmiotu, da.jmy na. to - kawałka. 
żela.zał! Na tym, !e w miarę podgrze· 
wa.ni& atomy telJO ł.ela.za drge.jt- s eo­
rall więksą szybk~cilł- Jak wytłume.· 
ezy~ ciśnienie gazu na •ciany na.ezy· 
ni&, w którym ten gaz umknęliśmyfl 
Tym, że I.tomy, ezy drobiny tego gę.zu, 
pęd?,ąe w najrozma.it.llzych kierunkach, 
uderza,ił eiłgle o śeia.ny tego n1.ezyn1a, 
odbijają. się od nich pędzą. w kierun· 
kn przeciwnym, znowu uderzaję, o •cia. 
ny itd. Cię.gle „bomba.rdująe" ~cis.ny 
1111czynła., drobiny gazu wywier&jł na 
nie eiłnienle. A wi~ atomy wszyet· 
kich ciał l!fł w 11st1.wieznym mchu, 
a ponł11wał nteh po grecku nazywa sit 
„kinem&' ', przeto teorit tt nazwano 
a.tomi1tyezno· kinetyeznt-

Słynne zasady ł&n!1o-4ynam1czne 
Obok za.Ba.dy atomi.stycr.no-kinetycz­

nej rozwija ~ię i drugi kierunek na.u· 
.._M1,qmlll1 ... ~~w11mn:llllll!lil!il1G111111i:łl!iiilUilill!lll 

Pola Gojawiczyńska-laureatką 
nagrody liłera~kiei Warszawy 

~] agrodę literacką miasta War-
szawy otrzymała w roku bie­

żącym 1-'ola Gojawiczyńska. Nie 
j~t to pierwsza nagroda przyzna­
na jej przez stolicę. Laureatką 
Warszawy była Gojawiczyń3ka 
już czternaście lat temu, po wyda­
niu „Dziewcząt z Nowolipe-k". -
Lecz n:e ma w tym pomyłki, że 
zostaje przez swe rodzinne m:asto 
wvróżniona ponownie. p ola Goja"l'.riczyńska, która już 

niejednokrotnie twórczością 
swoją dowiodła, w jak wyjątko­
wo żywy i czul~ sposób reaguje 
n'.'i ~~tualr.ość, nie pozostała jedy­
n;e piewczynią starej Warszawy. 
\V·ze11scy w nowy okres, zwią­
z~: a si~ od razu na gorąco z 't:y­
cJ.~m powstającego z ruin miasta i 
je'.jo mieszkańców. Napisała „Sto­
Ec~", opow:eść, której akcja roz­
gryi.,va się w pierwszych, najtru­
dniejszych miesiącach zburzonej 
przez wroga Warszawy. Zanoto­
wa l1 w niej z za.pobiegli wym, prze 
widującym pośp '.echem to wszy.st­
ko, co bylo niezwykłą, niepowta­
r· -·„ą treścią owych trudnych m!e 
si c:cy. „Stolica", która dziś, po 
trz~".:h zaledwie latach od chwili 
swego pierwszego ukazania się 
wy.-~ła już. w czterech bodaj wy­
d11niach jest książiką nieomal do­
k11 r<"1entarną. 

(' z~góż tam nie ma! ZbuT~na 
„ Warszawa w oczach żobnierzy, 

którzy przedostają s:ę do niej 
prze~ Wisłę od strony Pragi i w 
o:.zach powracają-::ych mieszkań­
aów, wyrzuconych przez wojsko­
v·=l cie:'.:arówkę na zgliszcza Woli. 
T t ud u„orczywego trwania wśród 
r'"l, chwytania s:ę każdej pracy, 
J; - ··' ego punktu zaczepienia, byle 
prze~:wać i pierwsze świadome 
'"·y-i.iki zorganizowanej odbudo­
w·. :n·asta. Wszystkie z:mienne na­
s' -· )j~ od zniechęcenia i :rozpaczy 
d::i -~~~ekłej woli walki. Wszystkie 
ii: : ' :··-:i!>:ty i u~zucia od przeb:ei;łe­
go c:;o:zmu i żądzy pos-iada·nia do 
c- · · ··::. ~i dobroci i bezinteresownej 
c,' -:-:-.~3~i. Wszystko ce działo 8ię 
''" r-··:ych miesiącach: prace nad 
t·r.~ :homieniem elektrowni i pier­
W~Z_"I tr.imwaj, handel zupą z ko-

ciołków w bramach zburzonrr.h do 
mów i ekshumacje zwłok, niesz­
częśllwy wypadek przy wyburza­
niu ruin, koniec wojny, powrót lu 
dności wywiezionej do obozów i 
przyjazd partyzanckich batalio­
nów z Francji. 

Jest też boga.ta galeria postaci z 
różnych środowisk: inteligen­

cja pracująca, artyści, proletariat, 
drobnomieszczaństwo, resztki bur­
żuazji w tej postaci, w jakiej mo­
żna je było widzieć w zrujnowa­
nym mieście. Za.pewne: ryzykow­
nym był<> by tw:erdzenie, że ów na 
gorą-eo rzucony na papier obraz 
Stolicy z jej pierwszych m:esięcy 
po wyzwoleniu jest obrazem cał­
kowitym i wszechstronnym lub 
obrazem, w którym światła i Cie­
nie rozłożone są bezbłędnie. ' 
Znamy dobrze centralną persp~ 

ktywę tego konfliktu z osta­
tniego przemówienia Prezydenta 
Bieruta na konferencji warszaw­
skiej PZPR. Widzimy dziś już wy 
raźnie, jak z chaosu p -erwszych 
miesięcy i mozołu pierwszych lat 
rodzi się kształt przyszłej Warsza 
wy. Lepiej, niż przed trzema laty, 
kiedy powstała „Stolica", widzimy 
dziś odtworzony przez nią frag­
ment rzeczywistości i doceniamy 
rolę wizerunku jakjm jest książ­
ka Gojawiczyńskiej. Poza tym zaś 
książka fa„ rodzi w nas nadzieję. 
Nadziej„ że znakomita pisarka na 
„Stolicy" nie poprzestanie tak :~1k 
nie poprzestała przed kilku laty 
na sławie jaką zawdzięcza „Dziew 
czętom z Nowolipek". Nadzieję, że 
podobnie iak umiała dać wizeru­
nek Warsiawy zburzonej i dźwi­
gającej si~ z najgłębszego dna klę 
ski tak po:każe nam ją jeszcze w 
zwycięskim rytmie socjalistycz­
n~o budownictwa. p rzyznanie Poli Gojawiczyń-

sk:ej tegorocznej nagrody mia 
sta Warszawy, witamy z uznaniem 
i radością. Jest ono hołdem złQŻ<>­
nym autorce, która od wielu lat 
prace swego p~óra oddała sprawom 
r.rijściślej związanym ze stolicą, z 
szarym, codziennym bytem żyją­
cego w nieJ i walczącego l!złowii;.­
ka pracy. 

uczony polski na początł~ u XX wieku 
kawy tzw. termo-dynamika. („termos'' 
znaczy w języku greckim ciepło, „dy­
ne" zaś siła.). Kierunek ten opierał 
si~ na. trzech zasadach termo-d;rnumicz. 
nych. Pierwsza. z nich mó'l'l'i, że ciepło 
motu& zamieni6 na. prac@ i odwrotnie: 
pre.et na. ciepło. Przykład: by lokomo· 
ty-wa. wykonała pueznaczoną. jej pm· 
C? poruszenia pociągu, musimy w niej 
spalić odpowiednią. i)oś6 węgla tzn. 
wytworzyć ciepło. Odwrotnie: gd:v kolo 
wagonu kolejowego czy też lokomoty­
wy kręci się, tzn. wykonuje pracę, a 
nie jeet odpowiednio naoliwione, może 
się do tego stopnia. nagrza6, że aż su; 
„oś zapali". 

Druga. zasada termodynamiczna mó· 
wi, że ciepło może przechodzić tylko 
w jednym jedynym kierunku, miano· 
wicie od ciała cieplejszego do zimniej· 
szego. Przykład: mamy dobrze nagrz;a· 
ny piec, z którego ciepło rozchodzi się 
na cały pokój, pięc więc powoli styg· 
nie. Powiedzmy, że pokój je.st dobnc 
uszcz:elnj.ony, ciepło więc z niego wcale 
nie ucie,]Ja., - a jednak to ciep-Io nie 
może wrócici z powrotem do piecu. 
i ogrza6 go znowu do temperatury, ja­
ką. miał z początku. 

Teori& a.tomistyczno·kinetyczne. i ter. 
mo·dynamiezna, tłumaczą.c zjawiska 
cieplne, stały pod pewnymi względami 
na. zupełnie innych gtanowiskaeh. 

Buch to ciepło 
W myśl teorii kinetycznej cora~ szyb. 

ezy ruch atomu to coraz większe cie· 
pło, W grę tu wchodzą miliardy. miliar· 
d6w a.tomów, które podlegają prawu 
masowości, głoszącemu, że aczkolwiek 
ciepło przepływa zazwyc:r,aj tylko iv l 
jednym kierunku, to jednak w ta1". 
ogromnej m!IE'ie nie jest wykluczonym, 
że czuami cofnie się ono w kierunku 

przeciwnym. :Można by tu zaatowwa~ 
pewną. analogię: Odbywa się zabawa 
w parku. Trafiamy akurat na. początek 
zabawy, ludzi jest już sporo, ale jakoś 
jeszcze nie rozochocili się. Powiedz· 
my: „temperatura jest jeszcze do~6 ni­
ska". W pewnym momencie przyby-wa 
do parku jakaś organizacja. młodzieżo· 
wa., · a. więc dużo ludzi młodych, weeo· 
łych, ruchliwych. Są. to jak gdyby owe 
„atomy obdarzone szybszym ruchem''. 
:Mieszają.c się z tłumem sprawiają., że 
„temperatura idzie od rn1.u o kilka stop 
ni wyżl'j''. I tu właśnie kość niezgody 
pomiędzy teorię. kinetyczną. a. termo· 
\}ynamiczifą.. Pierwsze. twierdzi, że ato­
my szybsze wszedłs zy w tłum powol· 
nic,jszych, mogą. się w pewnym momen· 
cie z tego tłumu wyco~a6, to znaeey, 
że ruch ciepła może się odbywa6 w obu 
ki "Orunkach, jest WiQc zjawiskiem od· 
wracalnym. Natomiast teorio. termo· 
dynami~zna twierdzi, że ruch ciepła od­
b;vwa się :r.awsze tylko w jed.,,ym kie· 
runku, przcciwnei;:o bowiem kierunku 
nigdy dotychczas nie zauważono. D\va 
te poglądy ścierały się w uaure świa· 
towcj około roku 1800-go. Termo·dynn. 
miści stawali się coraz bardziej „wpł:v· 
wowi". „Jak tot - wołali - atom 
jest taki mały, że go nie możne. doj· 
rzea, to jakże można. spostrzec jego 
ruchyfl Nauka powinna by6 !lcisła, 
nie można. jej opieraa na jakićhś mgli· 
sty<·h przypu~zczeniach, a takimi .:ą 
właśnie przypuszczenia o ruchu ato­
mu!". Zrobiono więc z atomistyki 
naukę naiwną, niepoważną. 

SmoluchOWJlki wskrzesza chyltą si~ 
lm upadkowi teorię 
atomistyczno-kinetyczną 

W tym oto momencie, gdy teoria ki­
netyczna zdawała się już by6 pogrz<t" 

bana, zjawie. się na widowni nau!d 
6wia.towej nasz rode.k. Kilka jego ro.~­
pra w sprawiło, że teoria. kinetyczna 
odżywa na nowo i w pierwszych lata.'!h 
XX-go wieku odniosła wspaniałe ZVT';)'­

cięstwo nad przeciwniczką.. O co tn 
chodziło fi 

Smoluchowski rozwiązuję zagadkę 
„ruchów Browna•• 

Botanik angielski, Brown, jeszcze w 
roku 182i·ym zauważył pod mik.rosko· 
pem że pyłki roślinne, zna.la1..łszy się 
w wodfie, wykoll,ują jakieś szybkie 
bezładne r11chy zygzakowate. Ruchy 
te, na czcśa ich odkrywcy, nazwano 
„rucha.mi Browna". Ruchom tym pod­
lega.ją. nie tylko pyłki roślinne, ale 
w ogóle wazystkie czą.stki ba.rdzo drob· 
ne, umieszczone w jakiejkolwiek cie­
czy, a nawet w gazie. Czym W-ywołnne 
są te ruchy, z tego Brown nie zdawał 
sobie zupełnie sprawy. Zrozumiał je 
i należycie wyjaśnił dopiero 8molu­
chowski. Oto pyłek roślinny, unoszący 
&ię w wodzie, imajduje się wśród dro­
bin wody. Drobiuy te - w myśl tl'orii 
kinetycznej - pod wpływem ciepła są. 
w ciqgłym ruchu. Gdy taka poruszają.· 
ca się drobina wody uderzy o pyłek, 
ten musi się -posuną.a. Ale w tym m.J· 
mencie nderza. ga inna drobina wody, 
z innej strony, pyłek więc albo zba· 
cza, albo zatrzymuje się i rozpoczyna 
ruch w kierunku przeciwnym, zależme 
od ką.ta. ud,erzenia.. Ponieważ pod zwyk. 
łym mikroskopem drobin wody nie do· 
str ze gamy, zd11je się nam, że pyłki · roś­
linne poTuszaję. s1ę same, t.ymczas~m 
one ciągle są popychane przez usta­
wicz.nie poruszające się drobiny wody. 
'l'ak wytłumaczył 8molu<1howski prz1. 
czynę „ruchów Browna". Tłuma.c:lenie 
to stało się za.razem świetnym dowo· 

dcm, że teoria atomiatyczno-kinetyczna 
jest alusznfł, że ,zeczywiście istnicjt 
atomy i drobiny, które pod wpływem 
C'iepla wykonują. ustawiczne ruchy. Po. 
gląd t en, po raz pierwszy niezbicie 
udowodniony przez naszego rodaka, 
stał się podstaw~ do dalszych, bardzo 
poważnych wnio~ków naukowych. Je­
c'en z nich, może najciekawsT.y, to ten, 
fo w gruncie rzeczy ws7.ystltie zja.Wl• 
ska. fizyczne są. odwracalne. Obserwer 
wana przez nas nieodwracalnoM j~st 
tylko pozorna, powodowana zbyt krót­
ką, o hscr"·ac,ją.. 

Inne prace Smoluchowskiego 
Poza. opisanym bardzo pobieżnie za• 

gadnfoniem zajmował się Smoluehow• 
ski całym szeregiem innych. Wielki 
rozgłos znnlazło zjawi~ko, które- niv 
zwał „fluktuacją' ', a które wywoła-ae 
jPRt nieregularnym zrgęszczaniem ~i!J 
dl'Obin. " Fluktuacją. tłumaczy się, dla.· 
czego w atmo~forze zdarzają. się miej· 
scami przr~trzcnie zupe!nie bez powie•. 
trza - fakt dobrze znany lotoiko1n, 
gdy samolot nagle opada o kilka me• 
t rów w dół, z powodu „dziury'', na 
którą natrafił w powietrzu. Badał rów. 
nież Smoluchowski jak wysoko sięga 
atmo~fera ziemska, skąd pochodzi jej 
barwa. niebiei'ka. Interesował się i do­
ciekał ja.k powst'.\ły g1ry na ziemi, eo 
spowodowały lodowce itd. 

Fu.ce Smoluchow~kl„go zostafy nagle 
prze;-wnne przcdw<!zesoą. jego śmierc1q.. 
Zmarł mając zaledłl'ie lat 45. Gdyby 
:n 1 nyło dnnym żyć dłużej, z pewno­
!łcią dorobt'k jego naukowy byłby 
o w:dt; wi~kszy. Ale i ten, który '!><>· 
zostawił, z11pewnił mu jedno z p1erw­
szych mie.1•c -wśród najtężazych n~u­
ko~ców świata.. którzy d:1Ji nam dO· 
kładny obra.... budowy materii. 
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Polska Ludowa priywiqzuje wielkq wagę do spraw nauki 
Nagrody i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 

Azehy dać wyraa szcze(!ólnej opieki Państwa Ludowego nad twór­
ezościQ naukowt oraz, żeby podkremć istniejące już osiągnięcia nauko­
we, przyznane zostały wielu uczonym polskim odznaczenia państwowe, 
I równocześnie ustanowiona została po raz pierwszy w dziejach Po\ski. 
Paiis~a. N&groda. za osiągni~cia. w dziedzinię na.uki, techniki i or 
ga.niJlacJ1 pracy. 

Przyznane Bł nagrody dwóch storo i: l·eza nagroda wynosi 500.000,,.­
złotyeb, a druga 300.000.- zł Ustltnowienie i przyznanie nagr:6d, wy. 
różnimie prac z dziedziny humanistyki wreszcie fakt przyznania za 
zasługi poło~one w dziedzinie nauki kilkunastu wysokich odznaczeń -
orderów Sztandant Pracy 1 i 2 kla~y, Polonia Restutita. ą dowodem 
wielkiej wagi, jaki, si~ przywiąrnje do spraw nauki w Pohce Ludowej, 
Ił dowodem nitspotykand dotąd w dziejach Poloki troski i opit>ki ro• 
taczanej przea n,d nad 'wiutcm nauki i naukowcami. 

W DZIEDZINIE NAUK 
MATEMATYOZNO • PRZYROD. 

NICZTCR 
W dziedzinie nauk matematyczno • 

przyrodniczych nie przyznano nagród 
za. prace z dziedziny fizyki, chemii · i 
rolnictwa, gdyż w tym za.kresie prace 
szły dotychczas głównie w kierunku 
odbudowy warsztat.~w pracy. Badania. 
naukowe np. w rolnictwie są. już roz­
pocz~te i to nawet na. doś6 szeroką 

!!kalę, ale ich wyników nie można jesz­
cze oceni6. 

W tych wa.runkach na czoło w-w 
dyscypliny wysunęła. się matema.tyka. 
N&łfodt 1.g() stopnia otrzymał pro· 

fesor dr. Wacław Sierp~ski, czołowy 
uczony m2.tema.tyki polskiej, wielki 
ba.da.ez róinych działów ma.tema.tyki, 
pedagor 'WY'SOkieJ klasy, wychowa.wca. 
nowych kadr polskich ma.tema.tyków„ 

Na,rOdy drugiego stopnia. ot:::zyma.· 
li: 

prof. dr Bta-nisła." Ma.nr, wybit 

I esor zwyczajny Biolog:i DoAwiadcznl 
nej Uniwcr8ytctn l.ńd:r,kiego, dyrektor 
Instytutu Biologii Doświadczalnej im. 
Nenckiego. Prof. Dcmbow~ki przyczy­
nił aię wybitnie swoją. dzielaln0Ac1ę, 

nie tylko do upowszechnienia. teorii 
Miczurina • Z.ysenki, ale i do zapo­
czątkowania przełomu w kierunliu bio 
logii marksistowskiej. 

Nągrod9 1-go s'&opnia. otrzymał też 

pro!. dr. Wła.dysła.w Szafer, wybitny 
ba.dacz flory, autor ostatnio opubliko­
wanego poważnego dzieła o florze plio 
ceńskiej z Krościenka. Interooujące 

jest, że publikacje paleobotaniczne 
prof. Szafera. są. w niektórych punk­
tach zbieżne z teorią. Lysenki-Mieznri· 
na., aczkolwiek autor tego wyraźnie 
nie wypowiada. Potwierdzają. one 
mianowicie tezę o aktywnym wpływie 
środowiska na. kierunki ewolucyjne 
gatunków. 

Nagrod.9 1-go stopnia przyznano 
równie! prof. dr. R. Ko%łowskiemu za. 
niedawno opublikowaną. pracę paleon­
tologiczną, która. ma duże znaczenie 
dla ustalenia. dTóg rozwoju świata. 

zwierzęcego. 

Wreszcie nagrodę 2-go stopnia. 

techniki przyznano siedem pienvazych I metodę badania • lfn kopaJnia.nych. 
nagród. 11).{etoda. ta zdała całkowicie egr:a.mi11 

PrOt. dr. Int. !l'. Huber ot:rzyma.t w wa.runka.eh przemy.słowych. Pod„ 
n&grodtJ za catokszta.łt działl!.lnośct na.u 

1 

k.reśli6 tu należy, że próby w tym kiec. 
Itowej, W ciągu M·letniej pracy w runku pro~adwne w i1:11ych .krajach 
dziedzinie mechaniki teoretycznej 1 od 26 lat me doprowadziły · do- za.d'o'VC"~ 
opublikował prze11zło 100 prac orygi-1 lają.cych re'ZUlte.tó'lf:" • " · cy.- ' 

nalnych i napisał kilka. podręczników. , IniynieroWie - T. ossomki 1 & 

Prot. dr ini. T. Urbatiski w okre- Sobolski, autorzy konstrukcyjnego, · ~a 
sie ostatniego 5-lecia obok pracy dy· brykacyjnego i przemysłowego opr!M , 
daktycznej, organizacyjnej i naukowej cowania lekkich konstrukcji d!wig()'I 
- opracował w ska.li laboratoryjnej, wych, pracujących na pol„kim Wy-4 
politechnicznej i przemysłowej pro· bncżu, 
dukeję garbników syntetycznych me­
todą. oryginalną, z odpadkowych surow 
ców krajowych. 

Prof. dr. inż. Krupko-wski, jeden z 
najpoważniejszych polskich nauko-;v. 
ców z dziedziny metalurgii, opubliko­
wał kilkadziesiąt prac oryginalnych, 
a spośród nich kilkanaście w ciągu 

trzech ostatnich lat 

ZaStflpca prof. l'olitecbniki Gda:O.. 
skiej - inż. R. Geb&rtowicz otrzymał 
1~ nagrodQ za. opracowanie meto 
dy oswobodza.nie. gruntu z zawartej w 
nim wilgoci na drodze elektro-osmo­
tycznej. Metoda. ta. zastosowana. zo­
stała z powodzeniem w szeregu wypad 
ków praktycznych, między innymi dla 
powstrzymania przesuwają-eych się 

•warstw pod kościołem św. Anny przy 
trasie W - Z w Warszawie. Stwarza. 
ona interesują.ce perspektywy przy 
ustalaniu brzegów rzek i brzegów mo. 
rza or9.z osusza.ni& torfu. 

Prof, dr int. F. Szelągowski, autor 
szeregu projektów wielkich mostów w 
Polece, a w ezczególnośoi moetu śred· 
nicowego w Warsza.wie oraz autor no­
wej koncepcji, według której wy kona.· 
ny „,ostał most śląsko - Dą.browski. 

Inż. T. Hobler, konstruktor, auto1' 

Prot. W. Szamanowskt, autor sz~ 
regu nowoczesnych ko1U1trukcji obra.. 

.biarkowych, a w szczególności karu• 
zelówki. 

Dr. J. Kovats za opraeowa.uie 1104 

WJ'Ch metod· fermentacyjnego otr.ey­
mywanie. 'butanolu acetonu oru 
kwasu cytrynowego z melasy. 

WYRóaNIEH'IA W ZAKBESIB 

NAUK HUMANISTYCZNYOH 

W dziedzinie nauk humanistycznych, 
prawno - ekonomicznych i społecz­

nych nie została. nikomu przyzna.na na. 
groda pa:dstwowa.. 

W przeważającej bowiem c~śei 
prac typu humanistycznego pa.nnjt 
jeszcze przestarzale metody i koncep­
cje sprzeczne z założenia.mi prawdti„ 
wej ,a· więc postępowej nauki. Powo• 
duje to zacofanie polskiej humanisty„ 
ki, tkwiąeej jeszcze na. pozycjach 
ideali~t.ycznych i me nad11-żają.cej za. 
przemianami społeczno • politycznymi, 
dokonywu,jącymi się w Polsce. · 

ny matematyk o wielkim talencie 
naukowo • twórczym i wszechstronnej 
erudycji, którego główną. dziedzin~ 

twórczości jest nowoczesne. ana.liza ma. 
tematyczna, obejaują.ca. metody i zdo­
bycze teorii mnogości w zastosowaniu 
do zagadnień a.na.lizy. 

DziałalnoM uniwersytecka. prof. Ma­
zura. posiada. wybl.tne walory dydak­
tyczne, czynią.ce z jego ka.tedry ogni­
sko kształcenia i pracy naukowej; 

otrzymał za całokształt prac nauko. 
licznych wynalazków i patentów z wych prof .dr. J, Konarski, wybitny 
dziedziny che-ii a.zotu i produkcJ'i 

Istnieją. jednak i w nauka.eh hu• 
manistycznych tendencje postępowe 

oraz wysilki w kierunku przełame.ma. 
tradycjonalizmu i skostnienia meto· 
dologicznego. Istnieją. poszukiwania 
nowych dróg i koncepcjL Zaostrza. sit 
wciąż choć może niedostatecznie, głę· 

boka walka poglą.d6w, powodujlłC& 
twórczy ferment ideologiczny, będ,cy 
istotną dźwignię. nauk humanietycz.• 
nych. 

prof. dr. Kazimierz Kura.towski, 
jedna z czołowych postaci polskiej 
matema.tyki. W okresie powojennym 
ogłosił 24 oryginalne i doniosłe prace 
naukowe. 

prot. dr. Karol Borsuk, wybitny 
uczony o wielkich walorach nauczycie­
la i badacza. . Jego dziedziną. pracy 
jeet nowoczesna geometria analitycz­
na. W okreeie powojennym ogłosił 21 
prac orygina.Iny ch wysokiej wartości 

naukowej. 

W ZAKRESIE BIOLOGII Alt 
'l'RZEJ LAUREACI NAGRODY 

P A:&STWOWEJ I STOPNIA 

Nagrodę Pa:dstwową 1-go stopnia za. 
całokształt działalności naukowej 
,zdobył prof, dr Ja.n Dembowski, pro· 

k t t !I ·oca.·R.cy swą ... e sperymen a or, po wi, J.. zwią.:i;ków azotowych. Położył on ze.· 
działalność n~urofizjologii. sługi . przy odbudowie i rozbudowie 

NAGRODZENI UCZENI-LEKARZE przemysłu chemicznego w okresie 1945 
- 1947 :r. 

W dziedzinie nauk iettarsk:ich na. 
grodę 1-g; stopnia otrzymał prof. dr. 
B. Nowakowski, profesor nadzwyczaj­
ny UniweTsytetu Jagiellońskiego, relt· 
tor Akademii L ekarskiej w Bytomiu, 
za zespól prac powojennych, tyczi· 
cych się higieny pracy i medycyny 
zawodowej. 

Nagrodę za.ś 2-go stopnia. otrzymał 

prof. dr. E. Paluch, za zespół prac 
uad higieną. pracy. P.rof, Paluch jest 
autorem prac o higienie żywienia, dzia 
laniu tlenku węgla na. organizm czło-
wieka i innych 

ODZNACZENIA W DZIEDZINIE 
NAUK TEOHNIOZNYOH 

I TECHNIKI 

Drug„ na.grodQ otrzymali: 
prof. dl' inż. W. Nowa.cki za. dzia-

~alnoilć . naukow~ z zakre!lu ela.strome­
cha.niki W czasie ostatnich lat wyko. 
na.l on 13 cennych prac z tej d.ziedti-

Dostrzegając te twórcze i postępo­

we tendencje, Kozmtet :Ministrów do 
Spraw Kultury postanowił wyróżnić 

• szereg mtodych uczonych, którzy pre.-
ny. ' 

l 
cami swymi dają pewność lub roku.Ją. 

Zespół, który opracował kontruk- d · · · · k ' k . . . . . . na zieJe posuv.·an1a się w ierun u 
eyJnie 1 produkcyJme pierwszy samo- zgodnym z lder unkiem rozwoju Polski 
chód ciężarowy ca.lkowicie polskiej I L d · ' 

U OV<eJ. 
konstrukcji, a. mia.nowicie: prof. lllI. . . 
D9bic.t1, prot, J, Werner, inżynierowie Wyróznieru zostali: A. Schatf -
_ z. Okołow, z. Rytel, z. Grzonow. I prof. nadzw. Uniwersytetu warsza\V­
ski. skiego, N.As~orodooraj, zaatępea prof, 

Uniw. Lód;:;ldego, s. Kieniewicz -
Prof, dr. M. Jeżewski i pr~f. '.11'· I prof. nadzw. Uniw. Warsz., G. La'i>u· 

inż. A. Szklarski, którzy op1eraJąc la, do~. Uniwersytetu Poznal\sk:!g:>, 
się na najnowszych osią.gni~ciach nau. M. Dłuska _ prof. nad::;~·czajny Un1 

w dzill>d.wnie uuk technicmych 
kowych, opracov.ali wspólnie orygi- wersytetu JagiEllońsk!.ego, 

i ~ '1epszoną. elektromagnetyczną. 



Int, STANISŁAW AL BRECHT 
Naczelny dyr. P. P. „Film Polski" 

U dział kinematografii polskiej 

• 

w budowie socjalizmu 

atr. 

L. Jl 
Mulcomit7 re.Q'ler, twórca „ 'O'l1ca GrlloXlic&D& • • 

.Alelmander Ford 

~uz w 1946 r., mimo znacznych 
tru4ria6al techni.czno - o.rgamzacyj­
nyeb oru braku ecenariuszy, ukoń­
QYliAmy pierwszy polski film dru­
go~wy „Zakazane P!OS"enk!", 
a w n&rtęi>nym roku - dwa dalsze: 
,,J.-ne Łany" i „Stalowe Serca". 
Dzi~ motemy się poszczycić z.nacz­
nymi tukcesami polskiego filmu peł 
nometrażowego na arenie między­
narodowej. Filmy „mea Granicz­
na" i „Ostatni Eta:p" powszechnie 
utnano za wybitne osiągnięcia arty­
stycmne w nas:rej produkcji. Otrzy­
mały one odwaczenia na zagranicz-

Zdob9ll.ln19 szczgt Aqratą ••• „ 

Głos Wiilnei Grecji w Filharmonii Ł6dzklel' 

nych fest!.valach f!lmowych. . 
RGwnież film dokumentarny i o­

światowy rozwija się pomyślnie. 
„Sulta Warszawska", „Powódt", 
,,Ptasia WY$pa" 21dobywa,ly cenne 
nagrody na między.narodowych kon 
kursach w Paryżu i LondyIB.e. 

W naszej prod.ukoj~ filmowej po­
łożyliśmy duży nacisk na filmy o­
światowe, jako na jeden z czynni­
ków upowszechnienia wiedzy. W ro 
ku ubiegłym ponad 6,5 tys. szkół 
korzystało z f'..Jmów oświaitowych. 
W 1949 r. produkcja filmów oświa­
towych mstała dzięki pawatnym in 
westycjom znacznie rozszen<ma, a 
ilo§6 tytułów wzrośnie w roku bie­
żącym z 15 na 97. 

Wybltna re*"8erka 
:Wa.nda Jakubomk& 

Mt1'no poważnych trudności tech­
~<lZ'ł'lYCh s!eć k:O powiększa się z 
roku na rok. Od 1946 r. dlość czyn­
nych ki.ft wzrosła od 496 do 593. 

Wt&'(. ze wzrostem liczby kin 
zwiększyła !ię również o 30 proc. -
w porównaniu z rokiem ubiegłym­
i16'ć widzów, dochodząc do 86 mi­
lion.ów. 

Jednym z pilnych zadań najbllż­
U:ej przyszłości będzie ciągłe roz­
s~e sieci kin objawowych. 
Ju:i w początkacr pracy w roku 1946 
lioM foh , wzcosła do 40, w r. 1948 
127 kln nichomych obsłużyło 8,l5 ml 
liona widzów. 

Wli'l.o poważnych trndno~cl tech· 
niemych już w 1947 r. wyproduko­
wali'1ny 18 sztuk polskich apara­
tów projekcyjnych. W roku następ­nym przemysł kimrlechniczny wy­
produkowśł dalsze 120 projektorów. 

P'!lm Polski odczuwa dotkliw:e 
ll>rak wyszkolonych fachowców. A~ 
by tet'ńu zare.dzlć, stworzyliśmy w 
1948 r. Wymą S~ołę Filmową, któ 
ra na 3-lecie VIY'Szkoli 120 reżyse-
rów i ~atorów. • 

1Do najważniejszych inwe!tycji 
5-leC:a nale!Y przede WSZ.V5tkim bu 

szaj ące przyipom.nien'.e, że OTeeja 
żyje, Grecja - walczy .•• 

- Zesp6ł dzieci greckich. któ­
ry oglłldaliśmy w sali P'llhar­
m<>nii, nie jest bynajmniej zespo­
łem jakichś zawodowych małych 
aktorów. To przede wszystkim 
zespół małych gorących patrio­
tów greckich. Utalentowana solist. 
ka, 9-letnia Myr<>fora Souponika 
„typowa" mała Greczynka, Elełte­
ria Partsali don, przemiła Katina 
Bct.sis, czy Maria Moysidon.. V a.n,.. 
gelis Betsis ccy dzielna Eleni Ele-­
fteriadu - wszystkie te dzieci ser 
cem i myślą przebywaj~ w swojej 
ojczyźnie, sercem i myślą towa­
rzyszą swym ojcom i matkom. s tar 
szym braciom i siostrom w ich bo 
hatersk:ej waice o wyzwolenie 
Grecji. 

,Dowodem głębokiego przywil\Za• 
nia do rodz.innego kraju, jego tra­
dycji łudowych i narodowych. do 
wodem uświadomhmia politycz­
nego - był cały program wys!~ 
pu nieletni<:h artystów: Wzrusza• 
j ąco odśpie\vane pie•ni ludowe 
(Golfo, Karagonna, Dimitris, LA.o 
yarni, Tsompanopoulo, Chi<>t: gsa. 
Critica), pieśni parlyunekie („Te.. 
go wieczora zasnę na wonnej tra­
wie", „Zdobyliśmy szczyt Agra­
fy", Marsz wojenny Grammos), z; 
wdziękiem odtańczone tańce ludo. 
we (Hamiotikos, KeikereikM, Ka.. 
lamatianoo czy Tsamicos), wspania 
ła inscenizacja - obrazek śpiew· 
n<>-muzyczny z obecnych walk lu­
du greckiego p. t. „Radosna mło­
dość" ... 

Lecz nie tylko tonem patriotyz­
mu brzmiały dźwięczne głosiki 
Młodej i Najmłodszej Grecji: w re 
pertuarze zespołów znalazł miej• 
see bojowy hymn rewolucyjnego 
internacjor.alizmu proletariackie• 
go-Międzynarodówka, hymn na­
rodowy ZSSR i hymn narodowy 
polski oraz kujawiak i mazur od• 
śpiewane ... w języku polskim. 

„Zdobyliśmy szczyt Agrafy ... " 
śpiewali ii.a koncercie młodziutcy 
soliści Betsis i Parts.alidon. „Zcło­
byliście nasze serca" - wtóruje­
my w myśli małym, dzielnym sy­
nom i córkom Wolnej Grecji, sie­
rotom po jej bohaterskich ~broń. 
cach. 

Stef an Stefański. ' 

P. 15. „Występ dzieci irreckich" 
organizowała - jak wynika z aft, 
sza i progi amu Społ. Org. Impres 
Artystycznych ,,Arto..s". By nie 
m· eszać wysokiej wartości id@OlO.­
gicznej i artystycznej wyst.~u z o 
wiele mniej „wartpściowt" orga· 
nizacj• występu - o apravd.e tej 
„organizacji" na.piszemy parę lłQ• 
osobno. 



• 
~ 

'l?·• .Nr !Ol 

Z nędznqch czwora•ów do własnej sadqbq 130-lecie odkrycia Antarktydy -
Jak m. • eszkańcy wsi D szyna Historyczny sukces nauki rosyjski ej 

„ 

· 'łvywalczyli sobie łepSizą rzyszlość 
W 130 rocznic~ odkrycia Anta.rk:ty· podkreślił, ie 1połeczeńst._ radzie&­

dy, dokonanego przez rosyjską ekspa· kie nigdy nie zgodzi aię, aby bez. jego 

dycję pod kierownictwem Belingsha.u· udzie.lu pobierane były jakiekolwiek 

zena. i Laza.rewa, pra.sa radziecka omó- decyzje w spra.waeh dotyczl!eyeh .A.nt-

Za każdym razem zbierali si~ w in· 
nej izbie czwora.cwej. Raz u Bedna.'r• 
ka, to znów u Andrzejczaka. żeby nie 
było podejrzeń. Za każdym razem mó­
wili, rozprawiali o tym samym. O zie­
mi. O jej podziale. Za. każdym razem, 
gdy wymawiali nazwisko dziedzica., 
Piotra. Wieszczyckiego~ epluwali przez 
zęby i za.ciskali pięści. 

A tym.cza.sem dziedzic pędzil do ro­
boty, gnał na posyłki. Zarobki były 
marne, a ludzie harowali od liwitu do 
nooy w p<icie czoła dla. pańskiej I ki1r 
szeni. 

W takich warunkach krzepł&, wzmae 
:niala. aiQ organizacja pa.rtyjna, złożona 
s garstki robotników rolnych. Coraz 
mocniej utrwalało się w fQrnalaeh, er­
dynariuszach, robotnikach majątku Da. 
szyna. przeJwnanie, ie przyjdzie ezM, 
gdy ziemia stanie się ich wlasno§cię.. 
Ziemia, która im się należała od lat, 
& .r; której zy:ski czerpał dziedzic.. „ • • 
F eliks Andrzejczak miał lS lat, gdy 

jego rodzi<ie - robotnicy rolni, 
pnyw!:drowali do Daszyny. Rodzice 
szli w pole dziedzicowi do roboty, ma· 
ły Felek plą.tał się po podwórku, za­
glą.dal do stajni, obory. Potom chodził 
do i;zk<>ły pięcioklM<>wej . .Ale ukończył 
tylko 2 oddziały. Trzeba było i.Bó w po. 
le dziedzicowe. Tak jak rodzice - do 
roboty. 

B edna.rek kroczył prz:ez pola i mie­
rzyŁ A za. nim &zedł .Andrzeje~ 

Feliks i także mierzył. Mierzyl i wbi­
jó.ł kołki. Granice za.3 odcinał Stani­
sław Jaąkólski. Szli pr~z pola. dzie­
dzicowe WaJczykowa., Sikorski, obydwa 
Wojtczaki, Urysiak, Wa.wrzynia.k i in· 
ni. Dzielili ziemię. 28 pańskich włók 
przechodziło na. własnoś~ chłopów -
robotników rolnych. ... . . 
C ifżko Ido poezą.tkawo na łi·hekta.­

rowej działce. Nie bylo inwenta.· 
rza, nie było sprzętu. Ale nowi gospo­
da.rze za.parli się w sobie. Kupowali do 
ep6łki siewniki, żeby obsiać ziemię. Ku 
powa.li konie i krowy. Pomału stawali 
na noga.eh. 

Bogacze z aą.aiedniej, ,,starej ~si'', 
noazącej też nazwę Da.szyna., drwią.co 
pe.trzy li n& te zmaga.nie. i gadali z prze 
kę.sem: 

- N o i e6ż f Dali wam ziemię. Ale 
pomocy nijalciej to nie dali. Będziee1e 
&ię tak męczyć. nie wiadomo jak długo. 
Nie lepiej było za dziedzieaf 

Ale działkowicze wiedz~eli,. te nie 
było lepiej. I wie1·eyli, że państwo 
przyjdzie im z pomocą. 

\V ubiegłym roku na. wioenQ. preyje­
ehali do Da.szyny przedstawiciele 

Wojewódzkiego Wydziału Od~~wy. 
Przygotowywano plany. Gorą.oz · a.r 
nęła działkowiczów. Wszyscy przygoto. 

wywali się do budowy „nowej wsi". 
Na jesieni poczęto zakładać funda· 

menty. A z wiosną 1949 roku robota 
ruszyła. pełną parą,. Pracowali przy bu· 
dowie działkowicze, pracowali robot­
nicy Wydziału Budownictwa. Pracowa. 
la młodzież ze „Służby Polsce'' i uczest 
nicy kursu Instruktorów Budowni~twa 
Wiejskiego. Zwożono_ budulec, robiono 
dachówki, pustaki i betony. A domlti 
rosły, jak na drożdżach. 

WHzyscy lipteszyli się. I robotnicy i 
dzinlkowieze. Gdyż chcieli skońcżyć 
budowę nowej wsi na dzioń święta Od­
rodzenia. I ukońezylL 

* 
S taliśmy wraz z tow. Andrz!ljeza· 

kiem i tow. Jaskólskim na skraju 
wsi. Andrzcjcznk u§miechał się do naa 
i wskazywał ręką. swoją nową. chałupę. 
Wzdłuż dro~i ciągnęły się równym sze­
regiem zgrabne domy przykryte czer­
woną dachówkę.. 

- •reraz to już nikt z gospodarey 
„starej wsi" nio mówi, że państwo n:i.m 
nie przyjdzie z pomocą.. Przekonali się, 
gdy zobaczyli, że buduje się wieś na 
dawnych dwo:.-"kich polach - m6wił 
Andrzejczak. 

Ta pomoc, z którą. państwo przyszło 
działkowiczom, była. olbrzymia.. Każdy 
z pa.rcelantów otrzymał 400 tysięcy zł 
pożyczki na budowę. Resztę dołożyło 

państwo. Tę pożyczkę działkowicze bę· 

dą spłaca.6 przez 20 lat. Nie będą. ju\ wiła doniosłe znaczenie tego sukcesu arktydy. ----
mieszkać w dworskich czworaka.eh w na.uki rosyjskiej, który przyczynił się 

jednej izbie. Każdy nowy domek mie· do obalenia rozpowszechnionej wśdd NA.RADA OśWIATOWCóW PA!t-
ści dwa pokoje, kuchnię, komórkę. Do ówczesnych uczonych za.granicznych TY.TNYCH W KIJOWIE 
tego dochodzi obora taka, jaką. budują. t ż A k d . . 1 W KiJ"o~e odbyła si" republika.ńska 

B d k · J kół eorii o tym, e ntar ty a rue Jest I!· '" ~ " 
w tej chwili u e nar a i as · · na.rada. oświatowców partyjnych i ak· 
skiego. '* * * dem stałym. tywistów pi:opagandowyeh z udziaJem 

W dz:iei rocznicy Manifestu Lipco· Znany uczony radziecki, prezes przcdsta.wieieli naczelnych władz KP 
wcgo nastąpiło uroczyste przckhazadnill Wszechzwiązkowego Towarzystwa. Geo. (b) U z pierwszym sekretarzem C'.hru-
parcclantom nowowybudowanyc o. . .. _ 1 N d m co 
mów Od tego dnia. rozpoczeło się no- graficznego, członek Akadcmu l\auk, szczowem na e~e ?· adra, a po ę . • 

· • · . h p Dfł. była. omówiomu za an pracy agi· 
we życie ludzi. · z dawnego dworu. Nowe Berg, przypommaJąc na łamac „ raw t . doweJ· w zvriazku Pl no 
. . dl p·1 . . dl Przybysui . I a.eyJno-propagan ·r ' 
zye1e a 1_ atow:_cza_ i . a , · 1 dy'', że pierwszoń$two odkrycia Ant· wymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
Dla wszystkich dzi~~~~~;WERA.. arktydy należy do badaczy rosyjskich, ukraii\ekich mas pracują.eych, 

Przelotrn dolf.on•~V 
Widoczna poprawa ·warunków na wczasach 

w sanatoryjnym leczeniu 
h C I • k ' Przyznaję, si jesz()ze tutaj pewą 

Z listów naszyc zyte Dl OW niedociągnięcia. natury organiui.cyjnej, 

Co dzid wpływają do naszej :Re. 
da.kcji listy Czytelników, przebywa­
jących na. wczasach. Pisa.ne są one 
niekiedy - widać to - gorączko­
wo, pod wrażeniem chwili. Często 
przybierają formt radosnych komu­
nikatów. 

T a.kich listów otrzy!llu.i_cmy c~raz ~ę 
cej i jedno wydaJe s1„ w mch naJ· 

bardziej charakterystyczne - fakt 
przełomu na odcinku wykouystywania 
jednej a najrozleglejszych t przed woj­
na. nieznanych zdobyczy socjalnych __.: 
akcji wczasów. 

ale pokrywa. jo , ogrom „przyjemności 
weznsowych", p<>d mia.nem którJ'lll ro­
zumiem - na,;ą pitknę. willę „Wol­
no1W ', przyrodt zna.n:, mi dotyehcu.a 
tylko z widokówek, dobre odżyWienie, 
sporo 61niecliu na,. orgahlunhu1ych wy· 
ciec.zkach. . . 

Najpierw Andrzejoza.k był chłopcem 
:a& posyłki, nas~pnie pracował przy ko. 
nia.ch. Wówczas wstę.pil do partii. By­
ło to w 1928 roku. I odtąd izba. An· 
drzejeza,ka. służył!!- ta1cie na. miejsoe 
zebrań, a. tow. Feliks Andrzejeza.k ma.. 
rzyl z innymi fornala.mi o ziemi. O re­
formie rolnej. 

11-qa Hlq!!itawa 
Gazetek Ściennych. ot~arta 

Jesz.cze w roku ubiegłym w wielu za_ 
kładach pracy, szczególnie w prowiu· 
cjonalnych ośrodkach. przomysłowyeh, 
Wydziały Socjalne niekiedy z miernym 
skutkiem przeprowadzały akcję popu· 
laryzowania. wczasów. Z wczasów ko­
rzystali przeważnie pracownicy urny· 
słowi, ze znikomym niekiedy udziałem 
robotników. 

Piszę o tym dlatego; by .,;... xg*nie 
z prawdą dołączy6 głos: do tych, któl'."Y 
widzą. w instytucji wczasów pot~żut 
zdobye15 klMy robotniczej." 

Nie tylko w dziedzinie wozasów M.· 

stępuje widoczna popra.wa. Dostr~· 
my ją. również na. odcinku opieki pte­
wcntoryjnej, w lMznietwie społecznym 
na,stąpiły również zmiany na. le~ze. 
Ich wyrazicielem jest ob. Wroń~ki, lCtó 
ry donosi nam: „Przed kilku miesią,ea· 
mi miałem nielada kłopot, nie me1hąc, 
gdzfo na okte~ wakacji maru ·umie6e1~ 
moich trzeeh zuchów-synów. Tym blll'­
dziej, że skutki wojny odbiły &ię ujem 
nie na ich zdrowiu. Dzi8 z zadbwo.le­
niem stwierdzam, że Wydział Leeznie­
twa Zarządu Miejski~·~ó, jak r6W'tti11s 
Ubezpieczalnia Społeezn11. w Lodzi" stwo 
rzyły dobre' warunki po)ytu dla synów 
klasy robotniezej w prewentorium w 
La.giawnikach. 

go zakładu pracy, . . "" 
T mudy był tow. Aleksy Bednarek. 

Tak go wychowała. .partia. I nie 
m6°gł patrzeć,. gdy dziedzic wyzyskiwM 
robotnika.. Dlateg"Q szedł do Wieszczyc. 
lciego, doma.gał się sprawiedliwej .za· 
pła.ty dla dniówkowych, zniesienia. po­
syłek. Upominał się o prawa. 

Toteż Bednarek nie pracował długo 
we dworze. Wieszczycki zwolnil niebez 
pieeznego pracownika.. 

.Ale Bednarek nie poddał się. Wh6d 
robotników łódzkich fa.bryk, przy war 
eztacie i na. zebra.nie.eh„ krzepł świato­
pogląd robotnika. fabrycznego. Ohwilo­
W"egO, gdyż za.wsze oią.gnęło Bednarka. 
do Wl!i. 

Zespoły r~d11kcyjne. gazetek 
!ciennych łódzkich zakładów 

pracy uczciły 5 rocznicę Mani 
festu PKWN ll-gq Wystawą Ga 
zetek ściennych, onveną w go 
dzinach południowych dnia 21 
lipca hr. w lokalu Zarzędu 
Grodzkiego Ligi Kobiet przy 
ul. Andrzeja Struga nr l. 

F ahryczna gazetka icienna" -. nie 
sawsze apotr.ka si~ s właściwt oce-

nt- . 

działu pracy na polu organizacyjnym. 
kulturalnym i . ideologicznym. 
Dlatego tez jednym z naczelnych za-

dafi, stoj11cych przed II-gą Wysta­
wą Gazetek ścienny<'h, jest przezwycię­
żenie uprzedzeń żywionych przez tych 
wszystltich, którzy ciągle jeszcze, mimo 
wyraźne stanowisko partii w tej sprawie 
nie doceniają znaczenia gazetki. 

Gazetki ścienne fabryk łódzkich stać 
&ię winny, a w bardzo wielu wy· 

J)adkach siały się już bojowym orga· 
nem Efad Zakładowych i Podstawowych 
Organizacji Partyjnych w zaldadach. pra 
cy. Niektóre z nich już obecnie &peł 
nilljf swe zadanie. Inne - a tych jest 
sporo i na naszej Wystawie - nie czy­
nią zaclo.&ć tym 0dpowied:s.ialnym wyma 
ganiom. Stąd j&iny wtiio~ - 'Organ] 
zacje Partyjne i Rady Zakładowe nie 
we~dzie doceniaj11 doniosłą rolę. jak11 
m~ i116 ipełnienia łlfZetka ścienna dane 

W niektórych falirykach panuje jesz­
cze dziś przekonanie. że prasa robotni· 
cza i ogólnokrajowa, tygodniki ilustro­
wane oraz prasa fachowa z11spok11jają w 
zupełności zainteresowania robotników, 
a współpraca robotniczych korespondcn 
tów etwarza dostateczne warunki dla wy 
powiedzi robotnikó,„ w najbardziej ich 
interei;ujących !prawach, - produkcji, 
oceny osiągnięć i braków. budującej so 
cjalistycznej krytyki. 

Popularyzacji akcji wczasów nie 
sprzyjała w pewnym stopniu sama, ich 
orgauizacja, a w dużej mierze brak 
wyszkolenia. personelu i kierownictwa 
domów wypoczynkowych, prewcnto. 
riow i państwowych uzdrowisk. 'l'e 
trudności jednak przezwyciężamy i 
stopniowo ale stale, wyrainie na.s~; 
puje poprawa i na tym odcinku. 

Czytelniczka „Głosu' • - Eugenia. 
Różycka, zam. w Łodzi przy ul, Za· 
chodniej 34, donosi nam z Dusznik, 
gdzie obecnie przebywa. na. wczasach: 
„Już dużo mówiono i pisano złego i do­
brego o wczasach, dziś sama mam mot. 
ność ocenió wartość tej wspaniałej zdo. 
byczy człowieka. pracy. Jakie żałuję, 
że po ra.z pierwszy jootem na wcze.· 
se.chi A przecież w latach ubiegłych 
mogłam również pojechae na w<izusy -
jednak lękałam się niewiadomej, jaką 
dla. mnie stanowiło wówczas to p<iję· 
cie.„ 

I Bednarek wr6cil do Daazyn,-. Nie 
P9 to, by. 11;nowu pra.c~ć na dziadzi· 
ca.. Wr6cił, by dzielić ziemit, by 1ll'• 
czywistniać wieloletnie ma.rzenia. robot.. 
ników rolnych - jego towareyszy. 

• • „ 

Nawet dził, gdy mamy poza aoht la­
ta prób i wy1iłków na odcinku gaze· 
tek iciennyeh, gdy uyekaliimy poważ· 
ne oaiągni~a na polu działalności &wie 
tlic fabryc11nych. gdy poza nami IQ już 
lłoświ11dcienia i oceha 1-ej Wystawy 
Gazetek ści~ych i na - II·n J kolei 
Wystaw~ przychodzimy I niewętpliwym 

dorobkiem. nawet i teraz nie docenia 
&if jeszcze dostatecznie anaaenia tego 

Podrózujemy . szybciej i I wygodniej 
Wspaniałe osiągnięcia łódzkich kolejarzy 
W nowej Demokratycznej Polsce 11a bież11ey w zakresie budownlctwa 1oejhlne Kolejarze Dyrekcyjnego Okręgu Lódz 

nęli do wytężonej i ofiarnej pracy go przewidziana je&t budowa jednej kiego święcili uroczyście rocznicę Mani 
wHyscy kolejarze. W zwartym azere- &wietlicy młodzieżowej. dwóch stacji o- festu Lipcowego z dumą przedkładująe 
gu budowali kolej: robotnik-kolejarz, pieki nad matką i dzieckiem oraz jed- bilans iwych S·letnich osiągnięć. Do­
rzemieślnik-kolejarz i inteligent-kolejarz. nego przedszkola. tychczasowe wyniki ich pracy s11 gwa-

Zadanio było ogromne. Bowiem obj~ Ofiarna praca kolejarJ!y J!Ostała nale rancją, że będą oni dalej owocnie praco 
ty Po ol..--upancie tabor kolejowy • · W kr · 5 l · ał r 

iyc1e oceruona. o esie · ec1a wać, by zbudować w Polsce trw e un• 

Gazetki ścienne mają swe odrębne sa 
dania. One. to w swym własnym zn· 
kresie - na swym „podwórku fabrycz· 
nym" winny pełnić podohĄll rol~ jakę 
spełnia partyjna prasa w stosunku do 
całej klasy robotniezej. 

Gazetka ścienna walor .- W}kenanie 
planów. interesuje si~ spi:awami robot· 
niczego bytu, podniesienia higieny i bez 
pieczeóstwa pracy, jest jednym 1 narzt'­
dzi. umożliwiających i stwarzaj11cych 
popraw~ we wszytitkich dziedzinach pn­
cy ,., fabryce. 

Jest ona aernem płaeiczyznt wyiycia 
eię artystycznego i publicystycznego zdol 
nych a chętnych robotników. 

P odczaa 1-ej Wystawy Gazetek: ścien 
nych zorganizowanej przez na& na 

początku br .• zwiedmło ił kilkanaście ty 

sięcy robotników i pracowników. ~eet 
rzecz11 waznf, by s ·nowym dorobkiem 
zespołów redakcyjnych gazetek sc1en­
nych zapoznały się dziesiątki tysięcy ro 
botników i działaczy świetlicowych 
łódzkich i wojewódzkich zakładów pra· był w dueym stopniu zniszczony: usz. 

k d . awaneowało na wyższe stanowiska po- dnmeuty •ocJ"alizmu. (Bel) cy. 
o zone tory. zruszczone mosty, urzf· ::,::,::_:_:."::,:::'.===-----_::=_:::_ _ _:.::__ __ 
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dzenia mechaniczne i warsztatowe. nad 15.000 kolejarsy łódzkiego okręgu. • I t 
brak parowozów om wagonów i naj- a więc blieko 60 procent pracowników. Konkurs na rozwiązanie p as yczne 
;!"~

5

~~ó~r:o::zt!i~b;a;rz:!: :!~0 ;!~:y~:~:!ej _:a~ rzeźb i malowideł dla Centralnego Domu PZPR 
pić do odbudowy. Jednakże pomimo . 

• • pan· stwo""""i · B .... -owe w · k li · pływa· "C,,.,..,; ni'a. gruntownych omówień z n_ a.JSZ~ r-tyeh trudności kolejarze dobrze ,..,. 1DaC11erua1D1 .. ,_. .„~ zwuµ ·n z czme na J ... ~ - . 

Z sł --' 17' ł · k t" d t owych zało szym udziałem plastyków .i are.h.1_te.ktow _,.i_;li ewe udania. r-te a ugi o..-..1 ....... o „ praeow· g osallll w wea 11 po s a.w . · .,_... ~„, · ń ki · · • dm otu - Konkurs w. w. ZOl!t&Je nmieJszym 
W-.. ....... przyp---:-" ••b1"•- Jak nik6 • Sr-'--• - 83 . Złote - ' ....... 1 ze tematy .1 rozwiązan prze l • d d oł . 

1u•w·--, v-= - .... w. ouniv ' r·- konkursu, rozpisanego przez ZPAP na. zawieszony a.z o o w ama.. 
kursowały nasze koleje w 1~45 r. a na· e"owuik6w; 146 koleJaray otnymałe Me- zlecenie Komitetu Budowy i wobec wy zawiadomienia o :llebraniach dysku· 
Mit i później. l porówna~ I dzłłliejnę dale Zwyci091Wa 1 Wolnotici. niklej stąd konieczności przeprowadza· eyjnyeh n.a.atą.pią oddzielnie. 
rflłulamoticit i punktualno!eit DHi:yeh 
linii. 

Posiadamy wielkie otiti:ni~ nie 
tylko ,.,. mchu pasażerekim. Według 

dmych łódzkiej Dyrekcji Okr. Kolei 
Państw~~eh. 1aładunek 1 wyładunek 

. wagon4w towaro,vych zwiększył lit w 
ci11gu pi~ciu lat pe wyzwoleniu prze­
ezło czterokrotnie. Wzrosła też powai 
nie. obok pociągów paeażcrskich. szyb­
koś6 pocltgów towarowych. Przy tym 
na ezczegółne podkreślenie zasługuje 

wydatne zmmeJsl'lenie zusyc1a W\" 
gla na parowozach, gdyź oszc:z~dności 
z tego tytułu s11 już ogromne. 

Dzi~ki racjonilłizacji l Wł!półzawod­
nictw? wzrosła też poważnie wydajność 
pracy kolejarzy. 

Do oęiągoięć łódzkich kolejarzy nale­
źy też zaliczyć budow~ linii kolejowej 
nnnnalno-torowe; T.omaszów - Ra· 

·dom. która w dużej miene pnyceyniła 
ei~ do uspraWnienia komunikacji w 
całej Polsce środkowej 

Budowa ta miała być ukończona w 
połowie roku 1949. Jednak dla uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, termin ten został skró· 
eony i w dniu 7 grudnia 1948 r. poclj{l· 
to ruch na całej linii. 

Zasługf administracji kolei jest szyb­
ki rozwój akcji socjalnej w naszym 
okręgu. Zorganizowano 5 ośrodków 
kolonijnych. W bieżącym roku w cilJ· 
gu trzech turnusów wyjedzie na kolo· 
ni~ 1.450 dzieci. Do przedszkoli w.:zę· 
sv.eza 420 d:bieci prM;owników kolejo­
wych, w prewentoriach klin1atycznych 
puebywa 39 dzieci W planach na rok 

Skład 3-ej wyeieczlC chłopów 
polsk!ch na · Ukraicu~ był 

wiernym odzw.iercledleniem sta­
nu nanej w.si Uczestniczyli w 
niej ludzie, budujący . nasz 
ustrój. lecz również i cl, którzy 
pod w.pływem W1rog:ch plotek 
urobili sobie niewłaściwy pogląd 
o ZSRR. Byli to ludzie, których 
wysłano, by poznali prawdę o 
Zwiaz.ku Radzieckim. 

W· Zabłociu spotkaliśmy się po 
ra-z pierwszy z chłopami. ukra­
iiiskimi, którzy przybyli na dwo­
rze<: by nas powitać. Rychło 
z.bratali si~ chłopi polscy z ukra­
dńsk:mi. Warszawa, Sandomierz, 
Kotno, Wrocław· -:-. to nazwy 
miejscowości, któ~ naijczęściej 
wymieniano we ,wsponmleniach 
o wojnie :z; hitleryzmem. Przy­
pominano !Ob:e domy, w któ­
rych kwaterowano, spotyka!: się 
gospodarze 1 ci, których kwate­
rowano. Nie da się wypowie­
dzieć słowami radości, entuzjaz­
mu jaki zapanował w tym ld.1-
kutysięcmym tłum!e. Pożeg:i.a­

n:a, braterskie uściski :i... łzy ża­
lu na niektórych twarzach, że 
tak mało było czasu na te roz­
mowy przyjacielskie, że pociąg 
już rusm. Długo w~dzieliśmy ty­
siące rąk, czapek, chustek po­
wiewających ltu nam, jadącym 
- do Kijowa. K ijów. !Miasto pracy, rado-

ści, wypoczynku i kultury. 
Zwiedzamy muu;?a, pomniki, 
uczeln:e, parki. Podziwiamy tę­
żyznę i rozmach ludu ukraiń­
s!Gego. Podziwiamy troskę pań· 
stwa o wy.poczynek dla lu~zi 

Kraj - gdzie wiedza tworzy radośći życie 
Wrażenia z pobytu ·wycieczki polskiej 

na Ukrainie Radzieckie; 
pracy, o pożytek i 'Pięlm.o mia­
sta. Szczególnie podziwiamy za­
kłady naukowe, w których t.y­
s:ące młodzieży pobierają nauki 
bez.płatnie. 

Park: kijowskie, to ogrody 
piękna i nauki, z nich przema­
wia historia narodu ukrail'lsk:e­
go i historia budowy socjal:zmu. 
Portrety, rzeźby, wykresy, bi­
blioteki, place sportowe, ogród­
ki jordanoM"Sk'..e wśród zieleni i 
kwiatów. Tu cz}ow:ek przycho­
dzi odpoczY'vać i uczyć się. W 
różnych punktach parku odby­
wają się popularne wykłady z 
wszelkich dziedzin wiedzy, któ­
rych słucha publ'icz.ność według 
swych za'.nteresowań. 

Studenci s:edzą obok letniej 
biblioteki, ucząc się na świe­
żym powietrzu, mając pod ręką 
wielki wybór książek. P:ęlrna 
jest ~tolica Ukrainy, choć zo­
stała poważnie zniszczona prz.e"z. 
hitlerowskkh najeźdźców. Dziś 
na miejscu gruzów sto,ią wspa­
niałe gmachy lub zdob:ą te 
mieisca kwiaty. Ślady wojny z 
każdym dniem z.n:kają. 
Trzeba nam jednak żegnać 

Kijów. Rozjcżdżam:v się 
· grupami po całej Ukrainie. je­
dziemy do celu naszej wyciccz­
k: - do kołchozów. Kołchoz, 
niegdyś postrach dla naszych 
chłopów. ed.vż z. wyrazem „kol-

choz" zwią?:SM były pt'2ed wo1-
ną najrozmaitsze oczern!ające i­
tendencyjne plotki. Nic też 
dziwnego, że wielu z członków 
wycieczki z ciekawośc:ą rozglą­
dało się wszędzie po stajniach, 
podwórkach i na polu. A oto, co 
zobaczyliśmy: G<ly udaliśmy się 
na polę kołchoz.u im. Kirowa, 
przyw;.tał nas warkot samolotu, 
który opylał groch. Samoloty w 
służbie rolnictwa są tu po­
wszechnie używane (cz.yż jest to 
możliwe na naszych wąskich za­
gonach?). Wszędzie, jak ok'.em 
sięgnąć, nieskończone łany zbóż. 
Zboża te, to wynik mozolnej 
pracy nauko,~j Łysenki, Mi­
czur:.na, tysięcy agronomów i 
kołchoźników. Kołchoźnik wz!ął 
tu przyrodę w swe karby : ka­
zał, by pszenica dawała 35 kwin­
tali z hektara, burak 520 
kwintali, 80 kwintal: kukurydza. 
By uniknąć posuchy, przepro­
wadz:l człowiek rurociągi ; n.a 
rozkaz mechanika pada rzę<;ist:v 
deszcz na pola; by nie dawać 
często nawozu sjeje miesz:rnkc: 
tymotki i koniczynę, których ko­
rzenie zostawiają po sobie dużo 
nawozu. By nie przewozić w bu­
raku wody do cukrownL dopro­
wadził kołchoźnik burak do 24 
proc. zawartości cukru; by wy­
korzystać najlep'.ej ziemię, skro­
cil wysokość słomv. zwiekszył 

.„Odnoszt wra&enie, z tego eo widzia­
łem w l..a.giewnikach, iii krerownietwa 
pr9Wentoriów, podob;;ne jak i załogi ia.­
bryczne, w nrej pni.cy kierują. aię idei! 
prz.odoWiliet"'L ~d - między· innymi 
WJ1>ływa. Poi'.•wa. · w•r11'11\6w p&byru -\ 
leczenia w prewentoriach." 

(Dz) 

Trasa W-Z zakończona 

kłos, kazał róść na jednej słomie 
kilku klosom. 
Skąd ta potęga cz.łDwieka? 

Płyn!.e ona z Akademii Nauk, 1t 

chat laboratoryjnych, które są 
we wszystkich kołchoi.ach, z 
pracy świadomego kołchoźnika. 
świadomość zaś tę ma możność 
kołchoźnik zaws?,e poszerzać. W każdym kołchozie widzie-

liśmy wspaniałe bibliotek:, 
kino, sale teatralne, boiska spor­
towe, oraz w każdym kołchozie 
7-mio lub 10-letn!ą szkolę. N:e 
znaleźliśmy nigdz:e analfabe­
tów. Spotykaliśmy natomiast w 
każdym kołchozie 15-20 s1:u1 
dentów, ~iesiątki uczniów szkół 
średnich, spotykat:śmy dokto­
rów, lekarzy, oficerów. Z wielu 
kołchozów wyszli ·bohaterowie 
Armii Czerwonej w stopniu ge­
nerała, z.aś wszędzie spotykaliś­
my w domu i na polu, mężczyzn 
i kob!ety, na pies:ach których 
lśniło najwy~ze odznaczenie -
Order Lenina. Być bohaterem 
pracy, to pragnienie wszystkich 
kołchoźników. Bowiem praca 
da•je tu awans społeczny. Było 
n:egd);s wyróżnien:em posiada­
nie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po­
siadacze mieli prawo korzys~ać 
z dóbr kultury. Dz;ś to prawo 
posiada człow:ek pracy. Dla bo­
hatera pracy otwarte są drzwi 
i okna na cały świat. Zdobycie 
jakiegoś rekordu w pra!:y. ;est 
równoznaczne z uzyskaniem 
dyplomu naukowego, czy też od­
powiedniego szczebla w hierar­
ch:i pa11stwowej. 

Feliks Starzec 

. 

Na .zdjęciu - w;idok. &e · 1kr.ążowa12icr. · 

• Noq Manizaikowskf 1ł' l'rODf BiL 
la.d&kiej. Na pierwsz~ planie odblldo 
wa.na i:ab:vtlt<>wa atudn1a (Gruba "xd­
ka.), w głębi pała.cyk Radziwilł6w, gdzie 
mieActe sit bfdł biura Z~lm. Zaw. 

Pracowników Spółdzielczych 

Wyróżnieni pracownicy 
Politechniki l~dzkiei 

Z. okazji święta Odrodzenia. przyzna. 
ne zostały nagrody p,ieńi~żne za uzy~­
kane ·wyniki P.racy następująe,yru p:i;a.· 
cownikom Politechniki L6dzkiej: 

Prof. dr Konor6ki Bo1eslaw - pro• 
rektor Politeehniki Łód~kieJ; prof: in'i:. 
UklaMki Aleksander -·dziekan Wydz. 
Mechanicznego Pl.; prof. inz~ Iwa:sz· 
kiewicz Witold - dziekan Wydz. Elek 
tryczneg.o PŁ; prof. dr Alicja Dora: 

bialska - dziekan Wyaz. Chemiczn<'.gll 
PŁ; inż. Kotlewski Feliks - adiunkt; 
inż. Grosman Kazimierz - ad.iunkt; 

inż. Ifoter Tadrn~ż - st::.r~~y asystent; 
BJaszczyk Józef - mecJ1anik preeyzyj. 
mi, Zając Stani~law - mechanik pre­

cyzyjny; Dryzrk 'fndeu5z - mlod.;zy 
asystent; Lysiak Stanisław - Rtarszy 
palacz; Sokolewicz Jan - pomocnrk 
magazyniera; Lclanow Irena - podr~- · 
ferendarz; Birżyszko Wanda - kwe-

1 
st!)r; Krzyżanoivski Mieczysław - nr 
stępca kwestora. 



GlOS PJOTRKOW~!fi 

Kronika Piotrkowa !?la _!!_C:ZC~_h!E _ r0~!1J~y PKW~ Wędrówka 
• 

Mel~un~i ' ~~onan~c~ zo~owiazaniac~ 
po województwie 

ZDUJ,q'SKA WOLA 

148 junaków SP przy Pa~stwo 
wych Zakładach Przemysłu Baw"ł 
nia.nego w Zduńskiej Woli za.dekla 
rowało swój udział w akcji żniw­
nej. Junll.cy p0"1~..-"ią już w zb~o 
rach małorolnym z okoli::::n~·ch Kilometry nowych dróg, nowe boiska i świ·ettice w woiewództwie łódzkim gromad. (b) 

Z poszczególnych po~iatów i 
gmin napływają coraz to nowe 
meldunki o wykonanych zobowią 
zan;ach dla uczczenia piątej rocz­
nicy Manifestu PKWN. 

w Czarnocinie wybudowano wstał nowy Ośrodek Zdrowi.a, no 
zlewn~ę inleka i ztelefonizowano we boisko, ztelefon ~zowane zosta 
2 gromady, w gmini& Gospodur7. ły 2 gromady. Takim samym wy 

Z Aleksandrowa donoszą nam 
o wybrukowaniu 200 rn jezdni 1 
300 m chodnika, a takie zradio­
fonizowaniu przedszkola. 

ztelefonizowano 2 gromady, czynem po~zczycić się może gmt­
wybrukowano uowy odc:nek dro na Nownsolna, gdzie ponadto u­
gi wiejskiej i wybudowano boi- rząBzono i zradiofonizowano 
sko sportowe. W Kruszowie po- świetl'cę, a także uruchomiono 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 24 lipca 1949 r. 

Dziś: Kuneguntly 
-o-­

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 

W l{onstantynowie zabrukowa 
no dodatkowo 400 m jezdni i prze 
pro•.vµdzono ponad plan meliora­
cję 100 .h3 łąki nad rzeką Ne­
rem. Została również zradiofoni­
zowana szkoła. 

w wykonaniu zobow·qzoń no cześć 5 rocmcy Manifestu PKWN 

Pog<;>towie lekarskie - nocne, ul. 
Stalina 45, tel. 15-87 

Szpital Sw. Trójcy 10-70. 
-o­

KINA 
Kino ,.Bałtyk" wyświetla film 

produkcji polsk:ej pt. „Ulica Gra­
niczna". 

Kino ,.Polonia" wyświetla film 
produkcji pol:kiej pt ,,Ulica Gra­
niczna". 

'Rozdzielnia „Głosu P:otrkowsikie­
go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. . 

W Tuszynie wybudowane zosta 
ło boisko sportowe, zradiofonizo­
wana szkoła, uruchomiony nowf 
Ośrodek Zdrowia. 

W powiecie łódzkim „Czyn Lip 
cowy" przysporzył wiele kilome­
trów dróg bitych. W gm'nie Bru­
życa wykonan~ nowy odcinek dro 
gi, urządzono nowe boiską spor­
towe, przeprowadzono telefoniza­
cję dwóch gromad i zradiofonizo­
wano szkołę. W gminie Babit.:e 
wykonano 800 m drogi bitej, w 
gminie Brójce przeprowadzono 
telefonizację czterech gromad, 

W ramach zobowiązań ku czci 
Manifestu Lipcowego, społeczeń­
stwo powiatu kutnowskiego 'Vvy­
konało szereg nadzwyczaj poży­
tecznych praJ. 

W liutnie - Liga Kobiet ofia­
rowała 350 godzin pracy, jako po 
moc przy żniw.ach w pobliskich 
wsiach. Zarząd Miejski - wszy­
scy pracownicy umysłowi i fizycz 
ni - zaofiarowali pomoc przy 
budowie basenu kąpielowego. 

W Żychlinie - pracownicy Za 
rządu Miejskiego zobowi~zali się 
uporządkować niektóre ulice mia 
sta, a także brzeg rzeki Słudźwi. 
Pracownicy Zarządu M:ejskiego 
w Krośniewicach - dokonali na• 

Do każdej "\Viejskiej chaty 
docierają codzienn'"e H 
Dokonyw~jący się obecnie po- miała znikomą tylko łączność z \ sze. Obwodowy Urząd Pocztowy 

stęp społeczny charakteryzuje się resztą kraju. w P'otrkowie zatrudniał w roku 
poważnym\ osiągnięciami na od· Zagadnien'e rozpowszechnien;a 1946 osiemnastu listonoszy wiej­
cinku oświaty. r Bardzo poważną prasy i dostarczenia najśwież- skich, w roku 1947 dwudzie­
rolę w krzewieniu oświaty od- szych wiadomości mie:;;1-:<lt'icom stu p ęciu, w roku 1948 trzy­
grywa prasa, zarówno codzienna wsi nie stanowiło w okres:e przed dziestu dwóch obecnie zaś zatru 
jak i periodyczna. Dostarczenia wojennym żadnego problemu: li- dnia siedemdziesięciu sześciu li­
je3 czytelnikow1 nie przedstawia stonosz bywał na wsi b. rzadko - stonoszy wiej~kich. 
żadnych trudności, jeżeli chodzi nie miał zresztą czego nosić - Z samego P.otrkowa wyrusza 
o ośrodki miejskie. Inaczej jed- chłop listów nie pisywał, a ga- codziennie 11 „.listonoszy na wieś, 
nak przedstawia się sprawa na zet czytał mało albo wcale. Wła- ~odczas gdy do niedawna było 
wsi. Brak odpowiednio rozJ:?udo- dze sanacyjne tym się wcale nie ich zaledwie 8 - nic więc dziw­
wanych placówek pocztowych, przejmowały. nego, że wobec tak szczupłego 
wywołany sanacyjną gospodarką Obecnie sytuacja na tym od- personeht jeszcze · w roka ub:e­
przed wojną sprawiał, że znaczna cinku uległa i ulega w dalszym głym odwiedzali oni wsie jedynie 
wię"fszość, wsi.. naszego powiatu ciągu radykalnej zmianie na lep- trzy razy w tygodniu. Powiększe 

nie Irwy Hstonoi--.ów stało s· ę 

praw dróg, ulic. . 
W gminie Plecka DąbrO"wa mi~ 

szkańcy zol.lowiąz3'j si~ wykonać 

szarwark w 100 pro~ W gminie 
Krzyżanówek - wykonano za­
brukowania 1000 m drogi pt'nad 
plan. W gminie Rdutów - wy­
brukowano 1900 m drogi ponad 
plan. Również w Wojszycach, 
Dobrzel;nie, Błoniu i mnycn gmi­
nach powiatu kutnowc.kiego, wy­
brukowano odcinki dróg i upo­
rządkowano zabudov.iania. 

Wśzystkie zobowiązania zo;>tały 
wykonane w terminie zapowie­
dzianym, to jest na dzień 22 lip­
ca wykonane. 

(es) 

to nosze 
Wspomnieć należy o tym, że 

wiejscy listonosze pracujący w 
powiecie piotrkowskim - na o­
statnio odbytym zebraniu - sa­
morzutnie postanowili podwyż­
szyć o kilkaset egzemplarzy roz­
prowadzaną ilość „Chłopskiej 
Drogi" oraz innych gazet i cza­
sop' srn. Akcja ta możliwa jest 
do przeprowadzenia dzięki wzro­
stowi czytelnictwa wśród chło­
pów powiatu piotrkowskiego, 
dzieki należytemu zrozumieniu i 
ofiarnemu wysiłkowi' wiejskich 
listonoszy. (S) 

Czgiefnlcy pl~ 

2 sklepy spółdzielcze. Podobne 
wyniki pracy osiągnięte na dzień 
22 lipca w gminie w l.ućm'erzu, 
gdzie ponadto urządzono ośrodek 
maszynowy. W Puczniewie urzą­
dzono ośrodek spółdzielczy, w Rą 
bieniu zrad' ofon· zowano świetlicę 
i przeprowadzono elektryfikację 
dwóch gromad. W Wiskitnie uru­
chomiona została agencja poczto­
wa, poprawione drogi 1 zelektry­
fikowane dwie gromady. 

Dzięki wysiłk,om całego 'społe­
czeństwa pov.riatu łódzkie~o. rozu 
miejącego podstawy Man'festu 
Lipcowego, uczczenie go przyczy­
niło się do podniesienia poziomu 
życia poszczególnych wsi, osad i 
miasteczek. (es) 

WIELUN 
Przy świetlicy Powiatowej Ra. 

dy Związków Zawodowych· w Wie 
luniu zorganizowany ~oste.nie ze­
spół dramatyczny. Ze zdobytych 
funduszów zarząd ś"Vietliey posta 
nowił zakupić książki do bibliote 
ki. ·Zespół orkiestrowy świetlicy 

składający się w tej chwili z 15 
osób, pąwiększa się. Z funduszów. 
zdobytych na ostatnio zorganizo. 
wanej zabawie, zakupiono dla 
świetlicy Związków Zawodowych 
nowy instrument muzyczny, kt6· 
ry kosztował przeszło 20 tysięcy 
złotych. (z) 

VI · dniu Swięta PKWN 
nagrodzeni za prace dla Polski Ludowe/ 
Za WY.b:tną działalność dla do-1 Brązowym Krzyżem Zasługi od 

bra Polski Ludowej w okresie od znaczona z~tała za pracę dla do-
1945 r. do chwili obecnej, odzna- bra społeczeństwa olt. Marla Za­
czony został przewodniczący W o- jączkowska, pf el~iarka w Ó4rod 
jewódzkiej R.ady Narodowej, tow. ku Zdrowia w Opocznie. 
Henrrk Socha - pomagals~i - W Brzezinach, nagrodzony zo­
l{~zyzem Oficerskun Polonia Re- stał Srebrnym Krzyżem Zasługi 
sbtuta. . 

S b .,._ · z 1 i od za pracę na polu lecznictwa re rnym .IU"liyzem as ug -
znaczona została za pełną poświę dr Antoni Hetman. 
cen'a pracę _ ob. Eugenia Mod- Kontroler sanitarny Starostwa 
rzeiewska, pielęgniarka szpitalna Powiatowego w Skierniewicach. 
w Wieluniu. otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi. 

System taś1now.y 
' w spółdzielni „Wyzwolenie" · 

Aby godnie uczcić 5 rocznici: 
wydania Manifestu PKWN-u pra 
cownicy Spółdzielni Wytwórczej 
„Wyzwolenie" zaprowadzili w 
dziale szewskim i rymarskim taś­
mowy system produkcji. 

Ponadto w ramach zobowiązań 
na dzień 22 lipca postanowili 

roczny plan oszczędnościowy, wy. 
noszący 600 tysięcy zł. zrealizo-­
wać na dzień 15 grudnia. 
Doceniając znaczenie .sojuszu ze 

Związkiem Radzieckim pracow­
nicy spółdzielni „Wyzwolenie'· po 
stanowili zbiorowo pnystąpić do 
Towarzystwa P"zyJaini Polsko • 
Radzieckiej. 

Racjonal!zator z Tomasza 
konieczpe ze względu na rozwój 

a czytelnictwa we wsiach powiatu 
piotrk<wskiego. W chwili obec­

' nej w powiecie naszym jest dzie­
więć tysięcy prenumeratorów ga­

Junacy z Piotrkowa 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

Dla uczczenia piątej rocznicy 
Manifestu PKWN odbyła się w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Włókienniczego uroczysta akade-
mia. 

W czasie akatlem'.i zootały wrę­
czone wielu wybitnym przodowni 
kom pracy, racjonalizatorom i dy 
rektorom szeregu zakładów odzna 
czenia, przyznane im przez Pre­
zydenta R. P. 

Z terenu naszego m:asta Zło­

tym Krzyżem Zasługi udekorowa 
ny został tow. Józef L~zczyński, 
wybitny ra&jonalizator, ślusarz, 
wysunięty ostatnio na stanowisko 
asystenta technicznego PFSJ nr 1. 

Reprodukowane przez nas zdję 
cie przedstawia tow. Leszczyńskie 
go w momencie witania w imie· 
n:u delegacji Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu - Konferencji Woje­
wódzkiej PZPR, która odbyła się 
przed dwołrla tygodniami w Ło­
dzi. 

Kro11ika 

Tow. Józef Leszczyński, 
zasłużony racjonalizator z PFSJ 

Nr. 1 w Tomaszow'e 

sportowa 
„CONCORDIA" W PIONKACH ce drtlżyny mają szansę wejść do 

W dniu dzisiejszym piotrkow- klasy A. „ 
ska drużyna pJki nożnej „Con-
cordia" wyjeżdża do Pionek gdzie BYLI CZŁONKOWIE 
rozegra przedostatni mecz o wej- K.S.O.M.T.U.R. i K.S. ZRYW 
ście do drugiej klasy państwowej 
z tamtejszym ,.Prochem". Spotka 
nie to dla drużyny „Prochu" jak 
i dla „Concordii" jest tylko do­
pełnieniem formalności, ponie­
waż obydw:e te drużyriy nie mają 
już żadnych szans wejścia do u­
pr~;mionej ligi. 

„ŻWIĄZKOV'JIEC" 
WYJEŻDŻA DO .ŻYCHLINA 

Piotrkowski klub piłki nożnej 
„Związkowiec" wyjeżdża dziś do 
Żychlina, gdzie rozegra spotkanie 
o wejście do klasy A. W grupie 
tej sytuacja jeszcze nie jest wy­
jaśniona i w&~kie pretendu.ia-

Zarząd klubu K.S. „Związko­
wiec" podają do wiadomości, że 
rozpoczyna rejestrację byłych 
członków KS OMTUR i KS 
Zryw. Formularze rejestracyjne 
otrzymać można w sekretariacie 
klubu Aleja 3 Maja 8 od godziny 
18 do 21. Poza tym poda je się do 
wiadomości, że do Okręgowego 
Związku Pływackiego w Łodzi zo 
stała zgłoszona sekcja pływacka 
oraz do Okręgu P:łki Ręcznej sek 
cja szczypiorniaka siatki i koszy­
kówki. 

Zgłoszenia do sekcji pływac­
kiej przyjmuje ob. Lacheta, do 
pozostałych sekretarz klubu. 

zet i czasopism. Przeciętnie więc 
na terenie powiatu piotrkowskie­
go wypada jeden prem1merator 
na 17 obywateli. 

osiągają 200. procent normy 
Powiat piot<lrnwski w akcji roz 

powszechniania prasy na wsi przo 
atje przed inllv1ni ,,„„,;,,•nmi na­
s1ego województwa, pr:reJ pnwia· 
tern opoczyńskim, konerkim i 
skiernjewickim, p,dzie na 20 mie­
s?.kańców wypada jeden prenume 
rator. Pow;ększen:e liczby listo­
noszów z jednej strony, a wzrost 
liczby czytelników gazet i oży­
wienie korespondencji z drugiej 
strony umożliwiło, a nawet uc7.y­
n 'ło koniecmym usprawnienie ob 
słllr;;-i pocztowei w~i nasze'-ro po• 
w;ntu: od kwietnia listonosze 
wiejRcy dostarczaj11 codziennie 
pocztę do W"Z:V"ltl:"ch wi:1 na f<>re­
r.!e l':łfogo piotrkowskiego oblvo 
d'~· Dowodzi to po pierwsze, że 
chłopi nasze[:!o powiat~t w;„cej 
czytają i koresponrłują, n po dru­
ir,:e - sprawn1ejszej organizacji 
w naszym obwodzie pocztowym. 

SzanOwny Towarzyszu 
Redaktorze/ 

Piotrkowska. brygada młodzie 
żowa SP prz·esyła Wf:Zystkim 
czytelni'kom „Głosu Piotrkow 
f'kiego~· pozdrowienia z 0 1bozu 
junackie~o SP 34. Obóz nasz po 
łoiony jest na Żuławach w No 
wym Dworze koło Elbłą-ga. 

Brygada nas·za z;rutrudni·oina 
jest w Pań'1twowvch Ma..ię,tkach 
Rolnych. Już w pi-erw<:izych 
dniach, mv piotrkowitrcy, wpro 
wadr.iliśm:v kompainiine współ 
zawodnictwo pracy. We współza­
wodnictwi'El tym kompania na 
sza osią~a ponad 200 procent 
norm~'. Junacy naszego miasta 
i Po"\via.tu odznacza.i~ się nie tyl 
ko w pracv fizycznej; wybij.amy 
się na czo}o i w innych d1ziedzi 
nach. ZMP-owskie koło naszej 
brygady celem ucz·cz~ia 5 rocz­
ni cy wydania Manifestu P. K. 

Przodowntk pracy z „Hortensii" 

oll7.naczonJ Krzyżem Zasługi 
W świetlicy huty „Hortensja" 

Na oisólnym zebraniu ca'łej zało­
gi zasłużony przodown•k pracy, 
Wójcikowski Stefan, udekorowa· 
ny został Brązowym Krzyżem Za 
sługi. 

Tow. Wójcikowski Stefan od­
znaczY:ł s· ę zarówno na polu pro­
dukcyJnym jak również w walce 
o lepsze jutro klasy robotniczej. 
Przed wojną jako członek KPP 
był współorganizatorem straj­
ków, w czasie o'kupacji w szere­
gach Armii Ludowej walczył z o­
kupantem. Po wyzwoleniu przy­
stępuje do pracy w hucie „Hor­
~ensji" i jest jednym z tych, ktć-

rzy własną pracą i energią uru­
chomili zakłady. 

Aktu dekoracji tow. Wójcikow­
skiego Brązowym Krzyżem Zasłu 
gi w zastępstwie Prezydenta R. P. 
dokonał dyrektor huty ,,Horten­
sja" tow. Trawiński. 

W dalszym punkcie porządku 
1iziennego postanowiła załoga 
przeprowadzić planowany remont 
pierwszej wanny w czasie skró­
conym -zamiast w sześciu dniach 
postanowiono wyremontować pier 
wszą wannę w ciągu pięciu dni. 
Zwiększy to produkcję o 5.976 kg. 
szkła. 

Remont ten obecnie jest już na 
ukończeniu. 

' ·~ • , „ • ~ . . r r ·- - · ~ ·' •• ·•I· , /, t(. „ I • I ,.. 1·~„·· .,q, . 

Czqtajcie 

.„GtQS ,PIOTRKOWSKI•• 

na Zula wa eh 
w. N-u Z<Ybowi~z.ało się jeden I buchowskl o., patrolówy - z~ 
dzień pracować nad·pr<1@1'amo krzewski Tadeusz, ,Junacy -
wo, a zarobioną. sumę przeizna- Jlajdrlńskt Antoni l Sacharz Ry 
czyć na budowę Centralnego Do •zard. 
mu Młodzieżowego w WaNizar 
wie. OD REDAKCJI: 

ZWTacamy się z P1'0Ś'l1-Q. o nad­
syłamie bieżą.cych numerów 
„Głosu Piotrkowskiego", p-0i1'l.ie­
waż wielu z nas jest sta~łymi czy 
tolni•kami i trudno nam się o­
bejść hez na~zego pi.~rna. 

Podpisali: patrolowy - Trze. 

Współzawodnictwo 

Bardzo cieszymy się z Wa 
szych sukcesów. dumni jest~ś-1 

my, że junacy pi~kO'\vscy wy 
bijaję. się na czoło p~,zy odbudo 
wie na-szego kraju. Bieżł-Ce nu­
mery „Głosu" wyśle rozdzielni& 
RSW „Prasa." w Piotrkowie. 

usprawnia pracę 

na stacji kolejowej w Piotrkow;e 
Z chwilą wprowadzenia współ­

zawodnictwa pomiędzy trzema 
zmianami pracowników służby 
manewrowej na stacji kolejowej 
w Piotrkowie, praca mimo po­
ważnych trudności technicznych 
jak brak odpowiedniej ilości wła 
ściwych torów - została znacznie 
vsprawniona. 

Ostatnio zespół ustawiaczy, 
składaj~cy się z Cieślaka Antonie 
go, Kolasińskiego Stat»sława i 
Urbaniaka Stefana poezczycić się 
może nielada sukcesem. W jed-

nym dniu potrafili oni sfCJrmo. 
wać dwa pociągi lokalne, odrze­
pić 18 wagonów loco Piotrków, 
odczepić 11 wagonów do naprawy 
oraz doczepić do pociągu w kie­
runku Warszawy 38 wagony włu 
ne. Prócz tego potrafili oni ob· 
służyć punkty wyładunkowe i 
przyległe bocznice dla przemy­
słu. 

Dla orientacji czytelników po­
dajemy, że czynności te normal­
nie wykonywane były w przeci•· 
gu dwóch zmian. 

CENNIK OGł.OSZEIQ 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

..:a .iednostk': obliczeniową dla ogłOl!lzefJ wymiar~ 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty)' 
'W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne Uczy ~nę za słowo: 
Welkość o~łosze:ń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do lOC mm 70 70 30 zł. 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powvze1 300 mm 200 200 

Ogłoszenia tabelaryczne. bilanse i kombinowane o 
100 proc drożej. 

Ogłoszen;a w numerach niedzielnych i świ!łteeznycb 
o 50 proc droze1. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicmośeio 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnycp rabatów nie udziela 11,. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miej~ ! za 
terminowy druk orłoszeń nie ponosi M tadnei odno. 
wiedzialności. 



Nr IOO 

N~wa linia komunikacyjna 
„. 

na peeyferiach miasta 
W dn:u onegdajszym, w ramach Przy .dźwiękaoh ma~a, odegrane-

uroczys.tego obchodu Swięta. Odro- go przez ork:~trę MZK, ruszył w 
dzenia, otwarto nowy odełne.k llnU k·ierunku· ulicy:,,~n. Bema pierwszy 
tramwajowej, który połączy dzielni- wóz „trzynastki" przer:rwadąc czer­
cę mieszkalną w końcu ulicy Ła- woną· wstęgę. W6z ten 7.0stał zmon­
g;ewn:ddej ze Sródm.ieściem. Nowa t.owany przez praeowników war• 
lin1a, licząca 2775 metrów, przebiega śztatów MZK ku czci 's-ej rocznicy 
u1icą Łagiewnicką od jej sk:rzyżo- PKWN. 

„„_.')"' 

Ólczylc „ .wyeliminowany Turniej· piłkarski Jwardi1• 
wania z ul.· Warsza'WSką aż do ulicy Uruc'homien!e nowej linii komu-
Gen. Bema. · nikaayjnej . przyjęt.e . zostało· przez· 

„ C" • ·:. ·' ,„ g M • p I k • I • 6 Na· nowootwartym . stadionie ; 

. _:,?_, w1Qrc_ .. ·. ma. •Y~ · . 1.s.trz._.ostw · .. o. s ·· '··. :':::~.:. ~~~~·ię <!a::c;~: c:~= " 
Z zaimprowizowanej mówn!cy mieszkańców okolicznych . . , dz!elnic . 

prremów:ł .. do ).icm:ie zebranych . robo-WczY.ch . z wd.e;lką. r.adością • . N~~ · 
mies~ańc6w Marysina i sąsdednii.ch ~wnego każdy z. t:uteJ-si'{.ch .~t~ 
dzielnic dyrektor MZK, ob. Wa- ruków pracuj~Y.'ch w n\!'eśete u.­
W'nY69kl, obra1'!ljąc · wysiłek, jaki os.zczędzi sob~ teru ·co· d•ń '4'5 m\- · 
włożyli pracownicy MZK ! młesz- · nut, które przeznaczyć może na . o<b 

. . . . . · · · · - ' ;turniej piłkarski ·o m!stm>stwo ~ 

stafy: na· dobrym'. pożiomie „ .„.„.. . ... Gw~rdia · _ o~·ęgU · śJ.l\skiego. z Udri:i_:_„, 
1 . .• -· • „ . . . · . leni d.rutyn. Rybnika, Opola i Ka 
~. ~&llt:l juJl.'Mf'6w o mt cął walkt ba.rdso "łlfYC.Zerp&n7 • . :r,:eja. (Wa.rua.wa)·,· Ohrostowekt, Miedzia.now. -toW.!c. ' · .· ·~. „~. 

.~ ' . ·~ :· .. •, 

~ . ',~.·· „ 

kańcy dzielnicy w budowę nowej li,.. pocty'1,ek .lu~. rozeywkę. , ·: 
nil, mającej_ .służyć klasie robotni.­
czej Łod7li. 

stl'&aatwo, Polaki ·w bom. stały na do· (Kra.k6w:} pok~nal' · Kona.rzew.akiego 11ki,_ Kttmizel.a., Sa.d°'"ki, Ziemba i Pietwaze tnl.ejsce i puChar prze• 
b~ ,PIW~• _1. pt'ąńioeły Wiele ~a. • (l..óclź), Pińezyńslci (Szczeem) wygrał Pras;Jtler (Wrocław). '- · I chodni zdobyła Gwardia .(Katowice), 
l~ek. · Do na.jwifbzycll s · nich & Drutcleiµ: tSżcwcin). 

W~ód burzliwych oklasków za­
brał głos Prezydent Miasta Łod~, 
tow. l\farlan Mi.nor. . Prezydent ·Mi­
nor w krótk.!ch słowach nawiązał 
do uroczystości pięciolecia Polski 
Ludowej, stwierdzając: . „Kląsa ro­
botn:.cża przeż pięC trudnych lat 
tworzyła nowe oblicze społeczne i 
gospodarcze· kra}u. W dniu dziS:ej'­
szym, kiedy podsumowujemy nasze 
osiągnięcia na najmniejszym na­
wet ajcinku, gtwierdzamy, że : ten 
'blisko 3-kilometrowy odc.:nek nowej 
linii tramwajowej, jest częścią skła,­
dową" wielk;iego dorobku klasy ro­
botnic:r.ej nasze-go m:asta na drodU! 
do s~jalizmu". 

24 ·lipca ·· 

. · z·„"żv.c·ią_. Pa:r.t:i.i :,:~. 
Uwa.ga, członkowie PZP,Jt . pray:· SPP 
~r 40 na Stokach! 

W d.ni\1.24 .bm. ~„godz. J6 odbęd·tie 
się zebranie o'rganir,;i,~ji', po<istawq.w.e,j, . 
Obeeność wszvst kich członków obo-

nale.ty:. ~~8ra.na. OlO;Z!'D (Łódt) z :Bie Waga. pi6rko...:a.: ' S~e~ygiel.ski . (Wroe 'B1'er-zmy z n1'c'h przykład' 
ga.nowslcim (Wa.nuwa) oru doek~ ław) pokonał Zo.jf!czkowskiego (Łódź) , 
ł& walka Ponant~ (łl48k) z rnrelaeyj- Brzeziński (ślę.sk) wygrał z Borkow· o „ I . . k I I 
n1Jl1 Jfdrzejcr;ykie~ (Łódł). Po trzech skim (War.!za.wa), Z&jdel (Wroeła.w} Zie n•.e pracu1e ·o ·o spor ow .. e 
dl1iach walk .,, puttkta.eji dru.iynowtj wygra.ł z K:ipulieińskim (Szczecin), 

prO"ll'adli Wroc~'°"' ~lLj~ u punktów, .Antkowiak (Gdańsk) pokonal niezna.ez pr~y Xl-ym Kom1·sar1··a·ca·e . M. o. 
przed Z.0~~ 1.~ ,10: pkt •. i 8'eseeinem nile ścigał~ (Poznań) . 

-.:. P~.· . ' 1~·: ! "· „,„ - . . Wttga lekka: Ponantn (śląsk) poko· Oma.wil14ą.c niejednokrotnie na I!\· PJ'Z3o'DOSf swym ezł~om Koło Spor-o 
y ni 

1 w~ • . nd w najlądniejszej walee wieczoru ma.eh naHego piMna. cele ja.kie sttf'ji\ towe ptzy XI KomlŚarlacle M. O. 
W-a11a. pn1,nerow1t: l'1ecueh, (Kraków) J d ·· 1 · (" " 'd ') ' 'ł." . k '. (.'" d. k łĄ· ł ~- • t:lś • ' k · P ł · J! · . .- ·" (P. · " ) J · ę rzeJC'-Y ca. uo z , .n.1rrows 1 • roc pne o ... m spvnuwyntl, pragnę] - POl'ał:ki odnledoine w spotkanłaeh 

po oua auas111:„ . omo.rze ' urcz3.· , ł ) ok . r ·n· dk. (W ł ) 'K i' my swymi wskezówkami . nieść po-
se;ek .(P.ozna:f\) . ''.!'fypiiI\J<.tował Zailo.ra. aw .P ' on~ o ·a . . ro~ ~w' o_a.. moc młndym, nie•-"-okrotn•„ nłe- s Jnnymł ~D;ł&mi. ~!! ~Jł\ nu 
("'l ; i;., · n' t' t ·t. · ( '·' d. , .k) '. . , . nus (Częs1ocho-wa) w~_grał z. Rein: ...,....., 1.,.. • 

"' ~.,._.,.cą C<ier "" ans w;i;gra, na.. 1 (Gd • k) Db' · ( l ' d ' ) ł zbyt. doświadC'T..onym w pracy orsa· do dalszej pracy -, ..,y,Jaśnła nam 
putlktv. ·z Wło.da~ez""ki.em (LÓdź) .M.11- se iem an~ . ' e 1~~ , „•0 'i wygra ,_ • • t··-• ~- rt 
i:a:l"V'~ki ' (Szezeein·). „ pok-Oual Le.s; czy'ea P? zaciętej walce z amb1foym Wode::· ni.:1.a.cyJneJ, en ..,,.,as ... m S!lO u. plut. Rutkowski · - pracn.femJ' bo-
~„_noz6w). . . kim (C, zęstochowa) . Aby ,JH'%ckon.ać g.lę w Jakim sto- wiem· pozyskać dla aportu Jak naJ• 

.. , \~·--v~ pniu celowe. t i!lknteczne były nasze 
Uwaga, .. członlrn'Wie PZPR ' Politechniki Waga mn~za.: . .Ka·rgier (Lódź) z'vy· Waga. półilrednia: !igieł ~;vr~ela.w) rady .f wskazówki. posta.nowiliśniy więcej łych ludd; którzy jencd 

wią.zkowa.. „ • · · ' " · 

Łódzkiej! ,... · -:'. . ei{z'ył po ciężkiej walce Domańskiego pokonał Zelka (Gdansk) , P1nski (Po: tHlać się w teren, al>y tam uzyskać wczoraj odnomłi się do nłego nie• 
. Dnia. 28 '*' ti . god-r.. 18-,tej w 16kalu (Kraków), Napieralski ('Wrocłnw) \VY morze) wygrał pm;z k. o, w _drug~eJ bezpośredni k~takt ~członkami ko- ; chętnie. I na łeJ drod7.e ~y do u. 
Dzielnicy ~. Prawa., ut . Czenr•na. gra~ .z (,}rzywocze_ń\, „(ślą.~k), J ... inkow3ki rundzie z J.'r:?ybylsk.im (Pozn:in) , P~e- łaJsed~emyegnoa •. odległą od Lr-"-"..:..leL- notowania. llcme eslącnlę_cla. • . 
N dl i. ... _ ' (Wto'.eław) pok .. o. ".a_ .ł. MaJ·ewskiego (Po tr.aszak (Pon_1:orz_e) w!gral nieza:rsluze_. .,,, „ u .... u ,., 
- r 3, o Ję.-.. się zebranie Orga.niztt· ; . , - Z • • ..._._, h " j ·'-'' 

znan.'_)_, Piń.~.'1(1.· · .. (Po .. rno. rze). Vfygrał z Łu ;-l11e_ z ~om. bmsk1ru (Wr.oelaw ) , NogaJ- cia - ul. Biegańsk·iego gdzie mieś-Ol egn....,ą.c \Udo.anyc · mla.c anww • 
eji Pods~'IV.-.i.i. P-0litęchniki ~6dzkiej_, · k " · XI K •--ad .a • 

P •~"-STWOWY TEATR · kuil,(jem (K, .. !'a.·.k6'V'f)'. . , ·. .· s. · i <.Łoilz) .w'Y_grał_ p_rzez w. o. _z.p_ow_o· się koło &porto.we przy XI Komisa- om"' ......... u ,..yazymy IDl pomno-
AJ.'ł poświęcone 'W)'i!.awa..nła stafych· leg.i,f)y· - . · d · i M"l" ... ~-1~1-• j t · · 

WOJSKA POLSKIEGO macji. Obet.ność wszystkich człO.jlków :W~,ia. 'Jrngn<;i1t,.: .. ~rznilz~iew~cz (P&- ll niestavnema. ~;nę chąi:e.go· Kazrnuer ·r1ae e •. 11c,r.t Obywa.oc&Me. Kolo o żenia eukcesóW w lcll '.żmudne,, · ale 

(Jar~~za. 27) morze) pokopał' .Nowacl;;icgo (;Poznań), · ~za~a. wyb!ahsmy dla t~, aby ~~konać jak Owocnej pracy· dla. dobra sporta 
~ obo~if!zkowa.„ . n· k' (W . ) 1 01 s d · li . ,.,,- d (W się Ja.k · radzą sobie mihc.l!lruif - • · · 

Dziiś . k 11.·g~rio11:s. 1;„ &rSZll,'fll. wyg,ri1. „ z . . f z10wa w ringu: .... ..,!lu ing ar s. portowc.Y w obliczu speev1iczn.vch polskiego. 
: o god!z. 19,15 wiidow~s o śpie_ Ob dl 1' d .. , • i · . , , ezy~ieJ!l. (ŁofJ:i-}., ().l~l!;. był w trzei:il!lj azawa) , l...auked·rey . · (S:i:czccin ), na. '"'a-runko'w pr~ny, Pr~- „ bow1'em ' i.. WanatOwskl 

'.'łl'n<>~ł.a.n-ecizDJe „Kram z pi<>senka.mi". rtn:U1 . d kr tn' d k h . k ti k D d (P ') K ,.. ~ -„ razy a .U zr ·-pracy, _Jlę . wu . o . . 1e na..„ es ac t s o pun ·ty - er a ozuan , rai;ucki trwa tu p.rze?; cała dobę, a. członko-

TEATR KAMERALNY 
DO.MU tOŁNIERZA 

Łódź, ul. · Dasz~skiego 34 . 
Dziś, o go~. 19,15 ostat.nie dni k-0 

me di.a. . Cbibe'a „Szkla.nka. wody" • 
M. G10il'ceyńską. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

K omedia. muzyuna. „„JadZi& Wdo. 
·W&" z występami Władysława. Walte. 
ra. - eodziennfo o g<>d.z. 19,30 - w 
11ied1li.ele i święta. o g-0dz. 16, 19,3u. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś po raz ostM.n.i o godz. 19 ,15 
,.?.10ra.ln<>ść Pa.ut DulBkiej" z udzie.Iem 
Jadm·gi. Oh'Ojne..o1Wlj. 

. Pięknym ezynem uczcili ·płasty . j:.>w .. ·yśę,ig .>_„w pław ·przez W·isłę." :;~h~~::ia:b:łńłą służbę w rói-
cy łódzcy Święto. Odrodzenia·,: za . · ,. 

1
• 

1 
• Mimo -,ielu trudności ja.kle po­

kupując obrazy dla świetli~ , rcr w·yg·r,a • .. p ywacy węg· 1er.scy' .~tkowo zaistniały - mówt plut. 
botniczych. · .Rutkowski - dziekł poeytywnemu 

' Wftlka ' nit.)lepszyeh ..h.'i\f11.ków Polriki 11ływak i waterpolista_. $tali Ż o~frowca, Stosunkowi naszych przełO.Zonych 
Wręczenie darów odbyło si~ PJ · ' .,.. • j' rt · -• · 

one da' w a h . . . i Wę~i?r n':t t'raś~e ·~'bst .'Po~iatowskie- j~:~t d~1żym talcnt:m. Nie 1!1.a 1n1 odpo· oraz orgamzac I pa. YJJlej .7Af ... aliś• 
g J gm .c u Okręgowe] go ....,,. ·most . ~Hii,ski, zgtot:nadz1ła na. .brze w1edm ch wanrnkow do sntematyczne my · ro;i:wiązać 'Zą.wiłą kwestię ke-

. Rady ~~i.ąz~~W:. , Z~wodowych .. gacJii Wi~y dziesią.t~ ·tysięty ludzi. go treningu, poniowa?;, O~trowieę po- :itingów. 
Obdar<>wano p1ęc sw1etlic: PZPB ' IinP,!ezę '. pł-ywaekł · P.oprzedziła inte· zbawiony j&.it krytej haH. pływackiej. . . W obecne-j chwili posiadamy ·J>O­
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi~ resujijc·a oefilada. jednostek wodnych, . .Wyniki techl).iczne: kaźną liczbę 65 członków, w tym po­
sarka ·„R?botni~~·~. fapryka „im: a. n11~yp;ii~ .. ~ozr<>c~,'łł.s.i' w;yścig pły· . 1) Veres (Wrgzy~ 21 ~5:l,!; 2) He: nad 30 uprawia czynnie :różne sałę­
Strzelczyk:ą „Port rybacki w Ust wn.ek_r. . . . n:-,y (Węgfy) :?2.~ti ; 3) Rybkowski ~e sporlu. · ·Posiadamy . d'OŚć dobne 
ce" Edwartla Kuśńierza . Związek : '. Jut' natyehmi~t po 11ta.reie na ee:oło (Polska) 22:46,8; 4) Joo (Węgry) rmrwtniętą sekcję pilki nomej, lłcz­
Zaw. Prac. Chemi.cznych _ „Bu wys~~ąl się wicemliltrz Europy na. dy· 22:47; 5) Garay (Węgr.y) 22:50; li) D! zastęp siatkarzy ~ drużynę te­
dowa domu .przyfabrycznego", st~n_s1e 1.500 m. &tył . . dow • . - ~ęg1er Dzień (Polska.) 22 :50; 7) Grenilowski msa stołoweg~>. ~a:Jwięks.zy Jednak 
Centralne Swietlice Związku · Bu V 0r6! . . Znako~1ty ~en zawo~n1k pi!· (Polska) 23:01" 8) Boriieeki (Polska) nacisk -:- twierdzi plut. RułkOTfSki 
d 1 • .,. d . 

6 
~cały cza.11 Ja.ko p1enuzy, me zagro- 2"·10 ' . · - kład2'iemy na. pracę naszed sek.dl 

ow arzy 1 oamorzą owe w · 'k "w· • k .. ""'1 • • leltkoatlełyezneJ. W tej właśnie ira-
b' . , " . 21&ny przez ni ·ogo. . . . pun. te.cJ1 ~sł""'oweJ p10rw1111e ł'2=i spciriu wid'.dmy najzdl'G'W!IZe 

„Z ierarue <lWC>COW . - Tyrowi- ~ w~czolówce, która uformowda. się llll8J&Ce ZR.Jęła drozy_na. 'Yę_gry I z ez&· elementy spOll'tu. Ta niespocJŻlewana 
cza. · . jo.i 'fO ·kilkuset JMtraeh, płynlii: aem 1:07,30,4; drugie mieJse& Pol8kaI przez nas ~· w,j.P,oWiedi 

„LlJ'l'NIA" JednoC"Ześnie męc'zony. z0stał Gr~ml~-nki. i ~onieeki, m.aj'!-e za ~o w eu.sie 1:09:01 i trzecie miejsce Wt· Ollłonka kok lllPGriowego "'1ftiia W;v-
PiotrkoWBka. 243 obraz Siedlanowskiego ,Żniwa" bt '{ęgra ~•veaay oraz Rybbwekie· gry II w ezas1e 1:09,55. kazać · dokładnie j~ wtelk.ł 'P!'1J1e~ 

O<><hi«l!D.ie od dmie. 1· li~.,-&„~ .PL~~ta\Vici~o.wł :·Z~. z~w. Ko- gp:D , ~~:i edmt -~ "'k-il ...... 61~ ,u 'Z:a , do,..dflt,....-:-.. .· · · ' - ' ' „· 
19,15 „Ro&e Marie", lejarey'. Ten OBtatni zakupiła 4> . 11 • r ni "'~• • eJn . •" ą•• · . . , ,' . . . „ 

ORZ~ dl s.....: tl' , ,_ 1' • „ ., - u,t.rzpnał& ltlł· z .m~· sm1a~ ·Po~ o b . p · i&'" d 6 11• . , . 111 d . k" ·1 · . , . . . , , , ~ 
· · · · · " · a „w,e icy ;~~ eia:zy; ." _tem ''.1no1\;e~!!":i6i~~.rJ-,pm~ "t ~ea: .: {Q„ lł.l ... t ye·rJbi .J.,nt .W I '. pOWf.Oua .\· 9„, A I · '·"'~~;·· ·~:ym ~ 

„, ;r• - "Mamy nadzieję, ze· ta ·prft, .lłnr. · ia: 11l.Oit'lin.; '~'ń& at'~6'w1ti .t lr: '--"- MI&d F.r " ~- · < -" ' "'......_ • ~„ .., • • se.,,, · ·~~-~,. •9111-4...1.-.,_ -.-... ~ ..... • 
-~ I ' -· .• I 
• ! ·~ 

I ·. ; ;f· · t - ; , ,· • • . • " ' 

ADRIA - „Cyga~!lka. Miłość" 
g10du.. 16, 18, 20,30 
niedj)zwicłony dla młodlieźy 

BAŁTYK - „lilod:a. Gwa.rdia.'' 
god!z. 1'6, 18130, 21 
d-OoLWofony df.a. młodzieży 

BAJKA - „Kullily Ringu" 
godz. 18, 20 
doa:w<>lom.y dła. młodzieiy , 

GDYNXA - Program Akt. nr 31 
go-dz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dla. młod.z. „Zł-0ty Kluezyk" 
godz. 14, 16, 18, 20 

POLONIA _:.. „Ulk:e. Gr&'niMne." 
godz. 15,30; 18, 20,30 
d-0zw-0looy· ·od lat 12 

PRZEDWIOśNit - „Skarb" 
godz. i5,30, 18, 20,30 
d{)zwolÓ)ll.y dla. młodzieży. 

ltOB9TNJX - „Oa.rriG kłamie" 
god1z. 16,30,. 18,SO, 2(),30 
dozw-01omy od la.t 16 

ROMA - ,;'Volpone" 
god~" 18, 20 
niedozwolony dla. ~zi.e~y 

REKORD - „W ~. ży~" 
dl11. młodzieży. goilz. 16 . 
„Podróż w . ni~7.IDJ8Jle" 
godiz. 18, 20 
ni.edozWloilony <lla m1od~eźy 

STYLOWY - ,,Kttrha.n . Małuhow. 
ski" dla. młodz. ~r.. 1tS 
,,K'W'ia.t .Mił-04oi" 
godz. 18, 20 
do~<>l(lllly cd 111,t 18 

śWI'l' - „Oflag X.XVI!" 
godz. 18, 20 
doo:w-0lony da& młod3ieźy 

TATRY,~ „Klęs:k& &-r;piega.'' 
gock 16 18, 20 
d-01ZW-0iOO:y dl.a. młod-ziMy 

TJ,;CZA _. „T~gi~zn,y pości'i" 
godz. 17, 19, 21 
lllied<>Zmlllony dl& m1!o~eży 

WISŁA .....; . „:M:Łod& Gmt.rd"l&" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
Oiozwofony dla niłOOzi&iy 

Wl.610UA!ł.Z - „Poenłuin~k na !ł&­
dioinie" 
go:<\z. 17, 19, 21 
dozwolo.ny Ma mło~'łliy 

WOLNOM - „Tra.gicrmy po!cag" 
godz. 16, l,.8, 20 
:n~eifozw!(•lo.n.y <11-& m~dzi.eży 

Z.AC.IJ.:IĘ'.i'A - „Ak torka" 
gicidz. 16, 18, 20, 
do.izwolouy dila. mł-Odzieźy 

MUZA - „Dwulioow& lwbi;eta" 
god;z. 18, 20 
%l!jedo2!W1V'lruw dh mJc;dz;iety 

kn""' 'C1- "'lo.."'d •· db ' ' ~:;...t.J „ , - '!f'it·~· J.tó·"·!ki .,,,.,„, ., ,„„ „ .- q ,- •·don...,.,...~· & ontAi- ,·ore&n. mwoui:eh;.,.. •wr7e11. '1>101'4 „-.110~- -;)'- __.. SJMirtcli*ef• pny 
• J J,„ ':"' ~e O, rym ~.zą1. zm!e (? Y, ni!~ • . . . ezecho11fowackiej Ol'ganiza.cji . młodMe- tie u.dzi&ł aawodniey NiemiH Zaehod· XI Komlariaełe M. 'O · 

k1em . śc1śle]sze~ wspo;>racy niię- " . liia_ 1"yBO~o•e1 El~ktrowm walę~a?ą?a. żon-t1j, dwaj teniaiici ·CzechOlłow&cey mit i frankistOW'!lk.iej Falana'l. . . • 
do/ p~astykam1 . łódzk.nni, a świe 111ł po· t.raaie "'Y.~etgU łódka. l!lJ~Zd~& - Drobny i Cernik, kt;61zy l!tartowali Drobny i Cernilt nie uMiehłli ... . \ 
th~atru . r~botm~zynu. - powie- drogę . Gremlo~s-k1e~h . . ,Polak. traci kil. w międzynarodowych matrzostwaeh zwania. Zdradzili kr&j i ideaty 1po:rt11 :-------.-----

działa m. lnJ)ynti t<>~. Pacanow- h.,..;~nro~ m.ę;rów • . . ; . t V" W Szwajcarii, odm6wUi powrotu do. kraju„ .ludowego, 11pnedaj~e lrit r6wnoeuAnie orpn u!!;~~ 9'o,inuetu 
ska kier W d...; łu Kult ln J.'a mecie piet"Wszy Jeti oroa. kilk d I 6 · · I wo• 4lcl kl ... 6 1 

· · Y ..... a ura 0 - 'chwil~ · p6źmej zjli.Wi& · 3ię tr.zcoh. pły· . Bezpośrednim powodem ~dmowy' -~y- za & •• 0 . ar w managerom •pqrtu ••• z •ae „ m tełtf 
Oświatowego ORĘ,Z. . · wa.k6:"! dwu Węgr6w i' Pola'k R ybkow ło polecenie Czeehosłowa.ekiego Z~tlZ· anglosaskiego. .Po.latlleJ :i:::.,~~eJ Parui 

Plastycy łódzcy zobowiązali się aki„ WaleZfł oni zaciekle' d'ó samej me· ku Tenisowego wyeofa.nia. 11ię z turnie- Kari~ra. ieh nie b~dzie długa. N&j:. R~~~it~ Redakc;rJne; : 
obją~ ~ie~owniictwo art;Ystyczne ty. . . . ju. Z\vi.ązck nie mógł z~odzić 11i~. na pierw wykorsy~t.ani z~t&nt du eel6w WFd irca: asw "Prasa". 
nad sw1etlicami robotniczym.i już· · Pierwszy z Polaków ~ Rybkowski, to, by Jego reprezenta:ne1 .star t<>Wa.h w , pro~ndy pobty~zneJ i_ pozwolł 1;r: Adręs RedakeJl: U<U, . 1"1otr. 
w najbli~ym czasi~; (sw.) · · . • . z~rab1a.6 wy11tępa.mt w ja.kimj „eYl'.ku ~=~ •, m • 

. . . . . „. : .\ ', C ·n ...... IR'.vszymy przez rad1.o? ~den& e~ Bndge, .• ~tem p6~_ą. w Zalrł•ISY Grattcme a. „s .... 

Ak d. • „ • · . . , , ;!" -· , 'r ,_ą ·3,. ntl!pll.Jll.ię6 i stant 111ę niepotrzebni ł&•· . t:;:•::;..::6'li• UJ.: iwtr1i:1 n. a em1a U sądown1k6w , ~.5i'·!'~e11ę,tek" &udycji. 6.~5 Progra~ „J~dę,. jad~ do ~olsztrna.". 1~.00 ska wym do ni?da.wiia opiek11J1<1m, Teletoąa 
· . . dnia, b1ęzącego. 7.00 .Au.dyeJa dla. W9L Dzrenmk popołudniowy. .16.15 Re1Vl& rtedaltłow na=ein;.: .

11
._u 

W dn.m 2ll b. m. w gma.chu Są.du 7.15 Muzyka popula.rn~. 8.00 Dziennik orkiestr PR. 18.00 .!.udyeJ& rozrywko· Zast11pca Nd. eaea. la.-t< 

Okręg. odbyła. si~ - staran.i~sn praeow.: .pora.njfr, .P.ą~·Na.bo.źeństWo z Poznania. wa.. 18.30 Muzyka tan~ezna. 19.30 .A.u· Uśmiechni1· się ~::::::~t ~:g~~ =:: 
ników 11ą.do"1ryeh. Okręgn L6dzkie~o . .,..- ' 10.~(kWielki:inont-:ż d~_ęko~ z ws~ ~ycja. z Ra.dy Naczelne~ Odbud~wy ~to D7Jał Part7'nj> · m-ti: Uł-I~ 
uroczysta: akademia.~:k -~ • ' s.t&) ··st.kieh 'ur~zystofo "p[ęe1ole<lia. 11.00 hey •• 20.00 ('l,) . „~udzie i;a~1twow,eh ~ZY DŻENTELMENAMI Ddał kor_;._d;::r;-11 
. . , . :1 11 ~ZeD.Jn '. ~· K'onµift ·, or.ki1)1lt!y i cMrn PR • . 11'.57 . Zakł~d6w ~eehaniezn.!eh ~m~ St rzele:!ly robotnteąełl -7 cblopo 

roezmey śm.ęta. OdrodzoneJ Polski. Sygnał. 1~.00 Audycja. okolicznoSciowa ka. w Łodzi". 20.20 KtHieert ;rozrywko- ~ M ll!ltlcb· ora2 reda__)ttor6w 

Zebra.nie ~.gaił prezes· Zw. Za.w; 84·· dla dfięei._14,15 l\f;o.zyk& llJ,dó"'a.. ,15.00 w_y. Transmisj~ - z .Brn~ (Czeeh.osłowa· ~'P ~ • . . ' f>~~:: ·~u~:~~ · -,_ · =~ 
downik6w tow · .M:alie1d Obszerny te· "· K~ią.i.ka w Odrodiónej ·Pohiee". '° -l5 CJ&). · 21.00 Dai.ennik w1eczórńy. 22.00 ,' . ~ bzW llLle~alll 1 111*1Z: '214o-ai 

. . '. . • ' I • . • • - . . „ ~: ., . r. ' • " • :Muzyka. taneezna.. 22.30' Wiadomośoi [ ...;:\ \ ;wewn. 9 „. u 
ferat okolicz~ole~owy "-wyglosil ~-ę~~„., ,·,. ·', "$.pr~stow.anie . . sporrowe z ealej Polś'ki. · 22:50· rr~) Wia. ) ;&~·-· . ~~· . ~ .. ~·- _·.f __ ._„.Ą. .. ·Dzl•I 1>1:"n'l111fenly: oa-11 
tow. Błochomcz,· pó ezym prezes Są.au w·" 'I.li „. ·. j · 'j domó'ilei swrtowe lokaliie. 2t5'!i (L) _ ~ ...., ~.:k~9~"'9lft-~l", ~~·11 .A l . t D b . . . . .„ - . . . ta,,. cy o .... ruuJace rozwo. . pro- . . · · l ' " l . . . _., 

.pe ac~Jneg~ ow. o r~ęs~ w ~ie. · .4~cJi PrŻemysłu SkÓrzanego w Pol- Omówienie progr11;m11 .o,.,a ne.go. na. JU· "· · s:otpóttdł . . 

mu Prezydenta R. P. i Mwiśtri Spr&· ,M<:e ., Ludowej ,. z qvia . . 22. VII. br. tro. 23.00 Ostatnie w1a.domośe1. 23.10 =n~:C~':.._ W. ..... :-: 

wiedliwo,ci udek<1rowahmsłi~ź'onyeli. •ri~ wkradła •ii} ,pomyłka. ' W · rubryce M'?~ka. taneczni; 23.5? Progr11;m n&. ~el ~łoll%dt ·~ . llt-lł 
a "k6 :Kr . ' . . .„ • „„ . J oO!tatnieJ zamia-st " !l'ók..1944 winno dz1en :następny. .A.09 Za,'}cończenie li.U· Dolar do funta: . ł.~~- P..t:otrkowsbf ~ ~ n„ ... 
. ~~- w . z!z~m.· 1

. Z,_asł~p i Medala·_, _,b,yć .r~. _1945, co„ ,uniejSŹym pro«tu-\ dyeji i Hymn. · · - MuSźę 'cię trochę wylń.asować, 
nu N~epodległ~ci. , . . . , . . „ . ,_ łerny.; .. „ ' ~ · · : , „ , . • . -, -.--:---- „.. abyś schudł. .;..... otyli żyją kr~~j. '.D-02qa·2 

W. Ażaiew :. . ,. . „. ,, , , ,,„ •.•. · · „2')7 · .„ 

Daleko od, MoSkWf 
- . Stację . el~ktcydz~ll ~\IS~Y, 4oPie-ro ,2bu<ło1'f,~_ć · ·' •··· 

szepnął Kotlare_w:~kL .. : . ·'"' .. • ,· · „ .„, , ·. -
· - · Czy.nie je.Steś . ,cza~x.n.. 'kołj~rolerem ·-wypraobwa..:. 

· nych norm? Sprawdzacie naazą pracę! - za.pytlił Kow ... · 
· szowa niciarz i robotnicy niewesoło roześmieli. się. ' ...-,. 
. _Sprawdzać ni~ nia ro, ·od razu widać.' · ·~ . „ ·· • · · '· · 

- Widać! - zgodzil , s).ę, Al„y. - .Na dzisiaj końi:Z• 
cie. Za ' pól godzińy już się 'kiemni~ idźcie odpoct(\e, :;. 

_;_ ·Nie, my jesYIC'ze tr~hę. będziemy .a.htk~ć . :-"- , nie · 
zgodził się robotnik,' i mfri.f. ~etrze ·· na~łniło .się 
straszliwym hµkiem. ' · . · ·· · · ' '. · ·~· 

Mróz wzrastał. Kotlarewm' ~ zam.arsł . . Ale-. 
ksy rm:cierar polic~i, ·· poąSka-:i~~ał „w wa1enkllch i był 
zdurlriońy wytrzymał?~(: Bermzeg?~ który 'ida'Wał się . 
zupełnie nie odczuwać chłOdu, choclu: bl'C)da jego' i "'""" 
sy oki;yte byly' lodem. ·. InZYAfer-Owi• p05źll do b,rzegu: 
grzeznąc w żaspach. B~id~e pom,1.ro : mikzał. Kowszow 
wypyty'w!łl . Kqtlartrw.skieg9! . , . · · •· · 

- Dlaczego tak się wszystko. u was iałotyiio? Zajmu.: 
jecie się przypadkowymi dorywczymi pr,aeami, bez· pła,;,· 

· rru, odrzuciliści'e wszystkie wytye7.Vte ,głównego inzynie­
ra. Zamiast tego, ażeby . skcmeentrowac' W.tZystlcie śiły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi,· którzy zajmu- ' 
ją się głupstwami. Dlacżeg<> n ie budujecie drogi na wy-· 
spę? Dlaczego nie wi.dać ·przygotowań do prac na cieś­
ninie? Czy otrzymaliście 08tatni r-0zkaz z dnia siOdm~ · 
go listopada? 

;,i I• . ' 

· · - Z siódmego listopada? Nie -0trżylnałein 
· rozk~zu, ...:_ wyszeptał Ko.tlarewski. 

takiego. ; . rg była ogrodzona . zęb.atylri płO,tem i zasiekami z kol~ 
c.zaąteg~ "4,ruttt:'. .Dziwnie 'Y,Tyglił'~ał ten dpni, . wśród p°"' · 
nurego ;.krajobrazu zaniedbanego. punktu. . . · .. - Zawiodłem iiię 11a was, .zrobiliście mi ~raszny 

zawód. · ' . 
Sam was tu poleciłem, wierzyłem w was, pokłada­

ffm. nadzieje!„. · 
~ Jlłka tu może by~ praca, jeśli ludzi ogarnęła roz­

pa:c.z! - podniósł głos Kotlarewski. - Sam nie wie. 
· działem, ·co' należy rqbić, gdy rozeszła .się wiad~mość, 
że Moskwa padła.„ Poe<> potrzebna jest droga na wyspę, ' 
jeśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś­
my i komu potrzebne są nasze .wysHki...? 

. \ ·* ł' * 
Na drugim· końcu t~renu · Merzlakow prowadzi1: 

, Batmanowa . do nowego domku, na którym jeszcze wi­
siały świeże wianki. , stał w oddali od baraku na ~hy· 
łości jednego z pag~rków. " . . -

. · - P~ę · odpocząć 1 zagrza~ .się, towarzyszu naczel­
niku budowy. W domu, chięki bogu, jest .spokojnie. 
i ciepło. · 
· - Kt<> w nim mieszka! 

- . Ja mie&zikam. Taką samą chatkę wybudq.walliśmy 
dla . naculmk.a robót Kotlai:ewskięgo i buchaltera. 

- · M<łwicie; że· jest ciepło? Nie odczuwa~ie mT'oruT 
- dopytywał Batman<>w. 

- C\epło - z uln wzdychał Merzlakow. - Tam na 
cieśninie zawsze Wieje wiatr, tak że Wydmuclit:je cie­
pło. Dzisiaj jednakże z okazjł waszego przyja·zdu, nie 
·ma wiatru„„ Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piee:.i. 

- Napewno spalacie dużo drzewa. 
- Dużo! Dobrze, że mieszkamy w tajdze! 
Zbliżyli aię do jednot>ietrowej willi z mansarda. ktą., 

~ - Skromny ~ ~&,; ~złowiek - . uśmiechnął się Bat"' 
manow. - Przec1ez to )est pałac, a nie chata! 

- Według planu Kotlarewskiego. Wciąż nad tym 
'. ro.zmyślał. Ja nie .zdobyłb:Ym · .się na to: 

- Ale płot, chyb.a je.st waszego pómySłu. To nie 
· inżynierska sprawa, budowa. takich , płotów. 

- lheceywiście _płot ustawiony według · mego- pomy ... 
słu - zgadliście towarzyszu naczelniku z pochleb-1 
stwem roześmiał ·się Merzlakow; · · .. ' · 

. - .Otworzył furtkę i weszli w podwór:ze . Z solidnie · 
, zbudowanej obory ·don~iło się chrząkanie .świń. 

- Widzę,. ·że macie tu : całe gospodarstwo . - zdzi-· 
wił · się ~a~manow. -. ·-Krowa, . świnie, kury1 • czy tak?. 

- Swm1e ·i ptactwo. Bez tego anl rusz. 
Bat.manow uważnie oglądał inwentarz Mer.zlakowa. 

. - Nie rozumiem. ·w jaki sposób przetransportowa-
liście na cieśninę to ~zystko? Kto wam pomagał? Pi~ 
tnaście 'minut temu. uważałem was za marnego gospo-. 

. darza. Okazuje się jedn~ te się omyliłem.„ Chyba 
trudno . dawać sobie radę z takim gospodarstwem? za„ 
b!er;1 dużo czasu! Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

:-- Zupełnie słusznie . . - Merzlakow patrzył na Bat­
man()IWa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
.naczelnik :mnierza. · 

- Moie lepi.ej nie p6jd~ do was, - nagle · zdecydO"I 
wał Ba~manow. - Zajrzę . .lepiej na posi<i>łek. · 

- Czy każecie towarzyszyć wam, towarzyszu naczel.,. 
ni.ku budowy? · 

.. o. C.f 


